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B. ministrowie aferzystami
Ponad miliard franków na czarnym rynku
Niebywała afera walutowa 
od Paryża, prżez Londyn do Ameryki

PARYŻ (Obst. w l.).— Od dłuższego Już czasu Francla stała się widownią olbrzymich afer walu­
towych. Zarówno z względu na swoje położenie geograficzne, Jak i obecność wielu cudzoziemców 
oraz niebywałą korupcję policji francuskie! afery .sięgają wielomilionowych siim I mackami swoimi 
docleraią niemal do wszystkich krajów europejskich, a nawet do Stanów Zjednoczonych.

Wczoraj wykryto tiojyą o J |rV y -B | 
ro#t aferę. Kilka minut przed od­
lotem pćwnego samolotu do Lon­
dynu na'lotnisko przybyły liczne 

, patrole holicji i aresztpwały oso- 
bć, która chciała odleoieć tyją sa­
molotem. Przeprowadzona w sa- 

’ radiocie rewizja 1 doprowadziła do 
wyktycia ponad tirfflotia franków 
w funtach szterlingach i dolarach, 
ukrytych w fotelu, '

Osobnikiem, którego areśzfdwa- 
nó, fest ledett ż. byłych' raWistrów 
francuskich, k tó ry  by! członkiem 
poprzedniego rządu. Stał o n ' na: 
cziele wielkiej szajki aferzystów.

'Centralą szajki był Paryż. Na te­
ranie miasta dokonano już szeregu 
aresztowań i rewizji. DdtyttBcżas

Jako naczelne zadanie naszego 
stosunku do kandydatów na człon 
ków Polskiej Partii Socjalistycz­
nej wysuwamy «• likwidację poli­
tycznego analfabetyzmu. ' Wyra­
zem tego jest wymóg złożenia 
egzaminu ze znajomości , czterech 
przedmiotów z zakresu minimalne­
go kursu szkoleniowego: Statutu 
Partii, Programu Partii, Historii 
Partii. 1 politycznych Zagadnień 
ustrojowych.

Do kąśdego z tych przedmio­
tów, pełna znajomość których jest 
wymaganą ód: naszych kandyda­
tów partyjnych, podchodzimy w 
sposób szczególny, który ma słu­
żyć nie tylko do formalnej zna­
jomości tej dziedziny wiedzy par­
tyjnej, ale jednocześnie starając 
się wyrobić właściwy światopo­
gląd socjalistyczny.

Towarzysze-wykładówcy szkół 
partyjnych 1-gó stopnia będą sto­
sować przy wykładach Statutu me 
todę wspólnego przerabiania po­
szczególnych artykułów z uwzględ 
nieniem specjalnym spraw dys­
cypliny partyjnej. /■
, Prży programie będą .stosować 

System przepracowania aktualnych 
spraw 'politycznych z zakresu 
współpracy międzypartyjnej, za­
wodowej 1 międzynarodowej.

W historii Partii nanczą spraw 
taktyki politycznej oraz. miłości i 
szacunku dla dziejów naszych 
walk rewolucyjnych.

wreszcie w sprawach politycz- 
no-ustrojowych oświetlą 'prawny, 
historyczny i geopolityczny roz­
wój Polski do obecnego okresu 
państwa ludowego włącznie.

Na Sygnał w ładznaczelnych 
Partii stajemy na D. Śląsku do 
walki o poziom świadomości po­
litycznej i jesteśmy pewni że tą 
walkę również wygramy.

skonfiskowano sponad. 7 , mifion^wl 
franków,(tj. 60.(830 dolarów). Zmo­
bilizowano specjalne- oddżiaty po- 

^pil* 'Sffóra' ' poszukuje dalszych 
członków szalki. Według wiado­
mości, jakfe posiadają wjadze, a- 
ferzyś.ci w samyrti tylko Paryżu 
posiadają w różnych walutach su­
my. przedstawiające róu nowar-: 
tość ponad 2 milionów dolarów.

W mieszkaniu jednego z aresz­
towanych czarnogieldziarzy zna­
leziono część bardzo dokładnie 
prowadzonej buchalterii szajki. Ze 
zpalęziojiych.zapisków wynika, że- 
szaika działała szczególnie w 
dwóch - kierunkach — Wielkiej 
Brytanii i J5tanów Zjednoczonych 
Transakcje polegały’ głównie na 
nielegalnym przewozie walut, wy­
mianie, w bankach po ’ 'różnych 
kursach przjr pomocy' przekupio­
nych urzędników, a następnie na 
przewożeniu wyniienioWęh Walut' 
na inne, tereny. Szajka działała

Walface oddaje 
wielkie usługi 
sprawie pokoju- 
mowi Shaw

ŁOSNDYN. (Qbsł wł.) Bernard 
Shayr odpowiedział pisemnie’ -ńa 
pytanjk‘zadane mu *prżez; kores­
pondenta „United Press" w Bruk­
seli^ dotyczące jego opinii o Wal-j 

ilaćĆ; ’’'
Pytanie: — Czy jest‘!to prawda, 

że Wal Lace oddaje, przysługi spra­
wie po^Ojji. światowego przy po­
mocy rewelacji i wypowiedzeń na 
temat stosunków ZSRR z innymi 
krajami?.

Odpowiedź: -y Oddaje możliwie 
największe przysługi ' zarówno 
Sta nom --żjedjioęzón ym; jak i Euro­
pie, dękspująęMyraj , WyśtóPiÓńfą- 
mi, że ' istnieje -jeszcze Ameryką- 
nip. obdarzony bystrzejszymi, i bar­
dziej „otwartym- htfiyśłes niż -na 
przykład umysł biednego wieśnia­
ka, Mam nadzieję,' że starczy mu 
zasług ha to. aby . zo.śtać .pręży-; 
dentem na przyszły rok. (z.a.jl/ ]

Flota USA
upuszcza Włochy

LONDYN.f Admirał Rmhard 
Corrhllyn,’ dowodoa -amerykaM] 
skiej- floty na Atlantyku i Morzu 
.Śródziemnym, oświadczy!."w So­
botę; ,ze flota Stanów”Zjednoczo- 
nych opuści bazy włoskie jesz­
cze przed ratyfikacją braktatu 
pokojowego z W toejm im S fi

Chciał zomordottoć Rrnnniiłern
ponieważ premief obciął J...

RARYŻ. JObsl. wł;)..W  Paryżu 
rożesęła sij| wiadomość o żaitia-- 

>-ęhii, jakiego dokonano na pre- 
mjera Rimadier podczas jego 
pobytu w  Tuluzie. Wiadomość 
ta okazała się o tyle prawdziwą, 
że w Tuluzie istotnie areszlowa-

Uroczyste przyuczenie
Krainy Julijskiej
do Jugosławii

LUBLIANA. Ponad 100.000 osób 
weźmie udział 'w uroczystościami 
związanych z przyłączeniem krai­
ny Julijskiej do Jugosławii.

... Delegacje z całej Jugosławii 

. przyłączą się do mieszkańców od- 
zyskanych, prowincji. Podobno mar 
szalek Tito ma wziąć udział w.u- 
soczystośdach.

no jednego z obywateli 60-lef- 
riiego Charlóardaj który stojąc 
w tłum ią ̂ Witającym Ramadier’a 
na dworcu zdradzał wielkie pod­
niecenie i .wykrzykiwał: Muszę 
go zamordować. Qh musi um­
rzeć. za tó ,: że obciął brodę. Te­
raz jest ona zbył krótka, o wiele 
za krótką"..

Policja zaciągnęła natychmiast 
.kordon wokół dworca, przypusz­
czając, że będzie dokonany za 
mach, Gharlearda aresztowano 
Podczas 'przesłuchiw ania okaza­
ło ąią,, żę zdradzaj,, o,ą>^łąawy 

-zaburzeń umysłowych. tJmiesz- 
czono i go w szpitalu vp3Yichia 
tryoznym. ■

Zanim nastąpiło to wyjaśnię 
nie; wiadomość, o rzekomym za 
ipachu, na premiera przedostała 
się telefonicznie dó Paryża, w y­
wołując tam powszechną sen­
sację. (z. a.)

!5uż od dłuższego czasu f przypu­
szcza się, że jej obroty Wyniosły' 
łąCztije ponad miliard franków.

Wybieramy trzy 
najpiękniejsze 
miejscowości na 
Dolnym Śląsku

Oto treść nowego, konkursu. 
Lista nagród ustalona przez 
dy-rekcjęnWroclawskiego Ku­
riera Ilustrowanego" przed­
stawia się następująco: . .. 
IV - 3.000 zł, 11,111 po 2.000 zl, 
IV—VIII po 1.000 "zl, IX do 
XVIII po 500 zł, XIX—XXVIII 
nagrody pocieszenia w  po­
staci książek Spóldz. Wy­
dawnicza „Wiedza", według 
własnego wyboru.

■ Z dalszych zapisków wynika, że 
uriichomioiib specjalną'służbę ku­
rierską \na'.’ samolotach •- pómićdzy' 
Paryżem, Londynem 1 Nowym 
Jorkiem.- '•UtWorąono specjalny' 
fundusz na opłacanie urzędników 
amerykańskich^ linii lotniczych. 

‘Urzędnicy ci za odpowiednie wy- 
nagrodzenię dósiarczali aferzystom 
biletów na samoloty. Uwzględnip- 
rig^nawet 'zgłoszenia w ostatniej 
chwyt*,podczas, gcjy zwykli pasa-- 
żerowie musieli czekać nieraz ca­
łymi tygodniami na wolne - miej-' 

^eą. 'v “*•* 
f\Polieji' znane Jest również na­
zwisko kierownika amerykańskie­
go oddziału pomysłowej , szajki. 
Zajmował on poważne stanowisko 
w sferach giełdowych " Nowego 
Jorku. Uprzedzony ząwczastl, zdo­
łał jednak uciec z Nowego Jorku 
f-znajduje'się w jednym z krajów 
Amervki( Południowej.
- Odkrycie tej n!ebywałej afery 

'sf|fó ';lie .sensacja Francji. W pra­
wdzie polioja nie podała jeszcze 
ani „jednego nazwiska, mówi się 
jednak, że, skompromitowanych 
zostało kilku 'byłych ministrów 
oraz szereg peważnyćh osobiśtości 
ze sfer gospodarczych i banko­
wych.'' '

Piciwśze pożółkłe liście na drzewach przygojninają nąm o zbliżają­
cej s ięzimie. Skończą się niedługo świeżę owoce i jarzyny. Czas 
pomyśleć o ‘zapasach. Zakłady przemysłu : konserwowego przeży­
wają teraz okres największej gorączki. Przecierają, gotują, marynu­
ją, a w magazynach rosną piramidy stoików. (Patrz str. 3.) ■

Samoloty r z r t e
rozrzucają ulotki 

a  tn  n  e s t  i
A T tK T: (ÓbSł. Wł.). Rządowy 

projekt amneśjii d la partyzantów 
został,. . wczoraj przyjęty . przez 
parlament grecki. — Samoloty 
wojsk rządowych rozrzucają u- 
lotki o amnestii nad terytorium 
całego kraju.

Na zadanie USA
. • v  -

Europa ma połączyć się
unią celna

PARYŻ. (Obsł. wł.). W ielka 
orytania wraz 2 lB-ma innymi 
p_aóstwami, uczestnikami- konfe­
rencji paryskiej w  sprawie pro­
jektu Marshalla, ulegając nacis­
kowi Stanów; Zjednoczonych, po- 
Isfćftiówiła wziąć udział w pra­
cach przygotowawczych do -”Ji- 
tworzenia eutopejsk-iej .unii. cel­
nej", Ponieważ rząd -USA zorien­
tował się, że unia taka była by’ 
realna jed y n ie  w wypadku przy- 
stąpieriia do niej ;pąhsłw Europy 
wschodniej — wszystkie fe-pań- 
sfwa,- wraz z ZSRR i Polską, zo­
staną zaproszone do, wzięcia, u- 
działu w naradach nad możli­
wością realizacji' "projektp 'uniLl 
Z -państw, europejskich zaproszę-

Zimnowoda sparzyła się
przy gotowaniu mydła we Wrocławiu
Wykrycie milionouycli nadużyć
w Państwowej Fabryce Mydła *

- W ciągu ostatnich dni delegatura Komisji Specjalnej we Wrocła­
wiu zakończyła dochodzenie w sprawie sensacyjnych nadużyć, po­
pełnionych 'przez kierownika Państwowej Fabryki Mydła we Wroc­
ławiu Celinę Zimnowoda. W toku dochodzeń wyszło na jaw , że 
Zimnowoda, przy inwentaryzacji remanentów poniemieckich zataiła’ 
celowo ich stan faktyczny, sprzedając je następnie fabryce za łącz­
ną sumę 708.1-25 zł., przy czym 
fałszowała rachunki dostaw. -Zim- 
nowoda zataiła ok. 1000 kg. sody 
amoniakowej, 2- do 3000 kg. tyllo- 
zy, 8 do 10.000 kg. sody kaustycz­
nej. .1 do 2000 kg. mersolu, .8000 
kg. proszku do prania oraz pewną 
-ilość. opakowań.

>W iakiś czas, po tym Zimnowo­
da przywłaszczyła sobie 830 sztuk 
fmydja toaletowegoT a 'następnie 
zakupiła przez podstawienie ftkcyj 

4000 sztuk mydia toale­
towego sp/zedaj^c Je  później po 
cenach włstihyi^-'ćW. marcu 1947 
r usiłowała przywłaszczyć sobie 

f5fi0jÓpP‘,ziu ,ńa pódstawrię fikcyjne­
go rachunku' -za 2000 kg. oleju 
Jftpćź';'te‘qcf sumy ft224ł3d0 .zł.,
Uzyskane,; ze sprzedaży różnych 
produktów -fabryki, nie przekaza­
ł a ś  k ę s y '5’’" “

Zim riowoda,. dzia fa fąc razem . że 
swym wspólnikiem 'Władysławem 
Karpińskim,“-stosowała’ na szeroką 
skalę' zakupy na wolnym, rynku, 
wydatkuiąc w ten: sposób .kwotę 
3.473.465 zł Na pokrycie tych 
sum .ppzedłózyib rachunki osób 
bądź-firm; które? m e' Byłys dostaw- 
cami, bądź protokuty o zakupie,
[podpisane .przez oSoby- -postronneny 
LlUb'z personelu fabrycznego. P g ó rH

łein Istnieje 9 rachunków fikcyj- 
nych dostawców na,sumę t .506.250 
zL, 10. protokółów! podpisanych 
prżęz fikcyjnych świadków, na su­
mę 359.50(1 zł.,- 15 protokółów pod­
pisanych przez osoby z personelu 
fabrycznego na, .sumę. 1.482.840 zł. 
Na 38 protokółów zaledwie 4 po<f- 
pisane są przez właściwych do­
stawców. Dwa, rachunki -i pokwi­
towani e na, sumę ISp.OOO i 295.000 
zł. wyśtawif Karpiński. Rachunki 
dotyczyły rzekomej dostawy 2000 
kg. oleju i 1000 .kg. sody kaustyćż 
nej Pieniądze z tejl- innych ma^ii- 
pula/iji,': wspólnicy przywłaszczyli 
sobie.

Odroczenie 
Wafnego Zjazdu 
Dziennikarzy

WARSZAWA. (Tel. wł.) Wy. 
dział Wykonawczy Związku Za­
wodowego Dziennikarzy R. P. ko­
munikuje, że Walny Zjazd, zwoła­

na dzień 11 października r. b„ 
został odroczony.

Niezależnie od tego Karpiński 
jako kierownik Miejskiej Wytwór 
ni Farmaceutycznej „sprzedał , 16 
ton szkła wodnego i pieniądze' w 
sumie t60 tysięcy złotych przy­
właszczył sobie.

W mieszkaniu u żimnowody, 
znaleziono‘vw schowku 650 sżtuk 
mydła do ' prania oraz nowe do­
wody. nadużyć. Zimno,wodaŁydzie- 
liła kilku . kupcom ■ * włocławskim 
pożyczki, , pobierając ; ‘HfchWiarski 
prpcent w wysokości-7,’5 °/ó Ufie- 
sięcżnie. , ■
. Przy aresztowanej, zakwestiono­
wano m. ini pierścionek ; ze azma - 
ragdem indyjskim, za który .żim- 
nowoćfa ̂ zapłaciła 600000 zł„ oraz 
szereg drogocennych przedmio­
tów, • kupionych przez -ZimnowOdę 
zą sumę - 2,500.000 zl; : .

Komisja Specjalna: wystosowała 
wniosek o ukaranie współntków. 
obozem pracy. przez dłuższy okres 
czasu.

nia.niA otrzyma jedynie Hiszpa­
n ia . frahkistowska.

państwami' zapraszającymi za 
póśródnietwem ONZ są: Belgia,1 
Holandia i Luksemburg, s

Rządy Francji. i W łoch powo­
łały do życia specjalną -komisję, 
którą do końca -bieżącego roku 
przedłoży raport ,o możliwości 
unji ć'elnej między tymi dwoma 
państwami. Unia .ta siałaby się 
następnie częścią składową unii 
ogójnoóurope j skiej.

ŁęN D Y & H obsł."  wl,), Prasa' 
I,angielska odnosi się do projektu' 
unji europejskiej z rezerwą. 
'Dzienniki londyńskie piszą, że 
korzyści tęj-unii będą dla Anglii; 
bardzo nikłe, ponieważ jej han­
del-zagranicąny opierał się prże-' 
de wszysfkiin na  wym ianie z 
krajami Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów. Kraje te także zostaną 
zaproszone do przystąpienia do 
ąąii, przez co wejdą w  bliższy 
kontakt z innymi .państwami, 
które staną, się poważnymi kon­
kurentami Anglii na jej impe­
rialnych rynkach.

A gąnqa  -Reutera uważa, że 
projekt unii jest próbą przerzu­
cenia pomostu między Europę 
zachodnią i wschodnią.

Nierijęy m uszę
zrezygnować
z przemocy

DUESSEtDORF. Premier Nadre-' 
uli ri Północnej Westfalii, Karl Ar-' 
eoldr zwrócił się z apelem do iud-' 
noścł, w którym oświadczył:

Dopóki' Nifemcy, popełniwszy ty­
le niesprawiedliwości wobec-mi­
lionów mężczyzn i kobiet wszel­
kich narodowości, nfe zrezygnują: 
z przemoc^ — nic nie będzie mo­
gło zetrzeć hańby, Ćiązą^ej na 
każdym niemieckim obywatelu

Ślub księżniczki Elżbiety
„prywatny sprawą zainteresowanych ośob‘‘

LONDYN. Rada związków za­
wodowych Londynu ;złozy}a pro­
test przeciwko zbyt .wystawnym 
uroczystościom ślubnym-^następ­
czyni tronu brytyjskiego, które 
mają się odbyć w listopadzie rb.’ 
1 Na odbytym wczoraj zebraniu 
rady uchwalono - rezolucje doma-

Krotlz!eż Klelnolow
rodziny Bismarcków

Londyh. Agencja Reutera do­
nosi z Hamburga, że wńnąjątku 
księcia von Bismarck w Szlez- 
wig-fjolśżfynie (strefa brytyjska) 
skradziono cenne klejnoty ro­
dzinne Bismarcków. Część biżu-' 
terii z inićjąlamj , królowej Marii 
Rumuńskiej usiłowano sprzedać 
na czarnym rynku w  Hamburgu.

gającą się od rządu — poczvnte-' ‘ 
oia właściwych kroków, w relu: ’ 
niedopuszczenia do jakiegokolwiek- 
przesunięcia: siły roboczej lub m a- 
terięłów' z' tego powodu, fak rów^ * 
siei traktowania tego ślubu : jako- 
sprawy prywatnej osób zainłefe-< 
sowąnych.

„Ani' jedna cegła, ani- Jeden wo-, 
rek cementu i ani jedna godzina 
pracy nie powinny być przesunię­
te 'z  powodu uroczystości ślubu 
królewskiego", konkluduje' rezo­
lucją.

Kupon konkursowy 
NAJPIĘKNIEJSZE MIEJSCO 
WOŚCI NA DOŁN. ŚLĄSKU 
1 . .......................  » .  .  »

l ,  .  * *
Nazwisko ! imię , ,  ,  ,  , 
A d r e s ................................. ....

Cena 5 zł
A '  B K C Zapasy, na simę.

; Odbudowa Warszawy
obow iązk iem  
każdego Polaka
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Za rok
będzie Żydom f *  

lepiej
pociesza gen. C ay

BERLIN. Generał Lucius Clay, 
głównodowodzący wojsk ainery- 

; Kańskich, wystosował do Żydów 
znajdujących się na terenie' Nie-- 
iniec życzenia z okazji!, żydow­
skich świąt nowego roku. '; ;. .

Gen. Clay wyraził ńadziejeśi że 
wszystkie problemy dotyczące Ży­
dów zostaną rozwiązane m~L-przy­
szłym roku, a wtedy' hądf oftigot©* 
gil korzystać z normalnych wa­
runków życia. ¥

Orędzie gen. Glaya zostało skie­
rowane do wszystkich Żydówi tak 
cżlonków 'armii amerykańskiej 
Oraz zarządu wojskowego . Nie-' 
mieć jak i raieszkańców^obozów
dla. wysiedlonych. i ,

Proleht Konlron
energii atomowe!- !A
przyletc przez komisie
1 NOWY- JORK. Komisja ato"- 
mowa Zaaprobowała większością 
głosów . drugie sprawozdanie w 
sprawie międzynarodowej kóife 
troli energii atomowej.

Związek Radziecki głosował 
przeciwko temu sprawozdaniu. 
Polska • powstrzymała sję od gło­
sowania.

Rocznica „wielkiej przygody*

Jak „Orzeł" wywiódł Niemców w pole
Szalona ucieczka z Tallina
Dwa tygodnie bez map na morzu i wreszcie u swoich

Jeżeli się śledzi historię działań morskich drugiej wojny światowej zauważyć można róż-' 
noródność i obfitość przeżyć, jakie w jej toku stały się udziałem zwłaszcza jednej kategorii 
użytych jednostek wojennych: okrętów podwodnych.

' Żadne inne okręty, od największych pancerników, lotniskowce, szeregi różnorakich krążo­
wników, duże, średnie i małe konir-torpedowće nazywane „pannami do wszystkiego" —• aż do 
niezliczonych „drobnoustrojów": ścigaczy poławiaczy min, lodzi desantowych i :Innych jedno-, 
stek — nie brały podczas minionej wojny udziału w tyłu i tak wszechstronnych- akcjach, jak ; 
właśnie okręty podwodne.

Zhana jest historia udziału o- 
krętów podwodnych w  Ważnych 
misjach politycznych. Brytyjski 
okręt podwodny „Regent" ńjp. 
w płynąć musiał w  kwietniu 1941 
roku przez cieśninę, Oiranto na 
_^&iatyk ;‘i dotrzeć' doŁKoloril, 
mfąd zhbraL jówśła brytyjskiego.

Okręt podwodny „Seraph" w y­
sadził przed lądowaniem alian­
tów w : północnej >• Afryce gep. 
Mark Clarka, który przeprowa­
dził tam rozmowy z generałami 
francuskimi. Ten sam okręt prze­
wiózł d o  północnej Afryki zbie­
głego z niemieckiej niewoli gen. 
Giraud.

Okręt „Sibylrf przewoził rodzi­
nę i członków sztabu generała 
Giraud. • §

Dygnitarze amerykańscy
na czele wielkiej afery
czarnorynkowei

-'FRANKFURT. F e  
■śrykryto. .niezwykle rozgałęzioną ęg» 
ganizację czarnego rynku sięgającą 
aż do strefy francuskiej . oraz do 
Stanów Zjednoczonych. Przedmiotem 
pokątnego handlu były znaczne ilo­
ści produktów riurjOttóWańyęh}* - jak 
kawa, mado, mleko kondenśowane 
i papierosy. Operacje czarnego ryn­
ku VÓzj>Oczęte w jesieni 1915 roku 

■przy współudziale Niemców pozwo­
liły głównym Iczłonkom ;itt^rykaS- 
sfciej szajki- ha Żd&hycię; hafeózhie 

, Wielkich' zysków, Za które przy‘ po­
mocy specjalnej, doskonale działają­
cej Sieci paserów, ’ skupowano' 1wHbi 
terię, drogie kamienie i dewizy za­
graniczne. c-
_ Zachowując, naogół wielką dyskre­

cję w tej sprawie, połięja amerykań­
ska- ujawniła’ jednak, ' i*',' Wysocy 
funkcjonariusze! personelu władz o-

feupacyjnych Niemiec są zamieszani 
w tę aferę i, że oczekuje się, nowych 
'aresztowań^/'

Fala strajków
ogar n a
całe Włochy

RZYM. - Pracownicy włośkięgo 
przemysłu metalurgicznego , ■ gypz  ̂
strajkiem w poniedziałek, wskutek 
zerwania rokowań prowadzonych 
między ich przedstawicielami a pra­
codawcami.

We Florencji strajk urzędników 
państwowych „trwa nadal. Pracowni­
cy tramwajowi w okręgu Wenecji 
przerwali'prftce. W sobotę przerwali 
pracę rpbotnicy budowlani fw Can- 
tążktOs Jędti,ógodzinńy strajk,, 'gene­
ralny został ogłoszony w Całej pro­
wincji Fóggia. '

; Polski okręt podwodny „Sokół" 
wysadził ną początku września 
1943 roku 1 w Brindisi oficerów, 
którzy nawiązali kontakt z mór-’ 
szałkiem Badoglio.
NIKT SIĘ NA TO NIE ZDOBYŁ

W  maju 1940 roku Niemcom 
udało się wziąć do niewoli na  
pełnym morzu brytyjski okręt 
podwodny „Seal" i słusznie 
szczycili się tym czynem ,' tym 
więcej, że dokonał go wodno­
samolot. N ie 'b y ł to jednak wy-, 
czyn wyjątkowy, gdyż i Brytyj-i 
czyćy zrewanżowali śiię Nietti-' 
coni kilkoma podobnymi sukce­
sami. .

-Niezmiernie ciekawe są histo­
rie walk okrętów .podwodnych z 
innymi nieprzyjacielami: okrę­
tami nawodnymi, jedną z naj­
piękniejszych kart wojny mor­
skiej 'zapisały okręty podwodne, 
wdzierające się do silnie strze­
żonych' baz nieprzyjacielskich 
w celu storpedowania znajdują­
cych się tam okrętów.

Można b y  długo cytować naj­
ciekawsze epizody działalności 
okrętów' podwodnych w toku 
minionej ,  wojny, jednakże na 
całej przestrzeni jej historii, nie 
znajdzie! ‘ się drugiej podobnie 
,Wielkiej przygody", jaką prze-: 
żył na początku w ojny polski ’| 
okręt Ipodwodoy „Orzeł". Uznają 
to lak sprzymierzeńcy, jak i wro­
gowie. W  oficjalnym wydawnic­
twie adm i»j'c j brytyjskiej („O- 
krętypodw odne w służbie W iel­
kiej Brytanii'?)' czytamy o eska­
padzie „Qrła"r co następuje: 

SZALEŃCZY POMYSŁ
„Pierwszym wyprawionym na 

dńo (w toku kampanii .norwes­
kiej! transportowcem niemiec­
k im  był „Rio de Janeiro" o wy-j 
pprhości 5.200 tph; Padł On ofiary 
-żą’*słynnego ze swej ucieczki z '  
Bałtyku już j>o zajęciu Polski 
przez Nieiriey QRP „Orzeł".
; Gdy w  czasie swej bytności

Szwedzi liczą na wygrana
ale w niezbyt wysokim stosunku 
Pierwsze dwa dni pobytu
piłkarzy polskich w Sztokholmie

A; SZTOKHOLM. Przylot naszych 
piłkarzy do Stolicy Szwecji na­

stąpił w piątek o godzinie 10.30.
' Lot odbył się w warunkach dosko­
nałych i trwał 4 godziny. Nastroje 
wśród piłkarzy bardzo dobre.
Gdy maszyna znalazła się już 

nad Bałtykiem,' tradycyjnym zwy­
czajem, starzy ieprezentanći- prży- 

' Stąpili do chrzczenia ■ młodzieży, 
, udającej się po raz pierwszy za 
, granicę,. W ekspedycji znalazł Się 

niespodziewanie gracz warszaw-

Z pitymi rękami
wracają
Egipcjanie
i lndoaejzyczycy *
z Rady
Bezpieczeństwa
' NOTY JORK. Wszyscy członko­
wie delegacji egipskiej, która przed­
stawiała Radzie Bezpieczeństwa -spra­
wę zatargu egipskO-brytyjskiego por 
wrócą Wkrótce db Kairu, 
l 'Wyjazd: Nokraszy EaszyKjeśtiista- 
Igny na poniedziałek. Doracłcy e- 
gipscy pozostaną w Nowym Jorku i 
niektórzy z nien .przyłączą się w  
delegacji, która ma reprezentować 
Egipt. na Generalnym Zgromadzeniu 
ONZ.

Członkowie ’ delegacji sudańskięj, 
popićrafcej tezę przyłącżenm'::Siłda- 
nu- do Jłgiptu powracają również do' 
Kairu. ,

ski Szczurek, który musiał .zastą­
pić łCazimibrcZaka z Poznania. Ka- 
zimierczak .nie mógł' pojechać, 
gdyż -w przeddzień startu żona 
powiła mu .bliźnięta. Wraz z pił­
karzami podróż odbywał pjk. Gór­
ny, dyrektor Akademii Wychowa­
nia Fizycznego na Bielanach,

Na lotnisku -w Sztokholmie efcs- 
pedycya kostała powitana przez 
przedstawicieli poselstwa .R. P. 
oraz przez ąttachó wojskowego 
ppłk. Pjańziifą. Ze strony szwedz­
kiej poWithli Polaków P. A. John* 
sson, który' 25 łat temu orgajib 
Zował ■pierwszfe spotkanie Polska 
—! Szwecją.

Do drużyny polskiej., przydzielo* 
no jako - tłumacza Ceislera, który 
pracował' 'ktlką'' lat"yr' ŁodżL. po­
witanie- pąszych piłkarzy przez. 
Szwedów . było' qęjjH}yjińąi-Bń-.f«f*  ̂
lodowaniu nasi W
prezerithńpi':;, zhfiedżBP-'' miasto.,; a- 
.:nasfęp)ńa-‘k®Fibszoho ich . do .'ąaj- 
elegantśżęj^Aestaucacji, .Sztijkłtoi- 
mu. W ścfejpą&zj^bdżbjło stadion, 
a naśtępnłę 'jałkatze ąasi ,byń  poR; 
dejttoWflift: ikńiirdąnlert W ppsęl^ 
stwie polskim ' Wieczór V piłkarze 

cspędzili wioR®.1*®'
©rganfeator^y .sjjÓdzięjwają się, 

że na meci; przybędzie okplś 
40.000 ludzi, Ń* ogół^ liczę się w

4 nowi
posuwie zagraniczni
w Pradze

PRAGA. Czterech „nowych po­
słów zagranicznych, przedstawi ij-, 
Sty uwierzytelniające pręzydento- 
yM- Czhchosłowa^i . Bdwąrdbwi 
Beneszowi. §ą to posłowie Danii; 
Szwecji, Finlandii 1 Ekwadoru. .

Finlandia j i  Ebwądor wysłały 
posłów do Czechosłowacji po raz 
pierwszy od zakończenia wojny.

Sztokholmie zes zwycięstwem drhĄ 
żyny miejscowej, ale w niezbyt 
wysokim stopniu, gdyż Szwedzki 
football przechodzi w Jej chwili 
peięien spadek formy. Już po 
pierwszym dniu pobytu w Szwe­
cji, kierownictwo ekspedycji na­
wiązało kontakt cd do przyjazdu 
dp,' Polski w czerwcu przyszłego 
roku, takich dfużyn, jak1 „NftrkłJp- 
ping“ i ALK. Odnośnie meczu 
środkowego Polska — Finlandia 
przypuszczać należy; że spotkanie 
to będzie bardzo trudne —- dla Po­
laków. Świadczy o tym ostatni 
wynik Finów, upyskany w meczu 
z Norwegami w Helsinkach 3:3. 
Polska, przegrała ząś ostatnio z 
Norwegią 1:3. ‘ ;

na Bałtyku „Orzeł" zawinął do 
neutralnego wówczas portu w 
Tallinie, władze estońskió' okręt 
Internowały, W  nocy jednak 
ORP ,;Orzel" uciekł z portu po­
mimo . ' reflektorów, Ostrzelania'1 
przez artylerię' portową i po­
ścigu.

Przez dwa ty godn ie ,. ;ORP 
„Orzeł" bez map, uzbrojony tyl­
ko w 5 torped, gdyż działo okrę­
towe rozmontowały władze e- 
stońskie, przemierzał wody Bał­
tyku wzdłuż brzegów ''Szwecji, 
polując na  statki niemieckie lub 
uciekając przed niemieckimi 
kontr-iorpedowcami. fi 
,l Po scałym , szeregu , przygód! 

ORP yOrzeł" 'wydostał się z Bał­
tyku te yrziął kurs na Anglię. Na 
Morzu Północnym ORP „Orzeł" 
groziło niebezpiegzeństwo : ! nie! 
tylko 'zfe jjś irb ł^ , N ie m y te , ą l? ’ i 
Brytyjeiykbwl’okręt bowiem nie, 
mógł użyó radia uszkodzonego 
pociskiem karabinowym ioj/ftie. 
posiadał sygnałów fózpbznąw- 
czychi.

PROSZĘ O PILOTA 
, Jednakowoż 14 października b! 
godzinie ó rano, to jest w 27 dni 
po ucieczce z Tallina i w  44 dni 
po wyjściu z"*Gdyni, jedną ze 
stacji orytyjękich odebrała nie-

wyraźny sygnał: „Przypuszczal­
na pożycia*- 0630 r r  punki 
zborny Polskiej Marynarki' W o­
jennej. Prószę o/pożwolenie wej­
ścia i pilota. 'M ap nie • rńam.’
,Orzeł". W  parę godzijt biyiyj'-' 
skie kontrlorpedow ce. Odnalazły 
polski okręt- podw odny '! dopro­
wadziły go do pofłu". ‘ %

aiiykUle zartiieszczbriym 
w półoficjalnym wydawnioiwie 
niemieckim „Naillicus 1941" ‘xx%% 
tajny „Orle":

NAWET I NIEMCY 
%. „To samo (tzn. przedostanie się 
ad  Anglii) ppwiodło się 14 paź­
dziernika okrętowi podwodnemu 
„Orzeł", który 13 września zawi­
nął w  celu .wyokręiowania cho­
rego na tyfus- dowódcy do Talli­
na i-i następnie \  dzięki nocnej 
ucieczce, uszedł grożącemu lam 
internowaniu, zostawiając ode­
branemu rpapy i broń i po awan- 
, lurnicz.ę),„godn.ej uwagi lak pod 
względem naw igacyjnym ,'jak }' 
wojskowym, podróży, osiągnął 
angielskie wybrzeże".

Śmińly czyn załogi „Oda" już 
w; pierwszych tygodniach w ojny 
rzucił najlejpsze światło n ie  tyl­
ko n ą  zdolności \i umiejętności 
nawigacyjne i militarne polskich 
marynarzy, i le  jp ua , wspaniałe 
walory osobiste; ' ,  umiłowanie 
wolności, niezłomnego ducha i 
żywiołową, niczym niepowśirzy- 
maną wofię walki wszędzie gdzie 
i kiedy’ można 'ją  by ło  znaleźć.
- Dlatego mimo, że osiem lat 
upływ a od dni „wielkiej przy­
go d y ' polskiego okrętu podwod­
nego „Orzeł" i mimo,, że okręt 
ięn spoczywa w r̂az z .załogą od 
przeszło siedmiu: lei na dnie 
Morza Północnego, pamięć o tym 
pikręcie jest i będzie w społe­
czeństwie polskim wiecznie ży­
wa. i' ^

Plan ziBleiBófi) anyKonamy
dzidki Szybkim dostawom zboź z ZSRR

WARSŻAWA. 1 wrze.śnia 1 rb, 
podpisana zóśtała umowa 'i , za- 
■Wariy został kontrakt 1 kupna i1 
sprzedaży p^dosławę 300 tys, jon 
zboża ze Z^r. ' Radzieokiego do ' 
Połskł. /już 5 września ^rżyszedł
;pierwsiy' p o # ą g ‘ z ilósćlą ąsCłlori’
zboża.* Do dnia 10. bm. nadeszło 
,14:705 'ton zboża. W  dniu dzisiej­
szym ilbść- ta została poważnie’ 
przekroczona. Pierwsze ”! fifańs- 
pdrty - Składają się ok. 70 proc. ' 
z pszenicy i ok. 30 proc. z żyta.
, T ransporty 'płyną bez przerwy. 
Rozładowywane one są, natych­
miast po nadejściu,'W  przeciągu 
96 godzin ęociągi zawracają na 
Stronę radziecką. Jest fo system 
wahadłowy, przyspieszający do 
możliwego maksimum szybkość 
dostaw. — P ociąg i. przechodzą 
przez 3 punkty, wpustowe: Prze­
myśl, Brześć t, Jagodziw,* przy 
czym gros*-zboża idzie przez 
Przemyśl. Zboże jest rozładowy* 
wane' na terenie ■ całego- kraju,! 
największe ilości rozładowywa­
ne są w  rejonie śląska Górnego 
i Dolnego jako ośrodków 1 naj­
większej konsumeji, '  ’ p ,, 

Przypuszczą, się, że przy- tego 
rodzaju natężeniu transportów 
do dnia 1 października rb. ma- 

; dejd^id p e łn e : ioo 'tys; jo n  zboża. 
Pozostałe 200 tys. przekazane bę­
dą do Polski w następnych mie­
siącach. Szybkość z  jaką ze stro- 
ńY radzieckiej 'WYkonywana jest 
umowa na dostawę zboża, jest 
wynikiem pełnego zrozumienia

Oflcjtfne zakończenie Bojny
miedzy Sprz\ mierzonymi i Włochami 
Jutro ratyfikacja 
traktatu pokojowego
PARYŻ. W po^tedziąiek 

śnią W 'ćabinecie ministra spraw 
zagranicznych thdault nastąpi ,u- 
Jowyste złożenie dokumentów ra- 
tyfłkacyjnych traktatu pokojoye- 
gp;!z Włochami przez reprezentan­
tów 4 więlkich mocarstw. ;.!:

Uroczystość ta-symbolizowa-ć bę- 
dZie oficjalne ząkoftczenię stanu 
wojny między. Aliantami, a WiÓ- 
chami po zawieszeniu brphi; które 
trwało nieco dłużej ;'id»!4'ląta.'
, W myśl. traktatu,podpisanego 
f0 lutego w Paryżu, począwszy 
od przyszłego Ro^śdżiałku za­
czyna :bięc teinjdn O^lęlpwy,.prze- 
yidriany na- ewakuacię’ . wojsk 
.ajtafic^ch z teryterl^nfe srlóskifego, 
jak-również termin roczny, ,‘w sktó- 
rym nastąpić ma określenie- losu

N O W I  N V
LITERACKIE

dotychczasowych posiadłości wło­
skich w .Afryce. . v 

Od dnia 15 września .Triest uzy­
ska oficjalnie', statut wolnego te- 
iytoriUm.

przeiz Zw. Radziecki naszych po­
trzeb, aprowizacyjnych, gdyż 
właśnie dostawy sierpniowe i! 
wrześniowe mają zasadnicze zna­
czenie dla,, spokojriegp .wykona­
nia w,, Rolpęe p lanu  ząsjęwów. ...

Dobre M  ^
Czechosłowackie partie socja­

listyczna i komunistyczna w y­
dały onegdaj wspólny komuni­
kat, w którym, nawiązując do 
aktualnych zagadnień gospodar­
ki wewnętrznej, obie partie po­
dają do wiadomości, że będą dą­
żyły do tego, aby w- ramach 
frontu narodowego powstał po­
nownie blok socjalistyczny w  
najszerszym tego słowa znacze­
niu..

Nie kończy się tylko na sa­
mych słowach. Na wspólnych 
konferencjach zawarto już sze­
reg porozumień. A więc projekt 
specjalnego opodatkowania mi­
lionowych dochodów celem uzy­
skania pieniędzy na finansować 
nie' rolnictwa', regulację 'plac: 
urzędników państwowych i  sa­
morządowych, stworzenie atmos­
fery spokoju i  współpracy na 
okres opracowywania nowej 
konstytucji i  nowych wyborów 
itd. Wreszcie kierownictwa ółm 
partii wzywają swoich członków 
do najhardziej ścisłej wspćdpra- 
cy, do uzgadniania wszystkich 
trudności, stwierdzając że jest 
to jedyna demokratyczna droga 
do socjalizmu, do  likwidacji za­
mierzeń reakcji. I

„Prawo Lidu", centralny organ 
partii socjal-demokratycznej, na­
zywa umową wielkim czynem, 
który zapewni Czechosłowacji 
Spokojny rozwój zarówno w dzie­
dzinie politycznej' jak i gospo-i 
darczej, co jest szczególnie w tej' 
chwili ,ważne ze względu :na re­
alizację planu dwuletniego. 
t Nie jest to jeszcze tak szeroko 
pojęta umowa o jednolitym fron­
cie, jaką zawarły partie robotni­
cze w Polsće. Jest to jednak bar­
dzo poważny ’ krok naprzód w 
tym właśnie kierunku. ... ..

Czytelnikowi „polskiemu nie 
trzeba tłumaczyć, jak wielkie 
znaczenie ma tego rodzaju umo­
wa. Jej niezwykle dodatnie w y­
niki są widoczne na każdym 
kroku. Cieszymy się jednak, że 
do tego samego wniosku doszły 
partię robotnicze w  Czechosło­
wacji, że rozpoczęty już realiza­
cję takiej umowy. Cieszymy się, 
że w  bliskiej nam Czechosłowa­
cji stosunki wewnętrzne rozwija­
ją, się w tym, samym kierunku «o 
w Polsce, (jod)

Od skrytobójczej kuli
padł przywódca robotników arabskich 
w Palestynie

JEROZOLIMA. Port w Haifie 
przedstawiał w sobotę dziwny wy- 
gtęd. Wszystkie sklepy były zamk­
nięte z powodu zamordowania przy­
wódcy robotników arabskich . Sami 
Taha, a jednocześnie port i' ulice

P rz fw o flc y  EAM 
przed’ sądem
i  MOSKWA. Agencja Tass dono­
si z Aten), ..że rozpoczęła* się tam 
rozprawa Sądowa! przeciwko ge- 
nera!nemU;SekretarzoWi EAM Par- 
tsa l^sa^ fih ^  .ozłońkem centralne­
go komłtętu EAjvi Li
Kirkoso^ri>."Ssraz wydawfcy ; dzien­
nika „Elefleri Ellada". Władzę 
oskarżyły przywódców EAM o 
spisek antypaństwowy na podsta­
wie • oskarżeń, sfabrykowanych 
przez osławionego, ministra Zerwa- 
sa.

ATENY. ;3M oficerów? którzy pod 
czas okupacji służyli w 'Szeregach 
ELAS zosjąnie. wywiezionych w 
poniedziałek na stystyt Makronl- 
si. I

1.006 razy Holendrzy 
1.000 razy Indonezyjczycy 
naruszyli zawieszenie broni 
Wzajemne 
oskarżenia 
obu stron

BATAWIA. Sprawozdanie konsu 
lów, którym ONZ poleciła 'przepro­
wadzić, badania ja*k zostały wyko­
nane decyzje Rady Bezpieczeństwa o 
Zawieszęniti broni, zarówno ze strony 
Wencje/śklej jak, i republjkańskiej 
(mdgaezyj|Ifrej), będzie gotowe z 
końcem września jeśli oczekiwani 
rzeczoznawcy Wojskowi przybędą 
ha czas dó BatawiL

Armia indonezyjska stwierdziła, że 
od czasu zawieszenia* broni sdo 8 
Września holendrzy pogwałcili pó-s 
'kój' 1.006 razy.

Ostatni komunikat holenderski z 
7 września zapewnia, że Indonezyj­
czycy 1000 razy naruszjjj warunki 
zawieszenia' broni. , “ j

■OTTAWA. Kanadyjski * mm. 
spraw zagrąnięzńyć^ '.Lądwik St. 
Laurant, przed wyjazdem na czele 
delegacji kanadyjskiej na Gene­
ralne Zebranie ONZ oświadczają 
ze Kanada, postawi stoą kandyda­
turę na członka Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ,

były udekorowane flagami i kwiata­
mi dla dodania 'splendoru urdŁzy- 
!$temu wyjazdów: pierwszej pieł-
grzymki muzułmańskiej do Mekki.'
. Federacja pracy, której Sami Taha 
był generalnym sekretarzem vz#Żędar j 
la, aby uczcić pamięć przywódcy, 
zamknięciem sklepów i  wszyscy wła­
ściciele posłuchali tfego rozkazu, - 
* Sami Taha padł od kuli skryto­
bójczej. Był on zwolennikiem Masa i 
el Alani, który jest w opozycji * do 
wygnanego Wielkiego Mufti’ego Je­
rozolimy,

Wokoło Statku „Toladi", którym 
wyjeżdżają pierwsi pielgrzymki do‘‘ 
Mekki gromadziły.-^ę _ liczne rzeszę .. 
rozradowanej ludności,* gdyż dla i 
wiernego muzułmanina ;pielgrzymfeą:: 
ta Jest celem jego życia. 4 ■

NiemóBller obrała r ^
swoich przeciwników 
nazywając ich 
„świniami44

, ^pmArSątói''
l»iirskięgo rąd ią P-aul Ronge. wY- 
stąpit ostro, przeciwko zarówno 
:tekcew'aż|ągęji; j’ąk" i 'hjśż^.br&a.rl: 
: n ę |;ó o p o j/^d ż i pąstbrą !'Nięrijó#lśiS 
.lara , na 'zarzuty ■ stĄriahe. f'nw;̂  
przez J e g o ^ ^ o g ó w  i k ry tyków /« 
Znajoma żonty Niemoelłera. bahi 
Toioh, opublikowapła rńianowició' ’ 
list pastora Niemoellera, który, 
oświadczał w  nim: „Oboje z .żo­
ną pochodzimy z Westfalii, gdzie 
rośnie wiele dębów. Jak windo-„ 
mo, istnieje pew ne zwierzę, po-** 
kryte szczeciną, .które bardzo lubi.' 
Ocierać się o korę dębów,; moż%i 
to zreszlą czy hi ć śmiało, dębom \ 
ń ieżasżkodzil"

Specjalnf
wysłannik Truniana 
w Niemczech

BERĘIN. Do Berlina przybył - 
wysjanmk spęcjąlny prezydenta Tru-' 
mana Taylor, ^  dniu dzisiejszym- 
ma, on spotkać się, z dowódcą amery­
kańskich ,sił zbrojnych w Niemczech^ 
gen. Clay'em, .
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— Taki^ci był bracie ścisk 
w tym sklepią. Tetaz* dopiero 
Sobaczym, co nam na te~ kart­
ki dali,’ /V

— Popatrz Józku! Tai to 
biustkałterl

— Walerku, a to, a& się 
wstydzę powiedzieć.

, Zapytamy sąsiadki,' mo- 
że ona co dostała na odwrót, 
to się zamienimy, ...

, — Co pani ładnego ze szcze­
gółów pododzieżoWych! dosta­
ła?  ̂ '

— 'Ach! Wstyd po prostu 
mówić o tym. ’

i -  Ę o y tó  z tó M m f  zamianę. 
Bo my te& dostali coś nie dla 
nas.

** Zamienił stryjek siekierę 
na kijek!

— W tamtych desiuksacH 
'< toby jeszcze obleciało, ale to, 
całkiem przymałe.

Jadą wozy z ja k a m i

Piramidy dżemów i marynat
rosną w przetwórniach owoców
^Spiżarnią pełną zapasów dla 

'całego kraju jest Centralny Za­
rząd Przemysłu Konserwowego. 
W ystarczy wejść choćby tylk® 
do marmoladziami we Wrocła­
wiu, ukrytej n a  ulicy Kadłubka 
Wśród fabryk parkietów, fajansu 
i mebli, aby  zrozumieć jakim ra­
jem (albo przeciwnie — źródłem 
zazdrości) byłoby dla goapddyó 
tylko samo jej og lądanie: kotły 
marmolady, beczki zakonserwo­
wanych surowych śliwek, gdzie 
indziej gotują się cale kadzie 
przecieranych pomidorów, a w 
magazynie istne piramidy, sło­
ików z kompotami, dżemami, 
skrzynki marmolad i pomidorów.

Dzisiaj juz możemy sobie po­
zwolić h a  porównania, dzisiaj 
już możemy pisać o tym, co w i­
dzieliśmy fok tem u. Rok temu

Dyrektor 
fabryki „Toledo- 
był sadystą

W  trzecim dn iu  procesu prze­
ciw  Gustawowi Beckmanowi ze­
znawał adwokat dr Immergiuek, 

* ongiś obrońca oskarżonego.
' Sensacją dnia b y ły  zeznania 

robotnic i urzędniczek fabrycz- 
-nych, które rozbierano w fabry­
ce do naga. d l a . rzekomej rewi­
zji. M łodziutkie urzędniczki sa­
dysta Bedkman b ił i policzko­
wał,. a .następnie poddawał za­
strzykom. — Oskarżony usiłuje 
wmówić, że b y ły  to  zastrzyki 
.witaminy.

Z kolei zeznawał świadek Ur­
bański, doktór fabryki „Toledo4 
który mimo, iż b y ł lekarzem, 
asystował bez protestu przy za­
strzykach, dokonywanych z po­
budek erotycznych na praco* 
witiczkach fabryki.

Prokurator W yrobek postawił 
w niosek ' o Skierowanie sprawy 
ptaecfw d n  UrlmńZkiemu na dro* 
gę dyscyplinarną do izby lekar­

sk ie j., <

wszystko oglądaliśm y po  raz 
pierwszy, wszędzie słyszeliśmy, 
że „kończymy dźwiganie z 
ruin", i „Zaczynamy produkcję 
przy minimalnych inwestycjach", 
„Brak nam  fachowców, walczy­
my z trudnościami".

Otóż w  zeszłym roku i kie­
rowniczka marmóladziemi z tru­
dem urucham iała produkcję. — 
Dzisiaj jest kierowniczką zespołu 
3 przetwórni w  Legnicy, a  jej 
następca, Józef Kapłar, 30-letni 
fachowiec wiła nas z zadowole­
niem': -

— U nas praca idzie już do­
skonale. Zeszłoroczni iKgpjawie, 
dziś śą już w ^ ^ m f iłk ^ a n y m i  
pracownikami, wszyscy lubią 
swoją 'pracę r  chętnie,/pjraeu ją. 
Już przerobiliśmy 115 ton jabłek 
na  90 ton marmolady. Obecnie 
„szalejemy* z pomidorami. Prze­
robiliśm y już . 30 ton, ,a plan, 
przewiduje 180. Musimy więc się 
Śpieszyć.

W  pomidorowej, sali unosi się 
parą, furkocze motorek wyiłacz- 
kami. Zagotowane pomidory są 
wyciskane, masa pomidorowa 
przelewa się d o  ogromnych k a ­
dzi. Stamtąd, gdy  m inie „g o  
rączka" gromadzenia ; jak ' naj 
Większej ilości półfabrykatu, bę 
dzie w  specjalnym waoum-ąpą- 
racie zagęszczana i nakładana 
ido Słoików.,
| Ostatni brak masła na rynku, 
odbił s ię r rówfueż natychmiast 
i na  pracy  matnio! asdziarni — 
wzrosło zapotrzebowanie na mar­
moladę. , ..,

W łasną stolarnia w yrabia 
zgrabne skrzyneczki, w  których, 
m arm olada. będzie pakowaną. 
Pierwszy gatunek m arm olady 10 
n a  czystym cukrze jabłka ż po­
rzeczki. Cena za kg .około 150 zł. 
Marmoladą luksusowa — to mar­
molada .Wieloowocowa w  denie 
około 170 W  t  *
! W ’ ihżiym . m agazjnie źtofą 
bóczki ctóych, spećjafnie zakon­
serwowanych Śliwek, Z których 
w  zimie będzie się. smażyć po­
w idła ,i'dżemy.

Mimo, początkowo, zapowiada­
jącego się b raku owoców, z po­
wodu ostrej zeszłorocznej zimy 
— jest itJi dość,- Co chwila dzwo­

ni do  wrót ogromnej spiżam i ja­
kaś furmanka z jabłkami, śliw­
kami i gruszkami. \

A takich spiżami-przetwómi 
łącznie z  marynatowymi n a  Dol­
nym  Śląsku mamy .12, licząc tyl- 
ko.pańslwowe. Trzy, cztery prze­
twórnie tworzą zespół. Mamy ze- 
spóływrocłąwski, ziembi.ćki, leg­
nicki, zielonogórski i rychwał- 
łowski..
i A więc te gospodynie, które 
nie mają czasu, warunków, lub 
'nie um ieją Ssfme przygotować 
zimowych., zapasów, niech „ s ię  
n ie  martwią. B.

Zeszytów
nie braknie

Powiatowy Komittet PPS w Bole­
sławcu- otrzymał 3#.00Ó szujk- zeszy­
tów szkolnych do raząrosw facnią 
między szkoły powiatu VoleJawskieJ 
go, w,- porazunygttju. z Inspęktor.em

fĘ& Ępfi*  *
, Zeszyty zostały dostarczone przez 

'Centralę Zbytu przemysłu, Papierni­
czego .w. Jeleniej Górze i ukażą się w 
sprzedamy, po, cenie 7 zł za sztukę.

D l a  W a r s z a w y  
pracuje dziś cala Polska

M iesiąc wrzesień poświę­
cony jest w  całej Polsce od­
budow ie W arszawy. i j l J W e  
wrześniu bowiem 1939T. W ar­
szawa stoczyła, bohaterską 
walkę z najazdem germańskim 
w  obronie honoru. Narodu. ,

. O d dni wrześniowych 1944 
roku W arszawa przestała i.ś(: 
nieć hief tylko jako stolica 

. Polski, lecz i jako miasto.
M iesiąc wrzesień jest zatem 

miesiącem żałoby po naj­
większej w  historjii narodu 
klęsce kulturalnej i miesią­
cem chw ały i bohaterstwa 
Warszawy,

Na grozę w ojny patrzyliś­
my wszyscy bezpośrednio w 
ciągu sześciu niemal lat po­
twornej okupacji. Ale kto nie 
przeżył bohaterskiej obrony 
W arszawy w  r. 1939-ym, kto 
n ie w idział 'pub licznych . roz­
strzeliwań tysięcy niew in­
nych ludzi na ulicach tego 
miasta w  latach 1942—1944 r., 
kto n ie  uczestniczył '77 boha­
terskim  porywie powstańczym 
Całego ludu warszawskiego w 
sierpniu i wrześniu p. ,1944-gp, 
tego Wyobraźriia n ie  może 
stworzyć obrazu tego, co ppz.e- > 
żyła Warszawą i jej miesz­
kańcy, j

Kiedy Hitler, w y d a ł. rozkaz 
s.tarcia naszej stolicy z  po­
wierzchni ziemi, zdawało się 
mu, że w ydąje wyrok* śmierci 
na cały naród Polski. Tym­
czasem W arszawa żyje! — 
Mieszka w niej ju ż  dzisiaj; 
cnoć często w  piwnicach i 
grożących runięciem domach, - 
535 tysięcy mieszkańców, u- 
czy się choć często W bara­
kach, przeszło 80.000 dzieci i 
około 20 tys. m łodzieży aka­
demickiej. -

Ten cudowny objaw życia 
sprawiła niezłomna wola ca­
łego Narodu,

W ola Narodu Polskiego 
znajduje swój wspaniały w y­
raz w ’ zbiórkach na Społecz­
n y  Fundusz O dbudow y Sto­
licy. Dzięki ńim odbudowano 
most Poniatowskiego, wznosi 
się mury prastarej Katedry, 
odbudowuje się * szkoły, szpfe 
tale.

Osiągnięcia - w  odbudow ie. 
W arszawy są  ̂zasługą n ie iyl; 
ko Rządu i instytucji pracu- ’ 
jących ńad odbudową, ale W' 
równej mierze każdęgo Pola- 
kaj który n ie Skąpi: swych 
świadczeń na odbudowę. Dla* 
tego n ikł nie .może odmówić' 
najskromniejszej ofiary ’ w 
kwestach niedzielnych - na 
ulicach W rocławia.

1.800 km piechota dookoła Polski
Trzej studertej czescy zaznajamiają $ię z naszym krajem

Warszawa ma najprzyjemniejsze dzieci
Najbardziej polski jestiA/rooław

W  swej wędrówce krajoznaw­
czej dokoła Polski trzej popularni 
dziś w całym, kraju <uHOdżi Gzesi 
iprzybyli do naszego miasta i  od­
wiedzili nas w Redakcji. Są-, to 
dwudziestopięcioletni Piotr Karne1 
nicek i Wacław Boukal artyści

Kobieta przed obiektywem

Przyjemny wyraz twarzy
i wdzięczny układ rąk
a możesz zostać gwiazdą filmową

: '.Wielki reżyser Cecił De Mille, 
tią biurku którego; zgromadziły 

.się;.nińijouiy zdjęć, najpiękniejszych 
kobiet świataj jest zdania, że  po­
zując do.fotografii należy przede 

i; wszystkim pamiętać i o rękach.
upozoWać ręce tak,. by 

Sf^dafftić’ ićh ' wdzięk i wywo­
łać .Warenie' ztipelnej naturalności 
ich. układu. ,

— • Wystarczy przestudiować u- 
kład .rąk na fotografiach gwiazd 
Winowych -poucza De-Jtotfc *— 

?by przekonać się, jak ważną ro k  
f grają na każdym Zdjęciu ramiona 
I i  dłonie. Uroku tfcfdaje kobiecie 
fffekklę. wiztiiesiąąią. ramienia i 
£ ćhylenie szyi oraz kilka drobnych 

gestów, z. którymi można zazna- 
iOtnić się studiując fotosy gwiazd.

g #  Jeśli, chodzi o zdjęcia całej 
postaci, to należy dbać fi to, by

śbi,odra fcyły żzwsze  ppd bard^ni 
ostrym kątem w  stosunku do a* 
paratu fatograficznego, niż reszta 
postaci. W  ten sposób osiąga się 
iefekt smukłości. Pozując do zdjęć 
całej figury- należy Opierać ciężar 
(CiałU' na jednej nodze, wysuwając'

ZHP organizuje spółdzielnie
■ Związek Nauczycielstwa Polskie­
go przystąpił ćtó organizowania'sieii 
własnych spółdzielni, które zaopatry­
wać będą jego członków w toasty 
po cenaćn niższych, od Cen welno- 
ryhkowych. Dotychczas urocltoidiono 
W woj. Wrocławskim 20 spółdzielni 
iksiągarsko-papierntczych i 10 spd- 
żywczych. Ponadto w ramach wza­
jemnej pomocy nauczyciele urucho- 
itnili 5 kas pożyczkowo-oszczędnof- 
ciowych. Organizacja dalszych pla­
cówek tego typu jest w pełnym toku.

lekko zgięte hoiano drugiej ku as 
jparatowi. Nie należy jędńak-za- 
jmedbywać kwestii-: . Yśtaraftnego 
IrętaSżu. ' \
i Powyższe wskazówki — daje 
jOebil K  DerlMfll0 'Siofe wydać 
się i laikowi mieco ’ „sźtacżńe*," afe 
broszę nie zapominać, że gW M fy 
filmowe stosują ■ się da nich od 
jwielu la t,i  z doskonałymi wyni­
kami.
, Producenci, i reżyserzy TilrńOwl; 
pmwiązują.^.więlką’ ^agęi do u-* 
jniejfetno^ci pozowania t§:tyśfek^ 
W moim nainowszym kolorow nr 
lilnile' p i  ’ NIEZDOBYTA powie* 
rzyłem Paulette Ooddafl rolwnie* 
wolplcy, przekpnawszy *się na mo- 
fcy!,jeidiifdgó0z<’‘jef ̂ d fić , jak efek­
townie moźh' !ona Wygtądać w or- 
dynarifCj, grtfbej O dziej. Bardzo j 
wiele artystek, Które, potem stały 
się gWiająłamj w moich filmach, 
zwróciło móją uwagę udatoymi 
fotografiami.

^malarkę, kyidfenci praskiej Aka- 
demii Sztuk Pięknych i dwudzie- 

•atotW^łeinKRudółL jfeftefc, dzieli- 
n ik a r^ W y  ruszyli 1 'we. ' trójkę w 
jdBMrg-eózerwea br. - z  zamiarem, 
zwiedzenia Polski. | | | f |  rodzinnej 
iPragióptzybyli pociągiem do gra- 
śnicy, skąd; rozpoczęli swoją wę- 
(drÓwKę,— tym razem już piecho­
tą. Kamenicek porusza się na 
[wózku, gdyż przebyta, w dzieciń­
stwie heine-medina pozbawiła go 
jwrifiży W nogach. 1 
j ’ Równym i krokiem, pchając przed 
jspfeą wózek z kolegą szli młodzi 
Wędrowcy ód Rybnika przez Ka- 

I jtówlce,- Oświęcim, .Kraków, Kieł- 
'ce, Radom r'Puławy do Stolicy, 
skąd na pośtawlónytn do dyspo­
zycji przez' Państwowy Zarząd 
Wodny pontpnię popłynęli Wisłą 
do Gdańska. Tu zwiedzili Gdynię, 
przeprawili się na Hel i posuwali 
się powoli wzdłuż wybrzeża do 
Szczecina.. W  dradze, pssWró%ej z  
Poznania, przebyli jako do ostatr 
niego etapu do Wrocławia, gdzie 
brali udział w zebraniu organiza­
cyjnym Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Czeskiej. Z naszego miasta 
Udają się przmt Kłodzko piecho­
tą do Pragi. |łt
- Polska' zrobił^ n& nich silne 
Wrażenie. Najbirdkiej; przejęci są 
grą Solskiego, którego widzieli W) 
f,Judaszu“ . t  ołtarzem Mariackim I 
Wita Stwosza. De serca przypadły, 
im ńąs>e dzieci, które uważają za 
WyjątkoWęk, zaradne, szczególnie 
|izieci Warsżawy. Battek twierdzi, 
we nie. wyobrażał sobie, iż taki 
ogromne miasto, jak Warszawa 
może ulec f&fk potwornemu znisz­
czeniu
; WrpC®a\ż'uważają za ńąjjjafy 
dziej polskie miasto z wszystkich 
miast polskich, motywując to 
Mość naiwnie tym, że zjechali tu 
ludzie z całej Polski.

i W  czasie pobytu we Wrocławiu 
przomawlali goście przed. mikro­
fonem Polskiego Radia, dzieląc się 
ze słudiaczafti, swymi wrażenia­
mi z wędrówek po Polsce. Zadzi­
wiająca jest i®, że wszyscy /trżfej 
w czasie krotk(ego pobytu-w Pol­
sce nauczyli się znakomicie po 
polsku. Boukal Zna Wrocław Z 
czasu .wojny* gdyż Niemcy wy­

wieźli go na roboty t  siedział tu 
nawet w -szpitalu psychiałryęż- 
nym, symulując chorobę ‘ umysło­
wą.
! Po powrocie do Pragi chcą 
i trzej, młodzi podróżnicy zużytko­
wać swoje wrażenia z podróży po 
[PolśpS* wydśjąu albutri 1 • grafflUfi? 
książkę-reportaż o Polsce i  wy­
głaszając- 'ęśMg y .

W dzisiejszym dodatku „Ekran 
'Tygodnia" zamieszczamy dwa ry­
sunki Wacława- Boukala,

bewl |

Polska młodzież z  Francji
na kursie w Szklarskiej Porębie

Dnia 9 wrześnią br. ń a  zapro­
szenie Gahtrhlntego Instytutu 
Kultury przybyła grupą mło­
dzieży polskiej z Francji w  celu 
Wzięcia udziału W zorgamzonea- 
Mym d la  -niej dwumiesięcznym 
kursie .świetlicoWo-teatralnym, 

Młodzi przedstawiciele naszej 
emigracji rekrutują się ze sfer. 
nauczycielskich, kierowników 
świetlic, działaczy społecznych, 
oraz członków kół muzyczno-le- 
atralnyeh.
; Ogółem ńo  Ośrodka Szkole­
niowego Centralnego Instytutu 
■Kultury w  Szklarskiej Porębie 
przybyło 30 osób z rozmaitych 
okolic Francji: Lyonu, Tuluzy, 
Lille, StraSsbutga a  W szczegól­
ności z okręgów górniczych. Są 
łwśród nich również przedstawi­
ciele orgawśabji ,jGfiitSwald'' i 
|,TUR". •■■ y k:: 
i W  Szklarskiej Porębie uczest- 
h ięy  kursi|>. wysłuchają Szeregu 
wykładów z zakresu prac świe- 
t l ic o w o - ie a l^ l ir j^ /n a u ii  o Pol­
sce współczesnej, przede wszyst­
kim zaznajomią się z praktyką 
zajęć kulturalno-artystycznych i 
oświatowych w  świetlicy.

Po ukończeniu kiitśu Central* 
n y  Jnstytut .Kultury zorganizuje ‘ 
dla nich 2-łygodniową w ycieeż-" 
kę po Polsce. * ^

Jak zmieścić 
nowe gwiazdy 
na sztandarze USA

W  Stanach Zjednoczonych to*, l eży się dyskusja w  jaki sposób) 
odzwierciadlić na sztandarze fakt 
przyłączenia 49 11 50-ego stanu 
[(Hawaje, Alaska). Nie ma już 
'miejsca na nowe gwiazdy -obok 
‘durnia dotychczasowymi.
. Studentka architektury Miss Ja-,. 
cobsen wystąpiła z projektem* 
nowego, spiralnego układu gwiazd' 

|hą sztańdWże.: Rerśtióń środko-' 
[wy zawierałby ■ trzynaście sta* 
nów. Rosnąca ilość gwiazd nie ze* 
psuje harmonii całości. Mogą stali. 

i:przybywać.i» ' ~ óiii Hw h
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Ważne telefony: Komenda Miej­
ska M. O. 134, straż pożarna 28-04, 
pogotowie PCK 24-24.

MOCNE DYŻURY APTEK:

Sod Chrobrym", Wincentego 41 
od Murzynem" Plac Solny 2.

• nPod Aniołem" Szczytnicka 28.

1332313!
| KTO ZNAŁ INSPEKTORA 
i POLICJI NIEMIECKIEJ

l  KARLA BOELHOFFA?
• W  prokuraturze Sądu Okręgo­

wego we W rocławiu prowadza­
ne  jest obecnie dochodzenie 
przeciwko Karolowi Boelhoffowi 
pi członkowi Gestapo i inspek­
torowi -policji niemieckiej we 
Synoclawiu w  lalach 1938—1940. 
v Komu znaną jest szkodliwa 
działalność wymienionego w 
czasie wojny, zechce zgłosić się 
Osobiście lub n a  piśm ie do pro­
kuratury Sądu Okręgowego we 
W rocławiu, ul. Sądowa 1, po­
kój 545,

PRZYJEMNA SUBLOKATORKA
W  dniu  10 bm. nieznani po­

czątkowo sprawcy .włamali (Się. 
ido mieszkania Leokadii Sztach- 
nia, zam. przy ul. W orcella 12/14, 
Skąd skradziono podczas nie­
obecności właścicielki mieszka­
n ia  — jesionkę damską i 1000 zł 
jgołówki.
. Jak ustalono w, toku docho­
dzeń kradzieży dokonała sublo- 
katorka poszkodowanej,, Irena 
Świder. Zatrzymaną wraz z ak­
iami dochodzę przesłano do 
prokuratury Sądu Grodzkiego.

POMYSŁOWY NIEMIEC
Onegdaj zatrzymano na tere­

n ie  komisariatu rzecznego M. O. 
Niemca Hermana Peukerta. Po-: 
m yślowy Niemiec trudnił się ju t 
od dłuższego czasu nielegalną 
sprzedażą węgla z barki stojącej 
n a  postoju w  porcie miejskim 
n a  Odrze,

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO 
W  nocy z 12 na 13 bm. około 

godziny 1-ej w  nocy, popełniła 
Samobójstwo b. -kasjerka na 
Dworcu Odra, M aria' Majslerek, 
zam. przy ul. Staszica 16 m. 6. 
M aria Majslerek wyskoczyła z 
5-go piętra ńa p ły ty  chodnika 
ulicznego. Przyczyny rozpaozli- 

x w ego kroku nieznane.

Czy szaber już umarł?
N ie-m ów i nam praktyka dnia powszedniego
Szabrownicy chcieli
wykończyć do reszty 
Stadion Olimpijski

Ktoś dowcipny doczepił do 
słowa ,^ a b e r"  przymiotnik .„nie­
śmiertelny", i tak już zostało. Że 
tak nie jest, świadczą o tym usi­
łowania i naszych władz, świad­
czy postawa uświadomionej czę­
ści społeczeństwa i wreszcie 
fakt, że szaber jednak (mowa tu 
o szabrze na wielką skalę), przy­
najmniej częściowo skończył się. 
Że jednak przymiotnik „nie­
śmiertelny", chociaż w  drobnej 
części tylko, ma swoje usprawie­
dliw ienie, mówią o tym poszcze­
gólne spraw y w  Komisji Spe­
cjalnej, czy sądach, mówi nem 
o tym  wreszcie nasz dzień po­
wszedni, w  którym dość często 
mamy jeszcze możność naoczne­
go-przekonania się, że szaber 
jeszcze n ie u m arł..

m-M z mmii
odbudowują
Warszawą

W  dniu 12 bm. wyjechała z 
Wrocławia do Warszawy, pierw­
sza 10-osobowa grupa funkcjona­
riuszy SDK. Uczestnicy, wchodzą­
cy w skład grupy zadeklarowali' 
swój ochotniczy Udział w odbu­
dowie Warszawy. Prace nad od­
budową tfwać będą począwszy 
od 13 bm. do ostatnich dni paź­
dziernika. W tym czasie dla ułat­
wienia pracy' i nie zaniedbywania 
obowiązków służbowych, wro­
cławscy SOK-iści będą się wy­
mieniali na odcinku odbudowy. 
Projektuje się, że co 10 dni wy- 
jedzie z Wrocławia nowa grupa 
ochotników.

V/. Warszawie, nasi SOK-iści 
spotkają się ze swymi kolegami, 
słuchaczami łódzkiej szkoły, gdzie 
11 wrocławskich SOK-istów uczę­
szcza na kurs Komendantów Od­
działowych. Kursanci wyjechali 
do Warszawy jeszcze z począt­
kiem bieżącego miesiąca, gdzie 
wezmą udział w odbudowie naj­
bardziej reprezentacyjnej dzielni­
cy Warszawy.

Szabrownicy na wielką skalę 
wzrusza oczywiście ramionami 
i stwierdzą ze smutkiem, że sza: 
ber na Dolnym Śląsku, a ?Ym 
bardziej we W rocławiu, minął 
bezpowrotnie. Pałace ’ dawnych 
bogaczy stoją puste, teren, został 
wyszabrowany „na czysto" — 
więc i cóż b y  pozostało jeszcze 
do szabrowania? Szabrownicy 
na małą skalę uśmiechną się 
chytrze, gdyż oni wiedzą, że z 
szabru można jeszcze wydusić 
sporo „kawałków" dziennie. W  
opuszczonych domach są jeszcze 
przecież piece, -posadzki, boaże- 
rie, ramy okierine, futryny, da­
chówki, przewody wodociągowe 
i gazowe — krótko mówiąc, bar­
dzo wielkie pole do działania. 
W  zakres tego działania wcho­
dziły w  ostatnim czasie Krzyki, 
o czym swego czasu donosiliś­
my, wchodziły leż tereny ogrom­
nego Stadionu Olimpijskiego, z 
którego wyszabrowano nie tyl­
ko wszelkie instalacje, ale nawet 
edjęto dach z trybun i pozry­
wano drewniane siedzenia. Ak­
cja ta musiała być masowa i 
dobrze zorganizowana, bo prze­
cież tych siedzeń było na jakieś' 
70.000 ludzi.
■ Na Stadionie, mimo że zdawa­
łoby się, iż jest on ostatecznie 
ogołocony, akcja najbardziej u- 
partych i zawziętych szabrowni­
ków jeszcze trwa. - Komitet Od­
budowy Stadionu zrobił w  po­
czątku swojej działalności bar­
dzo mądre i zasadnicze posunię­
cie — oto na Stadionie wysta­

wione- uzbrojonych wartowni­
ków, którzy za zadanie mają o- 
chronę tych jeszcze resztek, któ­
re jakimś cudem pozostały.

Mimo jednak tej ochrony, 
śmiali i przedsiębiorczy „sza­
brownicy" n ie zawahali- się się­
gnąć jeszcze raz po te resztki. 
Dnia 9 września, korzystając z 
tego, że na Stadionie było dużo 
samochodów, podjechali ciężą- , 
rowym wozem, usiłując wywieźć 
metalowe części i materiały b u ­
dowlane.

Tein jeden przykład mówi nam 
całkiem jasno, że' szaber żyje. 
Są jeszcze ludzie, którzy naraża­
ją si^ nawet na ewentualne o- 
slrzelanie przez wartowników,

sięgają po t. sw. popularnie „do­
bro niczyje", będące przecież 
wspólną własnością wszystkich 
i z tego względu włamośdią naj- 
bardzie nietykalną.

W  wypadkach żyjącego nie­
stety wciąż, szabru powinny być 
ze strony władz zastosowane ja ­
kieś wyjątkowo ostre środki, by 
wreszcie stał się on „śm iertelny. 
Zdecydowanie wrogie stanowis­
ko musi zająć wobec szabru każ­
dy  obywatel — trzeba wreszcie 
zdać Sobie sprawę, że przecież, 
szaber to nic mnego, jak zyrykła, 
pospolita kradzież,, a nawet wię­
cej jest to sabotaż, gdyż zwykły 
szaber połączony jest z niszcze­
niem dobra ogólnego.

100 bezpłatnych biletów
daje Balet Parnella
dla pracujących m. Wrocławia
za naszym pośrednictwem

Zrozumiałe zainteresowanie 
wśród wszystkich mieszkańców 
W rocławia wzbudziła zapo­
wiedź gościnnego występu Ba­
letu Parnella, który zaprezentuje 
się naszej publiczności na sce­
n ie Teatru Popularnego w  dniach 
.16, 17, 18 i 19 września. •

Pam eli wraz ze swym zespo­
łem przygotował bogaty pro­
gram,, który składa się z trzech 
części. W  pierwszej części o 
charakterze widowiskowym uj­
rzymy wspaniałe poematy ta­
neczne „Adam i Ewa", „Przebu­
dzenie Sziwy", „Cagliostro" i 
„Sen Chaplina".

Część druga, eksperymentalna, 
pokaże nam historię tańca — od 
„Tańca Aniołów" poprzez „Prze­

budzenie pierwszego człowieka" 
aż do dzisiejszego „Woogie-' 
Boogie". Za wyjątkiem tańców 
sakralnych i obrzędowych oala 
ta część zabarwiona jest satyrą, 
parodią i ironią. 1 
. W  trzeciej części mieści się 
przepiękny poemat osnuty na 
tle słowiańskiej legendy p. t. 
„Lech, Czech i Rus".

Balet Parnella przeznaczył za 
pośrednictwem naszej Redakcji 
1Ó0 bezpłatnych biletów dla pra­
cujących m. W rocławia. W  
związku z tym redakcja ,K uriera 
Ilustrowanego" prosi Związki 
Zawodowe o zgłaszanie zapo­
trzebowań w  sekretariacie — 
„Wrocławski Kurier Ilustrowa­
ny" — W ierzbowa 30.

Cisty do Kadeftc/i

Bilety są, ale przed kinem
Codziennie redakcja nasza otrzy­

muje szereg listów ze- skargami na 
stosunki panujące w kinach 
przed kinami.

„W e so ła " zotewu
'DZIERŻONIÓW. Na zabawie, u- 

■ rządzonej w fabryce Flechtucza_ wy­
nikła krwawa bójka na . tle „niepo­
rozumień" o pannę. Pobitych zosta­
ło czterech: Fortuna T., Pisa Ed­
ward, Macka Jan i Dobicia Edtaudd. 

, Po odwiezieniu ich do szpitala 
Stwierdzono u jednego z pobitych ra­
nę twarzy długą na 16 cm, U dru­
giego przebite płuco i u pozostałych 
obrażenia ciała.

Sprawców bestialskiego pobicia 
Patia Stanisława i. Pada Eugeniusza 
aresztowano. Do prokuratora zostały 
oddane dowody -rzeczowe jak: nóż 
i klamka. ,

Miny w mieszkaniach i wodociągach
Plany zaminowania Głogowa niedawno otrzymane
pozwalaja oczyścić miasto

Dotychczas rozminowano szereg 
wężnych obiektów publicznych, > m. 
m. stadion sportowy, który tylko z 
powodu znajdujących się na nim po­
cisków 1 miń nie mógł być czynny.

Saperzy znajdują ęainy nawet w 
mieszkaniach prywatnych. W jednym 
mieszkaniu znaleziono w kanale wo­
dociągowym 4 miny przeciwczołgo- 
we, mieszkanie to było zajęte już ód 
1945 roku._

W  innym wypadku znaleziono mi­
ny przeciwczołgowe na polu na głę­
bokości pól metra, pole to było już 
kilkakrotnie prane, siane i skoszone 
przez rolników pobliskich wsi. Nie­
małe było zdumienie rolnika, gdy. 
zwrócili się do niego saperzy i o- 
świadczyli, że na jego polu znajduje 
się mina. Minę wykopano i wysa-

Wynika z tych listów, ię  „tanie 
bilety dla świata pracy" są fikcją.

Drukujemy, poniżej jeden z listów. 
Jest to zbiorowy list od pracowni­
ków PCH z kilkudziesięciu podpisa-

Łist nie wymaga żadnych komen­
tarzy.

„Uprzejmie prosimy Redakcję 
Dziennika o zainteresowanie się i 
poruszenie sprawy niezdrowych^ sto­
sunków, które od kilku tygodni za­
panowały wkoło kin wrocławskich.

Na godzinę przed rozpoczęciem 
się seansu, wszystkie bilety są wy- 
sprzedane, natomiast przed ~ kinami 
kręcą się podejrzane typki i, powta­
rzają: ,doża, balkon, loża, balkon.-".

Na pytanie: „ile"? odpowiadają: 
„dwa złote”! 1

Czy nie dałoby się coś zaradzić 
przeciwko temu ttanówi rzeczy?"

Pracownicy PCH Wrocław 
. (21 podpisów).

dzono, w powietrze. Była jedną z 
największych stosowanych przez 
Niemców min przeciwczołgowych, 
eksplodujących pod wpływem odpo­
wiedniego ciężaru.
. Ta wzmożona akcja ’ rozminowa­
nia Głogowa tłumaczy się tym, że

saperzy dopiero niedawno otrzymali 
plany zaminowania Głogowa i oko­
licy dostarczone ̂  z amerykańskiej 
strefy okupacyjnej.-

KOMUNIKAT P. C. K.
Polski Czerwony Krzyż, Od­

dział Wroclaw-Miasto, zawiada­
mia wszystkich członków, że zgo- 
dnie łjf uchwalą Zarządu. Główne­
go PCK składki członkowskie zo­
stały podwyższone dla dorosłych 
do 20 zł, dla młodzieży do 5 zł.

Uchwała wchodzi w życie z 
dniem 1 października br.

Co bryłą Sroby no docnii ZM
W  październiku dalsze ekshumacje
‘ We Wrocławiu poza cmentarza­
mi znajduje' się jeszcze około 4 
tys. mogił. Ekshumacji wolno do­
konywać wiosną 1 jesienią. Ostat­
niej wiosny ekshumowano 1700 
zwłok z Placu Strzeleckiego, kosz­
tem około miliona złotych.

W  październiku wydział gro- 
bownictwa przystąpi do ekshu­
macji zwłok z 200 mogił na skwa­
rze przy końcu ul. Traugutta. Są 
to prawdopodobnie groby samych 
SS-manów.

W porze chłodniejszej zostanie 
również odkopanych 5 odkrytych 
grobów na dachu Zarządu ■ Miej­
skiego. Nie jest wykluczone, że 
są to groby, fikcyjne, ukrywające 
dokumenty lub kosztowności. Do 
czasu .ewentualnej ekshumacji gro 
by zabezpieczył Sąd.

. STYL SZYLDOWY
W  Rynku pod numerem już nie 

wiem którym, znajduje ■ At zakład.
•, Nad wejściem, wiń szyld o takiej 

oto, w ic i:  ‘ ' jKj i
„Introligatornia

k ; Oprawa książek obrazów 
' | i w zakres Wchodzącej 

■ Oto próbka zwięzłości, jasności i 
'prostoty stylu szyldowego, który na 
Dolnym Śląsku stal ńę już przysło­
wiowy. Tylko jeżeli chodziło auto­
rowi tegp szyldu o rzeczy nieprzyz­
woite, to- dlaczego u licha, nie zro­
bił tego trochę Wyraźniej. -■

BISMARCK CZEKA
'Musimy usmąŹ niemieckie_ piętno, 

usuwajmy niemieckie napisy we 
Wrocławiu — oto najnowsze hasła 
Zarządu. Miejskiego,

Prawdopodobnie z  tego powodu 
kazano zeskrobać - niemiecki napis z 
pomnika Bismarcka na PI. 1 Maja. 
Zrobiono to jednak z taką dokład­
nością, że po zeskrobaniu liter wi­
dać je jeszcze wyraźniej jakby^ były 
namalowane . białą farbą. ,

i „Bismarck" czeka aby go usunąć 
całkowici*,

„PO 5 ZŁ"
Już do przeszłości należą czasy, 

kiedy na poczcie znajdowało ńę..przy 
pulpicie_ pióro, którym można było, 
nie posiadając pióra wiecznego, zaa­
dresować list lub wypełnić blankiet 
pocztowy.

Naczelnik urzędu mówi — trudno 
— pióra były, pióra poszły, nie

możemy ich stale kupować. Zresztą 
można je wypożyczyć obok w kiosku;

Można. Tylko, że takie wypoży­
czenie kosztuje prawie \  akurat tyle 
co nowe pióro, bo 5 zł. A my zna­
my taki sposób, żeby: ludzi niekul­
turalnych « roztargnionych powstrzy­
mywać od szabśerahia piór,, i  tjlów- 
iow: przywiązuje się je do “pulpitu 
sznurkiem lub łańcuszkiem. .

W samym Wrocławiu znajduje 
się 15 cmentarzy wojskowych róż 
nych narodowości. Cmentarz cy­
wilny polski został rozplanowany 
na Grabiszynie - obok cmentarza 
francuskiego. - Jednak po uzgod­
nieniu z misją francuską zdecydo­
wano, zwłoki Frańcuzów ekshu­
mować prawdopodobnie na Krzy­
ki. Wobec tego władze miejskie 
zdecydowały się cmentarz polski 
rozplanować również na Krzy­
kach.

Co słychać
w Kamiennej G6rze

. . .  stanowisko kierownika w re­
feracie mieszkaniowym objął p..Szy­
mański Zabrał się on do twoich o- 
bowiązków z całym zrozumieniem 
sprawy — to też należy się spodzie­
wać uregulowania wielu kwestii mie­
szkaniowych w mieście.

...Powiatowa Komenda , Milicji 
przeniosła się z budynku przy ulicy 
Lubawskiej do świeżo odremontowa­
nego przez ZarząciMiejski budynku 
przy ul. 3 Maja.

. . .w  ostatniej dekadzie sierpnia 
nastąpiły dwa dalsze wyjazdy Niem­
ców ż terenu miasta i powiatu. W  
obu transportach wyjechało 441 o- 
sób. PUR dostarczy! repatriowanym 
Niemcem 15 wagonów. Transporty 
wyjechały na punkt zborny do Jele­
niej Góry.

. . .  następny transport Niemców z 
naszego powiatu odjedzie w najbliż­
szych dniach.

KOŁO SAMOKSZTAŁCENIOWE 
PRACOWNIKÓW WK -PPS ;

W  sali konferencyjnej WK 
PPS odbyła się wspólna konfe­
rencja wszystkich kół samo­
kształceniowych pracowników 
Komitetu w  sprawach systema­
tyki szkolenia się.

W  trakcie konferencji tn e j 
słuchacze Woj. Szkoły Partyjnej 
wygłosili pokazowe referaty o 
Manifeście Komunistycznym, 
Życiorysie Karola Marksa i Pań­
stwie i Rewolucji.

ZEBRANIE AKTYWISTÓW 
PARTII ROBOTNICZYCH 

WE WROCŁAWIU 
KJub dyskusyjny Polskiej Par­

tii Socjalistycznej i  Polskiej Par­
tii Robetnicżej odbył pósiedze- 
nie, n a  którym szeroko omawia­
no zagadnienie Planu Trzylet­
niego. Referat na temat zadań 
Planu wygłosił Iow. Frankowski, 
osłonek PPR, po czym nastąpiła 
ożywiona dyskusja. Sprawa rea­
lizacji Planu jest dla mas robot­
niczych zagadnieniem, zasadni­
czym,, gdyż od niego zależy do­
brobyt Polski Ludowej, poprawa 
sytuacji materialnej robotnika, 
chłopa i pracowników umysło­
wych. Od realizacji Planu zale­
ży przyszłość i  dalszy rozwój 
zdobyczy' socjalistycznych w 
Polsce.

ZJAZD TOWARZYSZY-PILMOW- 
CÓW W PAŹDZIERNIKU 

Podaje się do wiadomości łow. 
filmowców, że zjazd m ający od­
być się w  Warszawie 15 bm. 
przełożony został na m-c paź­
dziernik. Dala Zjazdu będzie po­
dana w komunikacie specjalnym.

T E A T R Y
PAŃSTWOWY TEATR

DOLNOŚLĄSKI
sobota 13-go

„Musisz być moją" komedia w 
3 aktach z udziałem: Niny Czer­
skiej, Janiny Martynowsklej, Jana 
Korczyńskiego, Jerzego Pletrasle- 
wlcza, Wacława Zdanowicza.
teatr  po pu la r n y

Piątek. 1* września, rodź. 19 — -Te­
ro  leszcze ale było", era zespól Bin-Do- 
aa.

Zniżki OKZZ ważne.

K I N A

ŚLĄSK: Rewelacyjny film pro­
dukcji radzieckiej i -Sąd Naro­
dów".

WARSZAWA: Film producjl a- 
merykańskiej „Złote wrota".

ODRA: Filip produkcji francu­
skiej „Ojczyzna".

POLONIA: Film produkcji ta*
dzlecklej „Konik garbusek".

TĘCZA: Film produkcji amery­
kańskiej „Młodość Tomasza Edi­
sona".

Początek teanzdw w. klnie „Wzrzzzwa"; 
w dale powszednie: 15.30. U, 30.15.
W niedziele I łwieta: 13, 15.30, 18, 
30.15.

„rOTOPLASTIKON" (ul. ten. Swler- 
etewtklero 37) — wyżwletln codziennie 
od tode. 9 do 31 „Z Jotozlawll do Ora-, 
dl". COny biletów — 30, 11, 10 cl.

Wydział grobownictwa zwraca 
się , do mieszkańców miasta aby 
podawali miejsca mogl} w pod­
wórzach i ogrodach.

Q  głoszenie

f we Wrocławskim. 
Kurierze 
Ilustrowanym

przyniesie Ci 
dobrobyt

w Legnicy
„POLONIA" (ol. Skarbowa) -  w Cze­

sie od U  do 14. IX. br. — Mm prod. 
radzieckie] „Admirał Nachimow11.

w czasie od U . do 21,IX. br. — Mm 
prod. radzieckiej „Za siedmioma zóraml".

w czasie Od 23 do 26,IX. br. — Mm 
prod.. radzieckiej „Wyspa bezimiennych".

Początek seansów o rodź. 19,36, w 
niedziele o rodź. 17 i 19.30.

„BAŁTYK" (ul. Wrocławska) — w Cze­
sie od 10 do K.IX. br. -  Mm prod. 
ameryk. „Wesoły sublokator".

w czasie od 17 do 23.lX. br. — Mm 
prod. ameryk. „Hiatorla lednero Inka".

Początek seansów o rodź. 18 1 20, w 
niedziele 1 święta o rodź. M, 16, 18 1 20.

Kina objazdowe
' 15. 9. 47 — Dziecmorowlce, Sobieszów, 
Kamienica, Walcerzowice, Białobrzezie.

16. 9. 47 Niemcza, Łomnica, Karmił- 
ki, Noskowlce, Nowe Miasteczko. .

17. 9. 47 — Walowice. Janowice Wid., 
Marciszów, Sława. Nowa Sól.

18. 9. 47 — Strzelin. Szunów, Wojcie­
szów, Góra śląską. Nowa Sól,

1S, 9. 47 — Strzelin, Koczaaów, Wy­
soka Góra, Wąsosz, Nowogród.

20. 9. 47 — Głęboka, Star. Bogaczowi­
ce, Solice Dolne, Winiec, Gocław.

21. 9. 47 — więzów, Szczawno Zdrój. 
Sobięcin, Brzeg Dolny, Zegaó.

Jiodio Wcodam
NIEDZIELA, 14 WRZEŚNIA 

6.57 Sygnał; 7.00 Muz. t płyt; 8.00 
Dziennik; 8.28 Muz. z płyt; 8.50 Po*. 
Pol. Rodź. Rad.; 9.00 Nabożeństwo z Ny­
sy; 10.00 Aud. reg. Dożynki na Ziemi 
Nyskiej; 11.00 Aud. Zw. Sam. Cfał.; 11.20 
Konc. reki.; 11.35 Konc. życzeń; 11-57 
Syznal I hejnał; 12.05 Por. symf.; 13.40' 
And. dla świetlic wiejskich; 14.25 Chwl* ; 
l t  Biura Studiów; 14.30 Zagadki rad.; 
14.40 Teatr wyóbr. „Powrót"; 15.20 
Sebastianek nauczył sic tabliczki mnoże­
nia"; 15.40 Rec. fort.; 16.02 And. UU 
16.12 Muz^ tan.; 16.45 ..Z życia kult.5
16.50 „Kwiaty polskie" J. Tuwima; 17.00 
„Podwieczorek przy mikr.; 18.15 Recen­
zja; 18.25 Aud. rozrywk. pt.: „Bi-ba-bo";
18.50 Aud. lit.; 19.00 „Francja przemawia 
do Polski"; 19.30 Akt. dżw.; 19.50 „Nie-i 
dzielne randez-vous muzyczne"; 21.00 
Dziennik; 21.30 Utwory Chopina; 22.05 
Wiad. sport.; 22.15 Konc. Ork. Tan. P.R*f. 
23.00 Óst. wiad.; 23.10 Wiad. sport.; 
23.30 Konc. życzteń; 23.55 Z ost. chwili*

RTPD dziękuje
Z okazji imienin dyrektora De­

legatury „Społem" we Wrocławiu,  ̂
pracownicy zamiast* kwiatów prze­
kazali na rzecz RTPD kwotę pięć 
tysięcy złotych.

Delegatura Zarządu Głównego 
RTPD we Wrocławiu składa J4 
drogą serdeczne podziękowanie;
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Wanzm-SztokMi
1:1
Pierwszy dzfeń meczu 
tenisowego

Pp pierwszym dpi®fśmętzu teni­
sowego Warszawa 

‘ Wyniki hrzml 1:1. PiSkf - dla stoli- 
• cy zdobyła Jędrzejewska, wygry­
wając w dwóch. sątg.ch &'|0pfsten 
6:1 aS ap  Sż wódzi , j^iftikt w
grze podwójnej —■ ■gjira Brórńguiśt 
Rohlson, wygraia-^zrjparą 'Aebdst,' 
Skonecki 6:3, 7:5, 6:2. t

lla oflbudoię Warszawy
grali,'literaci 
z artystami “

W  Krakowie odbył się mecz 
piłki nożnej pomiędzy ..literatami 
i 'artystami. Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym '5:5 (f:2j. 
Bramki dla literatów: zdobyli: Bu- 
jański, ;0.szast, Kurek, . Habzda i 
Sokol. Dla artystów Dwornijki,

fSdlarskipi, Jaw ótśk l.. | ¥ ię&śidwski- 
Dochód' zr meczu wyniósł; 137.000 
zł. - ' . a * # 'ii

Joe Louis - 
Joe Walcott

Mistrz świata Joe* Louis podpi­
sał kontrakt na 10-rundową wal­
kę towarzyską 3  Joe Walćott'em. 
Przeciwnik; “tOnisa' zaakceptował 
kontrakt ten już znacznie wcześ­
niej. Mecz odbędzie się 14 paździer 
nika na ringu ••'Madisson Sąuar 
Garden w Nowym Yorku. %

Joe Louis 1 nie może spotkania 
tego lekceważyć mimo iż zastało! 
zakontraktowane .jako towarzyJ 
skie, gdyż zgodnie ' z '.oświadcze­
niem prezesa amerykańskiej .unii 
bokserskiej, ewentualna przegra­
na przez nokaut, pozbawił g'o ty­
tułu mistrzowskiego. To też Louis I 
przystąpił ‘już do _* intensyżśńego 
treningu.

Claytou
mistrzem wagi .... 
piórkowej
. W  Liverpoolu odbyłę się spot-1 
kanie pięściarskie -o mistrzostwo, I 
Europy,w  .wadze piórkowej .mię­
dzy Anglikiem Ronnie Claytonem I 
i obrońcą • tytułu ' Al. Philipsem. 
Po zaciętej 15-rundowej Walce I 
zwyciężył C layton,zdobyw ając 
zarazem .mistrzostwo Europy.,'i I 
Wielkiej Brytanii. , *. , J

Igrzyska Odzieżowców
200 zawodników na starcie

W dniu 12 wrzćśiiih br. 'feZpoczą- 
łyś-się, na stądjónią Wspeta-
iviu I. Ogólnopolskie igrzyska
Związku ZaWodówego! Pracowników 
Przemyślu' Kon(ckcy]ńego T Odzieżo­
wego. V  Igrzyskach bierze ^udział 
ponad 200 zawodniczek' '^'zaWódAi- 
ków z ■: następujących ; ośrodków: 
Łódź, Poznań? Kalisz; 'Jarocin, Łom­
nicą. Brzeziny, Świebodzice- i Wroc­
ław, ■ NijKczntej są :. reprezentowapis 
Łódź, Kajisz i Wrocław.^
■. Uroczystego otwarcia Igrzysk do­

konał Przewodniczący "Głównego Za-' 
rządu_ Zw. Zaw,' Pracy Przem. Kon­
fekcyjnego ob. Mann z Łodzi. Na­
stępnie przemówiła ObV Mleczko w 
iniiępiu,rOkręg. .Zarządu Zw ., Zaw. 
we Wrocławiu. ^

Dzsiejsze
imp rezy sportowe

Tor kolarski -na Poświętnem- Go­
dzina 11 zawbdy 'kolarskie z  udjzia- 

Iłen* .Sąlygi pKŚp
nączony na odbudowę Warszawy.'

Boisko AZS. V— Ostatni 'dzień ' ©- 
golnopolskich Igrzysk . Sportowych; 
pracowników- konfekcyjnych. - Począ­
tek-jp ® rano. .,;, . .i;..; ,  .

Hala Ludowa^- goaąjnaHó., Mecz 
^drużynowe mistrzostwa w boksie: 
„Pafawąg“;.— I £S. ; ;

Stadióh Olimpijski'— godzini ł17. 
Mecz O puchar miast DolnegofFSla- 
ska: .
dochód przeznaczony na. Odbudo­

wę Warszawy,

Po podniesieniu '"̂ Hżgr. państwowej 
nastąpiła /  defilada- kilkuset, zawod­
ników biorących udział w Igrzy- 

■skaęb., , . i*0
: Wyniki pierwszego dnia.,zawodów: 

!% k  ko a d  e ty k  a : '
■Bieg lOo tri panów:

■.Brżedbipg I.:’ 1. Puchatka,."Łódź
— 12,0 -sek.; Przebieg I I .h t:  Doro- 
.cittkowskl, KwMaSef'ęyę ' sek.; 
Braedbicg I li ,;  -1. DbpięrihLlLomiń- 
ca —• 12,2 jek.; PrzedBieg IV.: 
1., jLuożśk, Kajisz —. 12,8-jek.
Bieg 400 ‘tn panów.* ’

. -Przecfbieg I.: 1. Puchałką, Łódź*— 
1:09 miń.; Przedbiesg II.: 1. Ma-
chowczyk, Kalisz — 59,2 sek.;
Pfźbdbieg HI.: K Habierski; Kalisz
— 1:08 mili.;
Bieg 1.500 m papiwii 
’ 1 Baszczyński, R-alisz — ’ 4:37,8' 

'mirt.; 2, Cwojdziński, Jarocin -r  
.4:42,0*- miji.; 3, Generowicz. Kalisz 
I— 4:|43a
: Skok w dal pęnów:

1. Łuczak, Kalisz — '6,06 m; 
|2. Gizelski, Łódź — 6,04 m.

I Sztafeta ■ Hiftka *4 1Ą'-I00‘itnr '
• Przedbieg-Ł: 1. Kalisz I 50,1 
Śek,; Prżedbieg 1. Wrocław'*— 
52,2 sek..
Bieg 60 m pań: '•■■■■■■■ ■ ■ ,

Przedbieg Ł: 1 Małysiak, .Jarocin 
—̂ 8,4. śek.; Przedbieg II.: .1. Pasz-; 
kówna, Wrocław — 8.6 sek-;
Przedbieg T11.: l v Szepke, Wrocław 
— 9/1 sek ; Przedbieg IV.: 1. Bud- 
wianka — 8,8’ sek.
Skok w, i dal pań: ■ , a

Pńś^tóaitl^iw claw  % ,4,67-m ̂  
2. Hansótt na, Kalisz. — 4.28 m. , 
Rzut kula pań;
, ;1. ’ Kś^żmąrek,. Jńżpć^ń ■ 8,15 m;.

2. Cieślik, Poznań — 8,00 lń. 
Sztafeta ’ 4 X 100 m pań:

'!■■■ Przedbieg I|: Kalisz-, I — 1:0j.O 
min.; Przedbieg IŁ: -1. Jarocin — 
1:02,8 min';
Siatkówka męska: •

Łódź — Wrocław II 2 : 0 0 5  :6 ,’ 
15 <vj
Siatkówka żeńska:
■ Jarocin' — Kalisz 2 :0 (15:5, 

•1 5 c '® p ś  
Piłki npżriaf, :;.
.f^McŹŚitfgęja Konf. Klubów. Spor-, 
towych.'ljódi|i/-y. Repr.’ -Konf. Klu­
bów Sport. Kalisz1 2 : 1‘ (1 :1).

Terminarz rozgrywek
o mistrzostwo klasy „Bcc

PODOKRĘG LEGNICA:
21. IX.: OM TUR Lubiń -

■,PlajtLegnica; „Iskra", Środa — 
„Sztćnowiak"} Świcżawą; OM TUR

10 milionów zeszytów
wyprodukowały spółdzielnie papiernicze

Spółdzielnie ' PńpiernłĄd' 
z miesiąca na miesiąc' córąz; fwfaSiyd 
cyfry produkcji. i i  ••

W drugim kwartale rbź wyprodu- 
kowąl.y ppe 10‘milionów; ';Żęśżyt<Jw 
szkolnych, .6 milionów pocztówek, 
1 milion skoroszytów i  segregatorów, 
90 tys. ksiąg handlowych, 160 tys. 
bloków itp. ' - y : ■ ■

' Plan produkcji Spółdzielni Pa­
pierniczych w W  kwartale rb. oraz- 
plan na 1948 f. przewiduje' dglsze. 
poważne ' zwiększenie _ wytWórczplei 
w działach galanterii papierniczej, 
artykułów biurowych i szkolnych. 
W  fjąnstćh. tych będą specjplmet-u- 

,względnigee powiązania^ sztuki .I*-, 
dowej i zdobniczej z przetwórczoś- 
cią. papierniczą. Sprawa tą .wiąże śię( 
yŻęzegóinie z naszymi możliwościa­
mi eksportowymi, gdyż ;poJs^e ,’wyo 
roby ludowe mają już.,,.za gfaaięąj 
wyrobioną markę.

, W brąp'
kiem fachowców, Cęnfsalnę' Zjedno- 
ctenie * Spółdzielnią Przemysłowych; 
wP 0kls te  Związkiem *Rewizyjnym 
organizują specjalne kursy,' któł-e w 
niedługim, już czasie' wypuszczą kiid 
kpsetN młodych, fachowców. , : d

podróż w is  le i M t ó w
,.10 września polski;' jacht' „Gen. 

Zaruski" wyruszył w. rejs do' Ustki, 
Ronę i Kopenhagi w podróż szkolną 
zorganizowaną w ramach kursów 
Woj; Urzędu WF i PW.j Pmiróż. 
k * \a jL.rwa^ rr!a tygaefe•Jii, todbywa się podt kierownictwem 
kapitana żeglugi jachtowef Michała 
Sumińskieg^. % Załoga .^Gen. ? ZairU- 
skie,gô y skfada' się z  46' osób, w ■'tym' 
,8 kobięt. Również' do Kopenhagi 
, Wyruszył jacht akademickiego ZM 
„Boginka .

Legnica — KKS Jawopów.
28. IX.: „Tiast" — KKS; „Szuno- 

'wiak“ OM TUR, Legnica; OM 
TUR. Lubiń — „Iskra".

L JS-* X-,: ylskra* —- „Piast" • OM 
TUR Legnica ; jgę OM TUR Lubiń; 
KKS,,— „Szunowiak".

19. X.: Piast" — „Szunowiak";
OlitTUR Lubiń — KKS;' „Iskra" 
Ołd TUR Legnica.

26. X.; OM TUR r Legnica — 
„Piast"; 'KKS, — „Iskra"; $zuno!- 
wiafe"' — OM TUR Lubiń.

PODOKRĘG ŻARY:
21. IX.: „Odlew", N .‘Sól — KjCS 
Żegań; „Bolesławia" — ,;Len“; N. 
SÓ1;' Sława Śląska'1— „Kóżuchowian- 
ka^y ' ' ” ■

28. IX',: .KKS — „Kożuchowian- 
kaj, „Len- j— „Sława"; „Odlew",' 
N. Sól — „Bolesłayia",

5. X:: „Bolesłayia" — KKS Żegań; 
„Sława" — „Odlew"; „Kożucho- 
wianka"; 1 „Len". ■:
‘ 19, X.: KKS — „Leri"; „Odlew"
— „Kożuchowianka"; „Bolesłayia"
— ,,Sław.a“,-' - - - ’• ,

26. X.: „Sawa" — KKS; „Kożu-' 
ehowianka" „Bolesłasda"; „Len"': 
—, „Odlew", f

KOMUNIKAT
Zarząd Miejski zwraca uwagę Właścicielom psów, że termin 

obowiązkowej rejestracji psów, która odbywa się we wszystkich 
Miejskich Urzędach Obwodowych, upływa z dniem 16 września 
1947 r. , 1 ,1:..

Celem rejestracji jest .przygotowanie spisu do zapobiegawczego 
szczepienia, psów przeciytkp .śyźctekjjżnię. - , ■ • '■*, '-<■

Nie . stosujący się do zarządzenia o rejestracji będą pociągnięci- 
do odpowiedzialności karno-emminiśtrącyjnej. ' -

. .. Za Prezydenta Miasta
; „ , (—J SWIECH STANISŁAW '

(3313) 1 ' / ' Miejski Lekarz Weterynaryjny

WOJEWODA WROCŁAWSKI
Nr W/n/2—22/47' Wrocław, dnia 1 Mpca 194? r.

ZARZĄDZENIE
Na podstawie/pizeplsdwiza^artjćtó.w; aid, 16, ,17 I i:8 :i}staw^::,o 

powszechnym obowiąęfeu wojskowym z dnia 9. IV.-1938 (Dz. U. R. P. 
Nr 25 poz. 220) zarządzam ■ a

rejestrację rocznika 1930.
Obowiązków! rejestracji podlegają. mężczyźni posiadający oby­

watelstwo polskie oraz osoby wpisane do III i IV grupy niemieckiej 
listy narodowej lub do grupy t. z w. „Leistuhgs-Póle". /> ‘

Obowiązani do rejestracji winni głosić Się: osobiście w zarządzie 
gminnym (miejskim), właściwym z racji miejsca zamieszkania, przy­
nosząc ze sobą dokumenty stwierdzające: r

■ 1) tożsamość, osoby (dowód osobisty) 1 
o 2). datę i miejsce urodzenia (metryka)

3) miejsce zamieszkania w kraju (dowód zameldowania) 
oraz 4) świadectwa szkolne udowadniające wykształcenie 
Rejestrację przeprowadzają zarządy gminne miejskie i Wiejskie.
Do rejestracji winni? zaintereso wafli zgłaszać się '-w następujących, 

^terminach:
dnia 8 września 1947 r. ód godz. 8 ,wszysóyi których',nazwiska 

zaczynają się od litery - A, B, C, D. 
dnia 9 września 1947 r. od godz. 8 wszyscy na Utery-F/G, H, I,J.
dnia 10 września 1947 r. od godż. 8 wszyscy na litery- K, L, M, N.
dnia- t l  września 1947 r, od godz. 8 wszyscy na liteby-O,P,.R',S,;
dnia 12 września 1947 r. od godz. 8 wszyscy ńa liteży-?-T» U, W» Z.
dnia 15116 września 1947 r. od godz. 8 wszyscy, którzy z jakichkoł- 

wiek powodów do rejestracji nie stawili się. V 
’? Na zasadzie art. 17, pkt 3 osoby, które uczyniły zadość obowiąz­
kowi rejestracji, otrzymują' zaświadczenie, stwierdzające dopełnienie 
obowiązku rejestracji; zaświadczenie to winno być przedstawione 

;,przez zainteresowanych na każde żądanie władzy. i
Na zasadzie art. 170 kto nie zgłosi się do rejestru poborowych 

'podlega karze aresztu do 2 miesięcy i grzywny do 2.000 zł. albo jed­
ne) z tych kar. «J* jg&ji * ’ ’ :

L -  Zarządzam, by po dniu 16 września 1947 r. Milicja Obywatelska 
i organa administracji ogólnej kontrolowały poszczególne osoby i 
sprawdzały czy posiadają zaświadczenia o dokonanej .rejestracji,; 
•winnych źaś zaniedbania tegoż doprowadzały, do władz gminnych, 
miejskich względnie, wiejskich celem ukarania.
.Naczelnik Wydziałn Woiskowego Wojewoda Wrocławski "
{—) Kazimierz Kwaśniewicz ppłk. (—) Mgr Stanisław Piaskowski

P a t o w e  Uzdrowisko S O L IC E  -  Z D R Ó J
4l0 m. li. p. m. — koło Wałbrzycha D/Sląsk.

Niezastąpione w leczeniu: astmy, górnych dróg oddechowych, na­
stępstw, grypy, cukgzycy, artrptyzmu,- schorzenia nerek, wątroby 
i dróg moczowych. ' ,, ■ '■ V : ,

>: 1 Europejskiej sławy wody mineralne: zdrój Mieszko" ł zdrój „Dą­
brówka". - y « • ■ -

Komfortowy Doin Zdrojowy, wżerowe pensjohaty i hotele. Loka­
le rozrywkowe. 'Sezop całoroczny,- ‘ " '
’ Informację! „Orbis", Zarząd Uzdrowiska. -  3268

CIMTNAILIMi B I U R O  
OOIiOSIlEŃ B REKLAMY

Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza”
' , r O d d z i a ł  D o l n o ś l ą s  k i 

Wrocław - Wierzbowa 30, teł. 117

Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
w Polsce oraz przeprowadza wszelkiego- 
rodzaju kampanie ogłoszeniowe. ?

Istniejące przy Biurze Ogłoszeń i Reklamy

P ( D T O W 1E GR Ą FIC ZN E

Opi acowuje graficznie wszelkie reklamy ‘ 
: V |  I ogłoszenia.

■ wykonuje
ilustracje

a fisze
u lo tk i

etykiety
n a le p k i  i fc p.

Udziela bezpłatnie porad technicznych w ta kiesie akcji 
. . propagandowo-reklamowe).

Po zawodach wolno-pływackich na 109 m. podczas IX gier uniwer- 
syteckich, światowy damski finał pływacki w Tourelles (od ie- 
wej do prawej) Węgierka Liitomeriezky, Szkółka Riack I-ej klasy, 

oraz 3-cla Szkółka Munru. /. •'

Poszukuje się gońca
> d o  re d a k c ji

„WROCŁAWSKIEGO KURIERA ILUSTR0WANEG0*,
Zgłaszać się w  godz, 10-13 WrocLaw, W ierzbowa 30

Technik względnie mistrz
energiczny, jako kierownik warsz­
tatu w kotłowni p o t r z e b n y

pożądaną/ zriajonfóśę turbin,' pomp' i motorów elektrycznych^ ■ 
oraz centralnego ogrzęwania. Podanie wraz z życiorysem i 
ewentualnymi referencjami kierować: Dyrekcja Zakładów’
Wodociągowo’.-Kanalizacyjnych, Wrocław, Rynek 9. 3342

HANDLOWE
Stanisław Nowąk-Nowakowski '— 
Pracownia obuwia, Wrocław, ĄK. 
Kasprowicza 50,. 1 ’ (3343)
Firma - Jubilersko-Zegarinistrzpw- 
ska wykonuje naprawy zegarków 
i' biżuterii. Wroctayr, Świerczew­
skiego 95. ' ' (3kl5)
Skład wyrobów gumowych „Szczę- 
hwo“, Warszawa, Al. Gen. Sikor­
skiego 19,.polecą.zę składu,po ce­
nach łpri^ow.yęh, pipetki do .kroplo 
mierzy,, rurki gumowe, o różnych 
przekrojach!”' Gruszki gumówe z 
kostkami 1 do odciągaczy pokar­
mowych oraz |  wszelkie artykuły 
techniczne wchodzące w zakres 
działalności. (2872)

Ludwika Kochanowskiego z Rów*, 
negd poszukuje Kurpaczeiy Klara,’ 
zam. Wrocław, 'KiliH^iieWrSB/i 
________(33141

UNIEWAŻNIENIA
Unieważniam zgubione dofcumen-, 

kaptę rejestracyjną -RKU Bole-1 
sławiec, zameldowanie'. m ilicyjnej 
Leśna,' J^enkartę, inne dok.nmenty 
nazwisko Z uk „Henryk, ur.- dnia,' 
5! X f l f l9 p .  -(3345)

P A Ń S T W O W A  FA BRYKA 
O D B IO R N IK Ó W  

R A D IO W Y C H
w Dzierżoniowie, ul. Szkolna 3

zatrudni od zaraz
*. .J, .Sekretarkę - maszynistkę ze 
znajomością stenografii, 

i 2. Kierownika transportu i ekspe 
,dycji,
- -"Mieszkanie zapewnione. 

Warunki db ‘ omóyąienia. ? 
Oferty kierować ' do i  Wydziału 

Personalnego : pod. powyższym 
adresem — (P.A.P.) .  (33411

R O £ N E
Czeladnik tapicerski może się 
zgłosić Zakład, tapicerski“( Twar- 
dk-Góra, Wandy 2, Dolny Śląsk.

' ■ ;,J3338j
Majster przedsiębiorstwa zduńskie-, 
go ̂ poszukuje prący jako kierow­
nik Spółdz. Zduńskiąf. |  Matura 
przedwojenna, studia spółdzielczo- 
handlowe . duża, praktyka, prawo, 
prowadzenia przedsiębiorstwo. Tyl- 
Ro poważne ofęrty , ęub. „Wroc­
ław ttfft Słowo Polskie, (3339J

Unieważniam dowód osobisty, kar­
tę rejestracyjną; RKU . Brodnica, '-' 
iegity.jnacjg '.PBS wydaną ty . Luba-' 
niu, ^.wiądectwą szkolne, metrykę : 
ślubm, i,ńazwiśkó Wroński ‘Adam. Ą  

{ x (3344).'
.Unieważniam zagubione' dokumen­
ty: książkę1 wojskową, charaktery­
stykę, . służbową, wydaną przez . 
jednostkę wojskową, zaświadczę-/- 
tfiię krawieękie czeladnicze,' bilet 
.kolejowy bezpłatny, wydany przez i  
‘jednostkę Wojskową nr. 4375. 
nazwisko Zdunek Jan ( g 3 . 
Poszukiwany jest Ryszard/Kołdra! i 
zamieszkały przed powstaniem 'w 
Warszawie Orla/tO, *  czasie oku­
pacji zatrudniony w Brun-Werke > 
w sprawie wszczętych krokow, 
rozwodowych przez Jadwigę Prejr-| 
Wiadomości • proszę kierować, 
Warszawa, -Poznańska 5 — 21>. J

" , ; - - : ( 2 ^ |j^
Unieważniam skradziony dowód 
osobisty, metrykę urodzenia; świaK 
.deGtwęąszkolne wydane we Frań*.' 
cji na nazwisko „Wanda FrąszczaR,/?

1,,P r o c ia K u r i e r  iiusirolyany'*
Wydawca: Spółdz. Wyd. „Wie- 
d?.a“. Adres .Redakcji ,i Admini- 

Lstfijcu^^rocłaWf Wierzbowa, 3% 
telefon 623 i 117. Kom».'PKO 
VIII 183.
Redaktor Bronisław Wirfmcki...-

Drukarnia „Wiedza", Wrocław. F 19974
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W czasie wędrówki przez pustynne szlaki napotkana w drodze cienista oaza daje upragniony 
• odpoczynek

Howieśc współczesną
Pani Clchoniowa z pewnym zdziwieniem zobaczyła 

u malarki Łodygowskibj Stefania i dowiedziała się, Ze 
jest jednym z jej. najlepszych pracowników. Okazuje 
się, że niesforny chłopak dojrzał i nie poszedł złymi 

■ drogami,

' -,rr- A czym  on jćs t z zaw odu,-tenbfca pro tegow any? — za ­
py tał rzeczow o Jeleńśki. ' r<; • ! 1 . y  * ■ T, ' ' '  i

— “̂  zaw odu? No:,, urzędnikiem  b y ł ostatnio.. To bardzo 
ingeligentńy człowiek.,....

U rzęd n ik a  Hmi Będę potrzebow ał i urzędnika — m ru k -4 
naCJefenski.

— Do tej spółki handlow ej z  Czechami będzie' di' potrzeb­
ny  cjiyba niejeden urzędnik-— pow iedziała żo n a ,.w y czu la jąc , t 
że  p o za’prośbą-ojca k ry je  się ktoś, komu rzeczyw iście należy ' 
pi*zyjść z pom ocą. ..
1 ' Ten człow iek firzeęież, nigdy1 nie m yślał o sobie. Ale jeże­
li onfoągoś polecał, to m ożna było b y ć  pewnym , że,polecony 
to człow iek z dobrego- gniazda: Q dy sobie, przypom niała Zna- , 
jomo 5 jakie m iał ojciec .dawniej, to jnusiąła.stw ierdzić, ż ę to  
w sz > o byli ludzie**- rwaskończetye w ię c e j w arci, niż obecni- 
znajomi jej m ę ż ą ^ w s y * ^ * , , * ,  ■ '

— Tak... — rzek ł niezdecydow anie Jeleński. — Do tej
spółk i-handlow ej z Czechami będzje "roi potrzebny k to ś 'u -  
ezciw y. Tylko... obaw iam  sie. t e  tefi k toś musi być jedno­
cześnie dość-energiczny. W 'jak im  on jest wieku ten ojća kan­
d y d a t?  ' , , m
' i P s* j Nie m a p ięćdziesięciu-la t n a .p ew n o , ale jest już po ,, 
cztęfdziestćs:.. * 1
/  —  S ta ry  nie - jest, może być- d o |ć  energiczny. Tw ierdzi ta*, 
tuś, że bardzo  inteligentny? " ‘
• ' “ — ‘O! N iewątpliw ie! To jest z resztą .człow iek  z bardz .0 in-, 
teligentnej .rodziny.

Jeszcze jedno —  m ieszkanie m a? * > y
. — Ma. .;

— To jest ważne, bo m ieszkania w  żadnym  razie nie m ógł- . 
bym -ihu  dać. No:., niech roi- ojciec, da jego adres, a w  ciągu 
dwijch tygędni j ą  sję dp niego zw rócę. -Nąjdalej z a  dw a t y - 1 
'godnie, będzie już pracow ał.

Bardzo ci dziękuję. Nie m asz pojęcia, jaki mi kamień z 
se rca  zdejm iesz. 2  jego-ojcem byliśm y blisko, jak  bracia...

— Tatusiu... — p rzę tw a ła  pan i’Jeleńska — -obiad stygnie! 
Kończcie te in teresy  i-siadajcie do sto łu!

— No Więc jak  o n ,się  nazyw a i gdzie m ieśzka ten m łody 
człow iek po>‘ czterdziestce? — uśm iechnął się Jeleński, któ* 
regó nieco w zruszy ła  w dzięczność teścia,
& >—  N azyw a się H enryk Bojanowski,..
* — Jak?, . 3

Przeminęło z wiatrem 
Tragedia amerykańska

Pod tymi tytułami istnieją 
dwie powieści doskonale ilu­
strujące Stosunki amerykańskie.

Obie powieści są Wzruszające, 
ale jak zwykle nie wytrzymują 
porównania z życiem. Bo rzeczy­
wistość zawsze bije 'literaturą, 
jak chce, o wiele, wiele długo­
ści. -

Na lamach naszego „Kuriera" 
pojawiły sią dwie wstrząsające 
depesze:

„Panna Truman nie zostanie 
gwiazdą Hollywoodu" oraz „Miss 
Boyer woli skonać jak obniżyć 
czynsz".

O, słodka Ameryko miodem i 
dolarami płynąca!... Czyżby i 
tam sią coś nadpsulo? Niedobrzy 
ludzie z niedobrej komisji chcą 
zmusić dobrą panią, Anną Boyer, 
żeby przestała drzeć skórą z lu­
dzi uprawiających jej rozlegle 
włości.

I to jest wolność?
Czy na to pod Savannah wal­

czy! i  zginął Pułaski, aby 73-let- 
nia obszarrticzka ż tegoż Savan- 
nah nie jnogła łupić skóry bie­
dakom?

To mi sią, proszą Ameryki, bar­
dzo nie podoba. I nie spodobało 
sią także sądziwej pani Boyer, 
która na znak protestu urządziła 
głodówką. Ów dramatyczny gest 
babci-obszamiczki wywołał po­
ruszenie w  Stanach zjednoczo­
nych i  niesmak w.., Indiach.

Podobno Ghandi ma ją skar­
żyć do sądu. O kiepski plagiat.

Cała ta historia, acz bolesna, 
musi przeminąć z wiatrem wobec 
tragedii iście amerykańskiej pe­
chowej miss Truman.
, Córka prezydenta USA jest 
urodziwą stuprocentową Amery­
kanką. A o czym może śnić stu­
procentowa Amerykanka? O ka­
rierze i reklamie.

To też panna Truman podpi­
sała kontrakt z wytwórnią w Hol­
lywoodzie na granie w filmach. 
Zrobił sią szum, wywiady, auto­
grafy, fotografie. -A  tymczasem?

Tymczasem producenci holly­
woodzcy lak kołują i kręcą, żeby

filmów z prezydenłówną nie... 
kręcić.

Dlaczego?
Bo sobie przypomnieli, że nie­

długo są wybory i, że mister 
Truman może: sią na fotelu pre­
zydenta nie utrzymać. A bez ta­
ty prezydenta to im sią ten bus- 
siness nie kalkuluje,..

No i przykrość. Tym większa, 
że koleżanka Churchillówna na­
dal bryluje w filmach, teatrach 
i music-hallach, szum koło sie­
bie czyniąc.

Inna rzecz, że tatuś Churchill 
chociaż też bezrobotny (bo co to 
za posada szef opozycji?), to 
jednak pamiętnik pisze i  równy 
milion dolarów za niego inka­
suje. ^ M

Milion doldrówHI 
Mój Boże! Za te pieniądze t» 

ja bym napisał pamiętnik nie 
tylko swój, ale i  Minkiewicza. 1 
Ramsesa XV także. Z najbardziej 
pikantnymi szczegółami 1 

Ale cóż, kiedy nie mam w fr  
dawców. Zupełnie jak panntł 
Truman. Chrzan

Popatrz! To miejsce będzie do­
bre do opalania.

• —  H enryk Bojanowski... - • - - }
' i ^  B ra t Antoniego? .

-  A-to, ty  go znasz
—  Antoniego znalem  bardzo  dobrze. Robiliśmy razem  ró ż - : 

ne interesy: Ale ten  to jest mi p raw ie o b c y — cedził.słow o;po 
słow ie gjęłdziarz ...

— .Więc .powiada ojciec,-że to-jest brat-Antoniego?
—  Tak. '

A w ięcej braci nie m a?
- r  Nie ■•'tylko'1 ich dwóch. Henryk" jdst w dow iec,-ale m a sy- 

1 na. Nę, a Jen Antoni To jęszcze kaw alęr.. Oni mieszkają dbaj 
fetWje 'W łochach. Niedawno .w łaśnie1 um hrł ich ojćiec, pu łkow ­

nik Bojanowski, k tórego znałem  jeszcze sprzed  tam tej Wójny.
 ̂Zasied|,łrdo obiadu, ^ ie  dziadzią W sjctęchow ski pfaw ie nie 

i jmógł jeść: B y ł tńk'W niebow zięty, źe synow i1 fekb kochanego 
i Bojanęwskięgo znąlązł zajęćię, żę, naw et wnuczętom 1 nie po­

trafił nić,,powiedzieć: ani bajek dziś,nie. było, ani' naw et-jed- 
■ !n e j'z ro z jim ia^  ódpow ię^i-rh^llJy tanie . ,

S y— A dlaczego, proszę dziadziusia?,,..___ j
f -Kiedy "wręśżcie wySzędłT ciągle jeszcze joztrzęsiony z e-

| imóóji ^ Je Ję ^ sk iy z w ró i^ ł iśię^doł^Ohyłt n’- r*  -1
fcjg ijg j  w fesz-g o  pi pow iem ? Żal mi gjpa, -• Dąleki-.jęstem .od 
I W sżeikrohTaki zwanyfch kehtym eritów ^afe ' tw ęjego ojca to^iiai’ 
i  w yjątkow o żał;.:**;-*

1.— Dłacżęgp?
g ^ ^ s D la tę g o ; ;ż e j  zamiast;,pomyśleć,-o soblę,- -to-.iStęikłdpocże 
; byle ł ę t e g ^  k tó fy  rttui;ę a k ła |i j  w  glgw ę, M ^ i ę ,o (tMm -Boja- 

nowskim . Facet? ńie ma posady i kręci się na praw o i lewo, 
żeby, pQś .złąpąć,4a. do, iśn ie^iesz,..z ..pzy!ih ::pr.zyszed^^ip .ro- I 
ponował mi spółkę, że półtora miIióna, albo więcej! w^pży ,w 
jakiś dobry interes, jak na. przykład  w  ten handel z Czechami.
1 jak ie  miny przy*tym  przybierał: Powiadatn- ci, magnat* k tó­
ry  nigdy inaczej nie óbrąęah^jak^lkó^hnffiohami.-A^f% rtpzg-: - 
sem  sam a, słyszałaś, że tenże, m agpąt„szuka posady, bo ma 
syna ija utrzym aniu, a, nie ma cq  w  garnek w łożyć. '

—* Tak... —  rzekła  zam yślona Jeleńska, —  Ojciec takkjttż  
jest nąiw ny, że zaw sze będzie się w ięcej przejm ow ał cńdzą 
biedą, jak w łasną. A co będzie z tym  BojanoWskim?

■ p ^ ’U mnie nie m a dla niego miejsca. W ystarczy , ż e 'ja  je- 
stem  kanciarzem . Innych t>b*ok siebie nie potrzebuję. On by 

v w szedł p iby  z  w łasnym  kapitałem  do spółki, a w  gruncie rze­
czy  njjoje, zyski w kładałby , jako sw ó j'k ap ita ł?  Za s ta ry  je- i 

I s tem  na takich sprzyciarzy...
I tak-się to-stało , że  d o b rn  chęci dziadka W ojciechowskie­

go fatalnie scaliły  na panewce.
Nie p rzeczuw ał tego w  najmniejszym stopniu.ten,- o -k tó- 

rego jiajw ięcej w  tej spraw ie - cliodziło,. a  mianowicie - H enry k

Bbiantówski, k tó ry  nadal tonął w  m arzeniach o m ilionowych 
jh terefach  z Ję leń sk te . Na rącbunęk tych  in teresów  już ósm y, 
czy  dziew iąty ty s ią c  z łotych rozszedł się h ą  w ydatk i dom o- 
w e z pieniędzy p rzebyw ającego w  więzieniu Antoniego.

T rzecie zapowiedzi już w yszły , w obec tego  pew hego w ie­
czoru pąn H ćhryk,''prżyw dziaW sży odśw iętny  garn itur, udał 
się do kancelarii parafialnej. W praw dzie  należało w  tej sp ra ­
w ie iść w e  dw ójk i, ń aw et ze świaiftaMii, boć już nic innegó  

: -Mie zostaw ało , jak tylko podpisać ak t ślubu,
Ale człow iekow i tak  praktycznem u, jąk H enryk  B ojanow ­

ski, chodziło o sp raw ę  w ażniejsza^ai; m ianowicie ó  • -  cenę 
i cerem onii. Jeśli ze w zględu, na sw ą  p rzysz łą  żonę m usiał się 

zdecydować., najpierw  n a  ślub kościelny, a  później dopiero na 
1 cyw ilny, to  jednak nie chciał, żeby  t e  póćlągnęło za  sobą zb y t 

duże koszty, bp  do realizacji Spadku b#le. jeszcze daleko, a  
z pieniędzy Antoniego nie m ożna by ło  przecież  czerpać, jak 
z bezdennej studni.. * (

S tanąw szy  przed  d rzw iam i kancelarii, już m iał zapukać 
i w ejść, g d y  u słyszał z w ew nątrz  głos księdza p rała ta . S ta ru ­
szek k larow ał coś w ikarem u, tak  donośnym  głosem , że..." ci-~ 
chych k roków  cofającego. się Bojanowskiego na pew no nikt 
w  k ahbdarii nie usłyszał.

N. G dy znalazł się; już 'na , ulicy - f  zaklął i szybkim  krokiem  
. podążył' do domu. W  żadnym  w ypadku nie chciał się w ięcej 

spotkać z iftibetycgńjAfti staruszkiem , k tó ry  diabli w iedzą d la­
czego, przeciw ny był jego m ałżeństw u, ł  omal b y  się nie 
spotkał oko w  oko i to w łaśnie p rzy  ofnawlaniu sp raw y; ;

Zbliżając s ię 'do  domu, zobaczył św jatło  w  pokoju Antonie­
go. P rz e z  chwilę przyszło  mu na m yśl, że  m oże znow u S te­
fanek pią'dni]^ ''j^o.;.»ąiĆ^^ Antoniego, a  m oże znow u dobrał 
się do biurka...

T knięty z łym ’ przeczuciem , szybkim  krokiem  w biegł "do- 
domu i nie, zdejmując palta, o tw orzył drzw i do pokoju b rata .

Na progu jednak stanął jak w ry ty .
Na fotelu za^biurkiem siedział'Antoni; za ję ty  liczeniem pie­

niędzy.,. Zmieniony p y ł  do niepoznania, bo i o s trzyżony i 
przycnudły jakoś, ale m iał spokojną minę człow ieka, k tó ry  
nigdzie się nie. spieszy i niczego nie obawia, 
i ~  Ja k  się m asz, Antoni... —  w ybąkał w reszcie  H enryk.. — 

Puścili cię? , ’ ■; < • ' ■
; y ~  Ą coś ty  m yśłał —  odparł chłodno giełdziarz —  że będę 

w ięcsnie siedział? Skazali mnie na m iesiąc obozu pracy , od- .: 
siedziałem, odrobiłem  i puścili,

*— Jak .to  dobrze! — udał radość H enryk. —  W  pierwszej! 
chwili m yślałem , -żeś im uciekł.
, M iałem i ten zam iar, kto wie, czy  b y  się nie udał, ale • 
wolałem  odbyć karę, bo była  krótka. Czy robili: tu ta j rew izję?

— Nnie.., A dlaczego p y tasz?
-Ż “I® rak  mi pieniędzy...

Zapadła, chwilą bardzo kłopotliw ego milczenia, po c z y m . I 
Henryk bąknął; ’

N o-^w iesz... straciłem  posadę... w ięc m usiałem  w ziąć  
Z- twoich Pieniędzy na życie. C hyba nie m asz mi tego za  z łe ? " j| 

^ '" T P ^ T e g o  * -  udrjąrł z naciskiem  b ra t — n ie  m am  ci za 
z łe  M iałes praw o dysponow ać tym i pieniędzmi. Szkoda ty t-. I  
kOj żeś n ie pom yślał o  tym, że tó są1 jednak moje pieniądze. 1

— Nie'rozum iem , co chcesz przez to powiedzieć?
I ;  fi. d . n .

Matć arabiąlka buszują w ruina*..! Kartaginy

Typ beduina, poganiacza wielbłą­
dów Kłodzko położone jest niezwykle. rłjtlożirnicze'

4 3
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ROZMOWA
z dyr. Zenonem KalinowiczemSztuczni (Moczy
cUcądocówuai

Teatry kukiełkowe przeszły 
■— podobnie zresztą jak cała 
sztuka f .e a ir a ln a ^ d łu g ą  
drogę Od budy  jarmarcznej do 

norm alnych scen. Dawały one 
taw sze te wygodę, że nie na- 
łtręczały w iększychciradności z 
MUferanu. W iadomo , — aktor z 
drzewa i p las te lin y  nie ma tyle 
humorów (n i,e humoru łjy co ży - 
w y  gwiazdor lub gwiazda sceny 

ekranu —- r\o, i,p łacić'm u nie' 
trzeba ani jeść. nie woła. ,A ile 
mimo to kosistuje — trudno po­
wiedzieć!

A by  coś nie [ coś dowiedzieć 
®tę ;w tej - materii', wybrałem  się 
d o  dyrektora istniejącego ' we 
W rocławiu .ju t od przeszło roku 
teatru kukiełkowego -^ Z e n o n a  
Kalinowi cza.' D yrektor Kalino- 
Wicz jest zdaje się jedynym  na 
św ięcie' k ierow nikiem .' teatru, 
klÓry_ wobec wspaniałych' możli* 
w o śd ' pozbycia się kłopotu, z. 
śywym i aktorami (s.ą. to . prze- 
m ili1 mazie, ?*• zarówno.., w, życiu 
prywatnym , n p ;: przy kieliszku' 
jak też na scenie, ale ńr żadnym 
w ypadku n ie za" scettą: bezpo­
średnio przed i po przedstawie­
niu,, jakotez w kancelarii .dyrek­

tora/ .teatru) poszukał go sobie 
specjalnie, tworząc teatr pod na­
zwą [Lalki” i ’ ahtófla”. Z ;» ■ 

W łaśnie mała trupa . Żywych 
aktorów i ,ich . drewnianych ko- 
iefgów_ źakończYła przed kilkoma 
dniami' serię występów ‘objazdo­
wych na Dolftyim‘Śląsku. #*
\  —  Jakie są ' pańskie wraZehih 
z tornee artystycznego, ' dyrek­
torze?
• Dyrektor Kalinowioz jest-‘pe­

łen-entuzjazmu.
Ą f̂ń- Trudno mi wyrazić panu 
moje zadowolenie. Sukces nasz 
był .zupełny. Nie .mam w ' tej 
chwili" na niyśli[ sukcesu .kaso­
wego,- gdyż imjłrezę' traktowkliś- 
my jako szeroko zakrojoną’'akcję 
społeczną. Chodzi mi 6 sukces 
artystyczny, a ten mógł- zaspo­
koić[nasze; skromne ambicje. ..
. -i- Czy. teatr dawał przedsta­

wienia wyłącznie d la dzieci!
: . — Oczywiście charakter nasze­
go teatru  i wystawianych przez 
nas sztuk jest dziecięcy i. mło­
dzieżowy. Mógę ' pana jednak 
zapewnić, ż e ,w  czasie naszego 
pobytu w uzdrowiskach Dolne­
go Śląską gościliśmy wśród na­
szych widzów szereg wybitnych 
przedstawicieli. Rżs[du i. sfer po- 

:liiYęznych, którzy,' nie szczędzili

; -łttr Jek przedstawia :ąię wynik 
tournee od strony frekwencji?
( —- Służę panu cyframi. 'D aliś­

my ogółem ,w ciągu lipce i sier­
pnia 4 6 przedstawień, które’ o d ­
wiedziło ponad 15 tys.. dzieci w  
różnym wieku- Mo^e panu dam 
I niejakie wyobrażenie o mierze 
, radości,' jaką sprawiliśmy wielu 
dzieciom, jeżeli panu powiem, 
ze • poza'libzny tut [rtóej seswóśeia-' 
mi Uzdrowiskowymi; które "od^ 
WiedżiliśtUy ‘ w celach zarobko-* 
-«^ch' byliśm y w szeregu miej­
scowości, jak np: Nierticża Ktiłó 
Kłodżką> Tub W yćhowide koło 
Dzierżoniowa, gdzie występowa­
liśmy .bezpłatnie w  Domach 
Dziecka, w przedszkolach: 'i Obo­

zach letnich i baliśm y witani 
owacyjnie, bo* miejscowości te 
są naturalnie,-stale omijane przez 
wszystkie imprezy, artystyczne. • 
\ r r .  *^dśirfr-mpfiął
być rzeOtyWiście żałosny. r

W idzi pan —, tu naprawdę 
nie chodziło tylko' o pieniądze. 
Kuratorium udzieliło nam w rth' 
mach akcji upowszechniania te­
atru |  subwencji"— pragnie ono 
przy naszej-, pomocy stworzyć te­
atr szkolny. To poparcie umożli­
wiło. nam. reałiżacjęirńprezy ob­
jazdowej. Proszę mi wierzyć — 
fejj&sćj/ iyśią-,
gom dzieci, wynagradza niemo­
żliwą mitręgę i utiafę zdrowia, 
jaka nieuchronnie >ZWiązana jest 
z'szybkim  tempem objazdu.

Jaki. repertuar. zaprezento­
wał teatr swym . małym amato­
rom?
' Program nasz - składał się z 
dwóch części: kukiełkowa sztu­
ka. „Trzy świnki" według Dis­
n e y ^ ' i rew ia dziecięca w wyko- 
aaniu żywych hfcfeżófe, n i  którą 
składały • się piosenki, insceniza­
cje i recytacje.

— Jakie są pańskie ' p lany  w  
rozpoczynającym Się sezonie?

- Udało nam się pozyskać 
współptfćę reżyserską I z y ' Ku­
nickiej’ i  krakowskiej „Reduty". 
Po tej współpracy ‘‘obiecuję so­
bie wiele, gdyż Iza Kunicka 
była  * j edną.z . nąJk>l i ż szych współ­
pracownic Osterwy. M amy za­
miar wystawiać ną - każde dwie 
żywe, aram0tYcZńe'sżiuki jedną 
kukiełkową. Dla sztuk; kukiełko- 
wyfeh niemy. już  ńawef scenę 
obrotową.
■ ‘ , —̂ •laki. program zobaczą ną- 
*sie' dzieci' -yk' t^ói.;śsl>Ś!enię? ‘

’ Ńa . ołwarcie śeżdnu idą w. 
najbliższym c iisfe  dwie sztuki;:; 
kukiełkowa, „Trzy świnki" w e­
dług Di[speya,;i .żywą „Biedułka" 
Anny świerczewskięj. Z dalszch 
sztuk przygotowujemy wspania­
ły  mofeż Izy Kunickiej „Z bie- 
gięm Wiąły", g^ąhy.;ź ójbrzymim 
p o w a ż e n ie m . W\ K & ktfcw ie—.

Nie wiem, czy dobrze .usku­
teczniłem nazwanńietwo czy­
li nazwałem: tę komisję, ■ u- 

•talającą brzmienie ;nażw; miejsco­
wości. Jeżeli jednak istotnie - tak 
się nazywa powinna' była rozpo- 
dsąć swoją pożyteczną ■ działalność 
od zmiany własnej 'niazwy. Zreśż- 
tą, czy. ja wiem-— może i dobrze 
tak jest: posyłać — posłannictwo; 
wstawiać się {nie przfy pónróćy 
Monopolu ■ Spirytusowego, (lecz'-za 
kimś) — wstawiennictwo, więc

, być może nawet nię tak"daVno, 
V  gdzieś w- 18 lab" 19 wieku Ina 
Agnetendłórfi ■ wieś 'Agnieszki. 
Agnieszka — Jągnieszka. Przyszła' 
do nas i' tak' jako import: i.'pocho­
dzi-edi łaeińskiego^amius'''''—■ ba­
ranek, owieczka, \ jagnię.| ■ •

Ltdoże być także: nazywać naz-

K ”Obok umieszczoną zdjęcję,, ktq: 
te p oz w o 1 i łem so bid własnoręcznie 

Ktobić u stóp popularnej i tuijty. 
pMnku piastowąkiegp w S tb ją ftę  
Jpio : {dawny-y. •
HMeuŁpoy przez ■ opawla&ś '
\ na Chojnasty,' w na^łępńypllij 

Biewiadomo Czy 'ostatnim /xp3,ęiĘ- 
( *a „Sfibieszów), ilustruje* do pew- 

Jsgo stopnia niepr.ą;w3°P°dóbpY 
disos, jaki zaistniał "po dotychiza- 

pbwej '.działalności;,Komisji —' ndz-r 
więmy ją — Natwannietwa ’ w 
jpiedzinie tegq właśnie naz ’van- 
W twa. Nie wiem,, czyinViąp.,.bi^ 
itofali się S z a n owra? .doKorzy w 
[istalaniu nazwy A&ieszk$wa (o- 

ISępna nazwa JagniątkróWJ.' Niemcy 
feienili przypusZczalnitT słowlań-- 
•ką pierwotną naz^ę . osady

Ostatecznie w Komisji współ-i 
jPiaćtyą naprawdę jyybitni (tfżed- 
ątawieiele nauki, którzy napewno5 
spożywali owoce zrjdrzewa mzpoz-j 
nanfa^złego i  dpbrego rl ńapewno’ 
je s t słuszne, ze pp/tłśtaleniu przez; 
Komisji nazwy.,‘'Świeradów nie 
ińoże-być'Więcej mpwy o plębi-. 
scytach wśród przypadkowych ‘ku-j 
racjusży ną' rz.ecz ą-ówpie przyo-id-J 
.kowęj 'jnażwy. Wieniec^ Może ja-* 
kaś 'Sentyiąentalńa (Jama czmpśisię 
Jłpplm fw Wiepcu.l no, przypomina" 
jej to;, miniope '<&dsp wianu|zka, 

‘alfe na to. nie ma rady f,,nie| 
pómóżp/blansz <i ”niż'j (apel do pp. 
zecóra i kotęktóra'- ,,kjż“ (Jd ftanc. 
rgu t̂e), ,-kiedy Ka|ka' stara juz‘[. j 
; Mamy^dwą1 doskonałe ;żrjg,dł6we 
opraćóWańia' nazw miejscowości 
na terenach Ziem ..Zachodnich.' Jed

nym : jest - dodatek : do -, rocznego 
sprawozdania król. - keto!, gimna­
zjum w Głubczycach (Leobschuetz) 
z roku- szkolnego 1895/96, pióra 
profesora tego gimnazjum Stani­
sława ' Drażdżyńskiego pt. „Die 
srayiSchen Ortsnamen Scnlesiens“ 
(opracował powiat •.głub'cżycki’:.i 
raciborski) oraz . profesora; Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego Józefa My- 
cielskiegó, wydane- w ' '500-lecie 
istnienia U.- J. w roku 1900 u św. 
Wojciecha -w ; Poznaniu pt. „Pier­
wotne słowiańskie nazwiska''miej­
scowości na Szlaku Płuskim"". Co 
do tej • drugiej pracy uczeni nasi 
mają wiele zastrzeżeń — szcze­
gólnie Jczłońkoikie ' nakWańej Kó- 
Misji Nazwahnićtwa. , Zgoda : -
Myeielsłci Wb^ewo dokumćntbm hi- 
stf.ryczBym ^yykazłije. Jelepfą Ćfe 
rę, • nie właściwie' - jakó. Jeleniów, 
popełniając ,'tóż Szereg innych nie.- 
ścisłości. "Mimo tę jednak trzeba 
Zapylać, gdzie' Byli panowie pro- 
tesoroWie, gdy każdy naczelnik 
stacji kolejowej,- każdy'' śłaiósta, 
każdy -burmistrz, każdy- wójt ba- 
wilg się ńa 'własną rókę w komisję 
nazwajyjiotwa. i- , nał&> Wah Sobie 
stacją u miejsceivosei jak się ko­
mu zyWftie, podobało Kohienfurth 
— Kaławsk (Obecnie racjonalniej' 
WęgilfUfec odlKohl® — , węgle), 
łtwtl droga, biamn, tałcz» sjad 
-o, FaehrtS) -,iWałbrzych —r. nie­
miecki -Wałdenbujg , —, Boió- 
więck(ł) > Kamienna,’ • Góta •—i nie> 
nriecki Ldndąhutj,, -pocż.ciWy kole* 
,-ja*Z, -k-tóry (objął, iS,tą,oję rkoiejoiwą 
pizetłuióąezył Również ' i? to-żyw­
emu. Land', — ( żiOmtó, -kraj na 
■wspaniale brzmiący, iZibftisk (do- 
btze,. żę nie.łCiSójsMnPKP nie Chte 
d o . dnrS dzisiejszego ustąpić ze 
żdobytybh pozycji, jąk tó np wi­
dzimy ha^-stacji.Ja-wórzyna,-Śląska, 
której, ąstalona prawidłowa' nazwa 
brzmi Jawornik - Świdnicki- Nie 
Sposob pjzytocżyc tu sefok podob­
nych -'przykładów, ,otf kró/ych :oi 
się ną Śląsku, jak zresztą w ogolę 
«a Zięniiaęh. 'Zachodnich.
. Dziś , .trudno 'doszukiwać się 

przyczyn i winy Stan taka, jaki 
widzimy, na , zdjęciu riiec może 
trwać i -mu,si, ̂ ńiknąć.- Upórządko- 
wc-nie .nazw miójscówości Ziem 
Zachodnich będzie jeszcze jednym 
dowddóm/  ostatecznego., - .wcibłenia 
ich ,do żywego - organizmu’ Polski, 
i- ■- - j ; ‘ ' (win.)

kukiełkową sztukę „Zaczarowa­
ny kalosz" — żywą sztukę Ste- 
fana Theimeroną „Pan Tóm bu­
duje dom".. Pokazem zdolności 
tóchnicżnychTalki b ^ ż le  sztuka 
kukiełkowa „Brzuchacz" (zrosyj- 
skiego ,'^uzań*}, przezabawna 
historia niedźwiadka, posiadają­
ca silną dynamikę filmową.

— -Hoho!  ̂ ,[Wiele radości ' y  
krzyku". A’- jak' stoją1 sprawy z 
kabaretem literackim ? Czy dziu­
ra w,-płocie ■ została j‘uż! defini- 
ływ nia  załatana? ;

— Hie. O idj .-sprawie w iele 
mYś.lałem‘-i,;rdy|l^,d mctż.ę. do te­
go? jeszcze -powrócimy. Ale ,io 
należy już ao innego tematu.

Rozmowę przeprowadził
Bronisław W innicki.

Dyrektor PKP we W rocławiu inż. Stefan Juszozaoki do łege 
stopnia przejął się masowymi sk argami pasażerów ńa zaplus- 
kwienie wagonów osobowych PKP, te  podobno polecił wmon­
tować do salonki dyrekcyjnej rozpylacze DDT. : rys.. Was'.

tywu&£ci& phmUjety 

ute / Wkoctawiu,
W, tych • diiiai^ ' od . 8 'd^v 101 

września mirięły dwa lata , od 
chwili r pierwszego wystawienia 
na scerijje.-Opery WroGławskjei, 
„Halki" M oniuszki. W  najcięż­
szych warunkach mąteriakiych 
W  ciągu kilku Tygodni pb odzy­
skaniu 'W rocławia 'założyciel i 
twórca O pery Wrocławskiej, dy-. 
rektor Stanisław, Drabik, żjp.onio-. 
wal to .przedstawieni#, które, od­
b iło  - się/tjąiyęhm m sf szerokim 
ećhem za, granicą; i; dało dowód 
całemu światu, ze  stehęB m ^ 
mocną-nogą na Ziemiach Qdzy- 
skańych:1 •• >

óL nCJzuMhtk&ui titeJLOcktch"

O zyŁatoie

■ STATNI Czawrtek. literacki 
gościł rekiora.wrocławskiej 
Państwowej .Wyższej Szkb- 
ły  "Sztuk " PiastYcżftyen" z jirelek- 

cją na temat podstawowych za­
gadnień malarstwa p. t. „Czyta- 
nie obrazu nm tle współczesnych 
zagadnień malarstwa polskiego". 
Prelegerit wyoKodząc ze słusziie- 

,go założenia, że przeciętny laic­
ki''* odbiorca grzeszy wadliwym  
podejściem" do' obrazu, postarał 
[się' o dostępne wytłumaczenie 
praw  .rządzących przebiegiem 
tworzenia dzielą sztuki mdlar- 

'skięj.
r Dla malarza-'punktem wyjścio­
wym są-zaw sze. dtya elementy: 
ko lo r i TiguraTpiodczas gdy laik  
.najczęściej oczekuje , od ’ obrazu 
‘niewolniczego odbicia nattĘły. 
[Drugim nieporozumieniem, mię­
dzy twórcą i odbiorcą, jest doj 
.sżukiwanie -^j^.w  Obrazie „treści 
fabulamygh, której [tam  zazwy­
czaj nie-Tuą Tym co nas w  obra­
zie powinno pociągać, 9° -jest 
-przyjemne' d j ą ‘w zroku.i za po­
mocą czego, malarz wyraża swo- 
jąkbncępć j ą. twórczą ,—'j esf- har­
m onia dw u wspbmnianych ele-* 
'msntow: .ljarw  i figur, a "więc 
ferma, A1 n ie  fipśó. - ;

v W ywody swoje- poparł prele­
gent przykładami z dziejów nią* 
larstWą. Tak załefti’ Matejko 
kładł nacisk . głównie ną treść,
! zaniedbując formę. Jego obraiy 
znamionuje bogactwo szczegór 

■ łówf; i-, barw, - któreś bynajmniej 
f nie pozosłaj ą ze sobą w  zgodzie. 
W  przeciwieństwie do niego 
Piotr Michałowski nie pozba­
wiając swych dzieł treści, po­
tra fił'zna leźć  rozwiązania for­
malne. s „ ■>, c§

Prelekcja faktora; Gepperta od­
była  się z niewątpliwym pożyt­
k iem  słuchaczy. Prelegent zda­
jąc  sobie spfawę,; że znawstwo 
malarstwa ̂ stoi u nas niżej niź 
np. znawstwo literatury* • utrzy­
mał swoje wywody w  tonie po­
pularnego wykładu.. ■ /< '.

Słuchaczy bardziej w  
tej dziedzinie zaawansowanych 
spotkało może pewne rozczaro­
wanie. Oczekiwali oni, sądząc 
po tytule, rozwiązania zagadnień 
współczesnego malarstwa, o któ­
re prelegent z lek k a . tylko po­
trącił. Tytuł był istotnie, nieici- 
śle^ujęiy, nie mniej prelekcja w 
takiej w łaśn ie , propedeutycznej 
formie był® Właśnie potrzebna. ;

j. zmk.

przedostatnim (z dnia 7 
.września ~br.) numerzei„Wsi“' 
wszczęto* dyskusję na, temat 

kolportażu kultury. Po wstępie 
redaktorskim w artykuliku a-, „Jaks 
dostarczyć’ słowo drukowane na 
wieś" wypowiada się Antoni. Tre-( 
piAśp.,1 Przytoczmy fragmenty, ar­
tykuliku,^, bo ̂ zaw ierają , szereg 
myśli, wartych,-by je wciąż .przy? 
pominąć.,^.'i..

ijęażdęj. wsi.spotyka sję skle-., 
py .spożywóze. i karczmy, ,w każ­
dej’niemal* parafii 1— stoiska z „de-- 
wogjqnalłśimi , albo -jkramiki od­
pustowe, spotyka, się^ rózri® pla­
cówki spóWzieLqzfe>i przedsiąhłor- 
stwa,prywatne' /mjyjiy, piekarnję,. 
mleczarnie, ̂ kuźnię, iwarsz.taty, sjo-. 
larskie, kołodziejskie, kiarueckie, 
nawet stacje.;bęhzynowe...“.

Ale. —. słusznie zaznacza .autoriE 
„ nd > wsi

utrzymać : się mo cmoze,‘nawet w

ośrodkach liczących po kilka ty- 
'śięCy imeszkgńców, ,.ba( — i wie­
lu miasteczkach stanowiących sie­
dzibę starostw, -'s.ądpw i szkół 
średnich,* księgarnie pędzą nie-i 
jedńpkrótńje ;,su,ehotjijczy zywót".

'Dlaczego?' Bp:k- .
^ „Kiepskie 'wyniki da . najspraw­
niejsza, organizacja sjtupu jaj tam, 
gd,zie nie ma hodowli kur"; X

To .znaczy:
, „Trudno ■(...), sprzedawać książki 
tam, gdzie* mamy „do czynienia z 
dożywotnimi anąkfabetąrni,. analfa­
betami powrotnymi-, oraz krańco­
wymi nędzarzami'’',, . >

Niestety. Na szczęście nie wszę-- 
dzie ' t^k jąst, diąi;ego: -, , 
k;,.Atrą{ić.z, książką na wieś „trze­

ba za wszelką "Cenę.- -Musi ona do- 
,qi#^a|. jak najprpśtszą. drogą, do 
^ę|śp,Xgdzieqgbbkt analfabetów, by 
Żłfi,Ci,ferłżię 1 uspoł e'ęz ni eń i,\[ człon­
kowie ' różnych kół ' młódzieżo-

Hazeł firooks — nowa gwiazda ; Metro Goldwyn . Mayer w fil- 
. . . .  l . |  ,mie „Body'and'Soul“ (ęiało ‘ 1 dusza.) '

i wych, byli żołnierze,- wychowanko 
wie uniwersytetów lądowych* i, 
szkół - rolniczych,^-’ samoucy, oby­
watele us wiadpmfeni i myślący, 
spragnieni - słowa; drukowanego, 
biorący w jakimkolwiek stopniu 
czynny udział w życiu politycz- 

: nym',' społecznymi religijnym, kuł; 
turalnym i gospodarczym społe­
czeństwa. Słowo" drukowane musi 
być łatwo dostępne nie -tylko w 

: miastach,, ale i ną wsi“... . .. '
Następnie Trepiński mówi: „V
„Czasami na wsi psuje się mnó­

stwo produktów rolniczych z po­
wodu pozornego "nadmiaru :wy- 

1 twórczości/ Swilzo na przy- 
kład w jednym z powiatów wiel­
kopolskich zmarnowdły się olbrzy 
mie ilości wiśni i ogórków'(.„z,'j 
Przetwórnie owocowe i kwaśżar- 
nie nie chcą prży jnjp-Wać towaru 
dosłownie za grosze.- Dlaczego? Bo 

, odbiór i transport nil'-Zostały zdr-* 
ganizowane i-to nawet .w tak wy­
soko’ pod względem kultury tgl- - 
niczej stbjąćej części kraju- iak 

I Wtelkjjpóiska".
Dżi;afó” śię to W Mi^uzychodźfę,

I tymczasem';;
y dziesięciokrotnie wyzszą
I ćez\ą' p<J roilazjrcłłóózkifrj nie dos- 
I tąpiesz w iyielu .miejscach- wiśni- 
I i 'orfócRow? Bo nikt nić pomyślał o 
I nąlezytej organizacji odbioru t$r

Na tym tle snuje autor porów*

I „Tak ■s a n ie j is i /,  w / dziedzinie 
I dólŁs-ducbowych,; Normalne pra*
■ wa—ekowrsnriczńe ■ óbejitiują’ '  spra­
wy „artykułów oświaty!!; -handlu 
i kolportażu książek oraz czaso­
pism. Ich produkcja wymaga zor- , 
ganizowania, rozprowadzenia, 
środkgw transportowych, penetra­
cji pośredników -handlowych, za* 
interesowania konsumentów, przy* 
blizema,,, uprzystępnienia, łatwego
dpstęptrfSy

A. 'potęmi wtrąca '-uwagę, której 
słuszność fńoże każdy Stwierdzić 
nawet, W ipSblizu, największych 
(Warszawa)' miast Polski:

'„Mówią już o nasyceniu ‘rynku 
Czyteinicyego, o przesycie, p wal­
ce z nałogiem c^yjania,‘.oyzupeł­
nym spadku, jjonsumcjj —■ w mia- i 
stąch. A na 'Wsi książka rozchodzi 
siężnadął w’bardzo skąpych'iloś­
ciach. y./yS
ij Nawgt - książka specjalna, doty­
cząca spi aw wiejskich, polnych, 
ogrodniczych i  lęśnyeh, hodaWlr i  
uprawy," (jąlej kwestii khlturalnn- 
oświatowyćh i społecznyChy zwią-

(Dokończenie na str.: 2)
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Pojedynek amerykański? Po eo 
sie zabijać — i dla, kogo? ! 
Dla' kotrety? Zdaje mi sie. te  j 

;. liijrsjilidmy JUŻ ż Czasów romanty- 
zmu. .

Hrabia zgniótł nerwowo zapal- . 
k ą ..

r?- Ale musimy przecież znaleźć, 
Jakieś wyjście^ Dzielić śle z kimś, 
tO; niemożliwe. A ponieważ nie 

:-ugficdrńiaa, dóbfowoteie ustępići., - 
gg Wykluczone, abym ustafĵ tt — 

mrukną! markiz. — Diana kocha 
mnie, a ia ja.

samo, cp ze mną — we­
stchnął ciężko hrabia. — Kocha 
ńas obu, a my iż. Bsjecźńa, ko­
bieta. Ale mu|t;Vpan 'przyznać, 
markizie, że jest to stan nie. do u- 
trzymania.

— Poza tym jeSt tó w .najwyż­
szym : Stopniu; ńieekpitómicznie, 
przy wzrastającej stale- nadwyż­
ce Kobiet. Lepiej, gdy jeden męż- 
Czyzna kocha kilka kobiet, niż od-'

. wtołnie —i przytaknął markiz. 
Hrabia rzuci! gwałtownie,

' — Te rozważania nie wchodzą 
n mnie, w ogóle w rachn.be. .Dla 
mnie jest miłość czymś wyjątko­
wym, sprawą obchodzącą , tylko 
dwoje ludzi. Albo też nie j.est to 
Wcale miłość. Tak. samb jak nie 
mogę równocześnie kochać dwóch 
kobiet, nie -życzę sobie też‘jlzielić - 
kobiety z innym mężczyzną.

—- Niepoprawny idealista. Mar­
kiz kiwał głową.

Hrabia tymczasem deklamował 
• w- dalszym ciągu:

— Dla mnie Istnieje tylko albo* 
albo, zatem krótko i wezloWato... 

Była byęwielka szkoda, gdy- 
r  by z powodu tej .zasady jeden z 

nas musiał złożyć w ofierze swo* 
je mniej ■'Więcej potrzebne 
istnienie - *  odparł markiz; ze Sbjt-
ckim apókojedi.' JfeKi óhodżi 0
Bibie nie mogć tak lekkomyślnie 
występować przeciwko zdrowemu 

' rożsadkbwi.
Hrabia przewierca! swego prze­

ciwnika wzrokiem. * 
r~ Wydaje mi sie, że nie jest 

pak skłbnnjr ponieść ofiaro *11® 
swej mjłdŚEt — wy/zuftit 

' nym gtosetn.
.Markiz popijał spokojnie herba­

tę. i
— W żadnym wypadku ani z 

..m ojego ani z pąftskięgo życia., 
i Zgodzi sie pan chyba tę  mną, że 

• żyje sfe 'tylko .'lettółT tdfc db-
tyczy to również miłości?

— Ję|ęii ta- sprawa przedstawia 
sie panu-tak mato poważna,' dla­
czego właściwie nie cofnie,, się

pan — denerwował Się hrabia. — ' 
Dlaczego opowiada pjn o miłości? 
Diany szkoda ^la takiego materia* 
listy jak pan. Czy wie pan w o* 
góle, co to znaczy kochać? To 
cenniejsze od życia, bo czym ,byr 
loby życie bez niej. Bez Diany 
życie nie przedstawia dla mnie 
żadnej , wartości, dlaczego, więc 
nie wyciągnąć z tego konsekwen­
cji? .

Pan jednak nie wierzy w te je* 
-dyna miiość. Czy nie przyznaje 
pan, że stracił pan prawo nazy­
wać swoje banalne uczucie miłoś­
cią?- '  >* *

— Przyznaje tylko,: że jest pan 
młody i uczuciowy. Śowtedżiałeńf 
parni, przecież, że nie niani7 nai-; 
trmięiszego zamiaru odstępować 
moich praw do Diany. Ludzie ko­
chają rozmałcię.' Nić rozumiem 
dlaczego miiość miałaby być rów­
noznaczną z gotowością do / po­
pełniania głupstw.

— Panu jest zatem obojętne czy 
Diana ma ohok pana jeszcze in­
nych bogów?.’

Markiz strzasnal uważnie popiół 
ze .swego papięrosk

—1 Obojętne? Higdy! Jestem 
jednak przeciwnikiem przymusu 
Snmienia i  mam nadzieję, nie 
mam' pewność, że zdobędę wy­
łączna przychylność Diany, gdy 
Sprzykrzy sobie ójśtatecznii młod­
szych amantów.

— A jeśli nie?
Markiz ruszył ramionami,

(jdjf ckcedk 
pmaiedUec „ « ie " ..
Gwiazda filmowa, Anna She- 

ridan, poleca dziesięć sposobów
■ powiedząnia „nie" na oświad­

czyny mężczyzny. Oto jej rady:
' 1. Krótkie, stanowcze „nie". 

W yrazu nie przeciągać/ to suge-
- ruję niepewność. Sklahia męż­

czyznę do dalszych nalegań.: '
2. Możesz zwlekać: przepra­

szam... nie dzisiaj... innym razem
; pomówimy...

3. Poślij mu spojrzenie, które 
znaczy: Jak pan śmie?...

4. Użyj wymówki w rodzaju: 
„Mój mąż nie życzyłby sobie...” 
i patrz na najbliższe drzwi, jak­
byś oczekiwała wejścia innego 
mężczyzny.,

5. W yśmiej go.
6. Udawaj, że nie-słyszysz. On 

będzie się czuł zakłopotany, gdy 
zmusisz go dó powtarzania tych 
samych słów' coraz głośniej. 
Szczególnie wśród tłumu ludzi...

7. Zacznij mówić p tym, że je­
steś bardzo głodna i chwal ju­
dzenie w niektórych restaura­
cjach. Te tematy ostudzą najgo­
rętszych wielbicieli. -

8. Bądź oburzona: Co pan so­
b ie o mnie myśli? Gdybym była

’ mężczyzną...
9. Łzy™ Odwróć twarz i uda­

waj, te  szlochasz.
jjjBtlB „Nigdy 1 Nawet gdyby pan
■ był jedynym  .mężczyzną na 

świecie". •— Stanowcza odpo­
wiedź i zazwyczaj skutęćzńfc

— Wtedy sprawa jest dla mnie 
załatwiona.

— A wiec?
— Wiec co?
— Mam ńa myśli, co prżeszka-

ciwnika spokojnie, prawie ze 
współczuciem,
- 4* Ora Pan w szachy? — za­
pytał- po chwili. f/ '

— Namiętnie,

dza.panu już w tej chwili uważać 
sprawę za załatwiona?

— To, że Diana i ja kochamy 
się już panu . .przecież powie­
działem. "i

Hrabia jęcząc targał włosy. ,
— Ależ panie, tak dalej być nie 

może. Coś musi sie stać. Boże 
westchnął patetycznie — ta spra­
wa doprówadzi mnie do zguby.*-* 
W bezsilnej rozpaczy ukrył tępy 
wzrók 'w ; kieliszku wódki, stoją­
cym przed nim.

Markiz patrzył na swego prze-

— Dobrze, niech wiec roz­
strzygnie pojedynek.

Hrabia skina! głową, obserwując 
nieufnie twarz markiza.

Kelner podał szachy. Obaj pa­
nowie ustawili w milczeniu figury 
i rozpoczęli gre.

Bez słowa/ z zaciśniętymi usta­
mi siedzieli. oba! przeciwnicy na­
przeciw siebie. Czoła pomarszczo­
ne. Myśl działała intensywnie.

— Dobrze pan gra — stwierdził 
po godzinie markiz; .

— Jesteśmy równorzędnymi

partnerami — odparł hrabia. •**; 
Gdybym był przypuszczał, że 
znajdę w panu tak interesującego 
partnera, ,

•** Nie byłby to pierwszy wy­
padek, że walka o kobiete zbliży­
ła do siebie dwóch mężczyzn.

Znowu zaległo'  milczenie. Go­
dziny mijały, a oni grali.

Drzwi kawiarniane « trzasnęły 
silnie. Hrabia podniósł na chwilę' 
głowę. Diana stała przed nimi, a 
wzrok jej wyrażał zakazem wścięk 
łość i zdumienie, Nie‘1 trudno było 
domyśleć, sięy że je?,t 
łona.

*■;. —"WićS: to taky panówie grają- 
'Spokojnie w szachy. Zapomniałeś 
—• zwróciła się do hrabiego <*— o 
spotkaniu ze mną?1

'ghdrUecżfię^łtajdroż- 
szśt *— błagalnym głosem jęknął 
hrabia. Jeszcze tylko kilka jŚB- 
gów i gra skończona.

— Mój sdrpgi — zaśpiewała U* 
wodziybielsko do drugiego, który 
nawet nie podniósł głowy.

— Cierpliwości dziecinko, zaraz 
stoimy do twojej dyspozycji, • —• 
wycedził markiz i przesunął pra­
wego laufra o kilka pól.

— Co szanowna pani pozwoli? 
i — zjawił sie nagle kelner. Diana 
mruknęła coś bardzo niegrzecz­
nie i gdy kelner odszedł powie­
działa drżącym z oburzenia gło­
sem:

— Panowie obaj traktują mnie 
jak królowe, ale z szachów,.

ścm a (uaM £auMka cucuUe okuup&ąL
Zamieszczone poniżej uwagi 

dotyczące stosunków wśród ak­
torstwa. warszawskiego są no­
wym przyczynkiem do tego,. 
niewyjaśnionego dotychężas * zą~ 
gaaiueiiiA. Dlatego też Zamiesz­
czamy je, ntimó Ae ,»ik-z.'wszyst­
kimi twierdzeniami autóra_ mo­
żemy się zgodzić. (Redakcja).

J EDNYM z największych 'nie­
szczęść ntiniónej wojny były 
błędy i nieporozumienia wśród 

ną?‘ samych,'̂  itórycij holęsńę. konse­
kwencje ponosimy , dotęd i t których 
jad dotąd zatruwa atmosferę życia 
zbiorowego.

Jednym z tych bolesnych nieporo­
zumień jest sprawa teatru w czasie 
bkujsacS. I  to nieporozumienie musi i 
być wyjaśnione.

▼ ćzasię okupacji rozpłaszczano 
plotki, że dochód.*z teatrów idzie na 
dozbrojenie “"Wehrmachtu, obecnie ijji- 
Sami ludzie twierdzą, że występują­
cy kktorzy byji „współpracownika-1** 
nti“ .Abteilupg Propaganda. Jedno 
i drugie jest nieprawdą.

Dużo i *  ‘tej" śprłwie.,' * napisano i ' 
dużo słyszeiijińy .potępień; ale dotąd, 
nie -wiemy nk czym oparte są te wy-. 
roki? Kto, gdzie i kiedy udowodnił, 
że istnienie Sceny, MąfKjŁjwY.,cząsje’ I 
okupacji było czymśzłym?

Czy w państwie demokratycznym 
jest dopuszczalne' ferowanie zaocz­
nych wyroków bez rozpatrzenia 
sprawy? I to w dodatku przez sę­
dziów . samozwańczych?

Sprawę należy postawić prawidło­
wo i jasno: cZy istnienie teatru w 
czasie okupacji było .faktem ujem­
nym? •> ,

Aby tak było musiałyby zaistnieć 
następujące ókpłipzńośei:

1. Teatr musiałby przynosić szko­
dę narodowi polskiemu, lub 

2. Teatr musiałby przynosić po­
żytek Niemcom.

Otóż j ‘teatr w i czasie okupacji me 
tylko me szkodził, lecz .wprost prze­
ciwnie, w ciężkich chwilach podnosił 

I ńa - duchu społeczeństwo, rzucając ze 
sceny żywe słowo Fredry, Bogusław­
skiego, Zapolskiej, Rittnera, Perzyń- 
skiego...

Wprawdzie część opinii była zde­
zorientowana, lecz społeczeństwo te­
atry popierało, a ■ wiślfci Jaracz 

,chciał1 prowadzić teatr nawet w O- 
święcimiu.

A TERAZ: jaki pożytek z ist­
nienia naszych teatrów mieli 
Niemcy?" Nie mieli żadnego. 

Bo nigdy żaden teatr nie dal się 
wciągnąć w jakąkolwiek robotę o 
charakterze propagandowym i nigdy 
aktorzy nie dali sobie narzucić hi­
tlerowskich sugestii, Tak samo, 
wbrew woli okupantów, poziom ar­

tystyczny teatrów, stafe-śil' ^ an ^ ił, 
Poza, tym największa jawna de-. 

mohstracja polityczna w czasie oku­
pacji; została dokonana • właśnie 
,przeZ teatry, któte na znak żałoby 
po- gen. '^Sikorskim zawiesiły ^Zzed;;; 
stawienia. Prasa Polski Podziemnej 
wyraziła wówczas najwyższe ̂  uzna­
nie ż i ten ctyna & władze niemiec- 

jkie,. jikor>eprćśję 'zarządziły zamknię- 
cie łteatrÓw, -Były , óne nieczynne 
przeszło Oiiesiąć i ' ZeZłyPlouP. ft* 
otwarcie dopiero po wielu staraniach.

Dlafegp można stwierdzić, zc 
wszystko inne jak np. kasćiarnie, re­
stauracje lub ' telefony, gazownia, 
eliktrowima, tramwaje:;' magistrat,; 
przynosiły Niemcom większy pożytek 
niż teatry, a czy można pracow­
ników tych instytucji uważać za ko- 

■ labóraejonistów? Mówiąc o; teatrach 
chętnie się żongluje słowem Abteilung 
Propaganda, bo wyraz ten ma swój 
wydźwięk specjalny. Otóż należy 
wyjaśnić, że urzędowi. .^Abteiluąg 
Propaganda" podlegały zawody me 
objęte „Arheitsamtem" tzw. _ kultu­
ralne, nawet antykwariaty i czytel­
nie; Każdy subiekt w antykwariacie 
i każda panienka wypożyczająca 
książki musieli posiadać zezwolenie, 
czyli „priaubniskarty" i znajdowali 
się w takim samym stopniu zależno­
ści, co aktorzy grający w teatrach,
A' czy o tych ludziach można powie­
dzieć, że współpracowali : z Abtei- 
lung Propaganda?

■ęyiadomo jest, że Abt. Propaganda 
tak samo, Cenzurowała księgarnie i 
cżytelpie; jak projęramy teątró* 1̂ ' 
Jedni i drudzy znosił; Wirfę sżykań i 
przykrości, lecz czy to była współ­
praca? Nią, to była tviko samoo­
brona przed konsekwentnym niszcze­
niem naszej kultury, do czego dążył 
hitleryzm.

A teraz spójrzmy na źródło tego 
bolesnego nieporozumienia, PO klęsce 
wrześniowej życie .sjsołeczńe i kultu­
ralne zostało s^araW^ąne,: zwłaiz- 
cza w Warszawie, zdezorganizowa­
nej oblężeniem. Życie artystyczne **-l 
nie iSTOiejeAAlę jiiż :w pażdziećttiku,1 
podjęto ‘ próbę . ńatoWattią teatru. Jjłęj 
czynił to Stefan'Jaracz, który zna-, 
lazlszy się ze swoim zespołem w Lu­
blinie, . wystawia dwie sztuki: „Lek­
komyślna siostra"'; oraz „Majster i 
czeladnik". Kiedy wiefki ałtyita *dó- 
Wiedział się, ze usiłuję dostać się. do 
Warszawy, wręczył, mi list dp/psa- 
rządu gmachu, kolejarzy, W1 * * którym 
się mieścił teatr „Ateneum" oraz 
poprosił: „Niech pan powie w War­
szawie, że uważam ża swój obowią­
zek najprędzej rWróeić do stolicy i. 
BrtSękońMĆ teatr". Njćsfęty, S}e ! speł­
nił tego, gdyż pruski okupant zamk­
nął wszystkie teatry, nawet i ten w 
Lublinie'.' -

kich zainteresowanych zapanowała 
konsternacja. Widząc postępowanie, 
okupanta obawiano się podstępu, 
t włącznie z wywiezieniem zarejestro­
wanych na Tóboty .do Rzeszy, Po 
pewnym wahaniu Większość zaintere­
sowanych zgłosiła się i otrzymała 

„iErlaubmskar*y‘V Natomiast w 
jŻĄSP-ie * odbyło się z;ebranie, na 
którym zdecydowano: - nie rejestro­
wać się. Ą tym Samym nie grać. jSjgf 

Lecz pewna grupa aktorów stanęła 
na stanowisku, odmiennym:- że nega­
cją nięźego się • nie ̂ zdziała,, -że jeśli, 
ćhcęmy ratować kulturę , teatralną 
p ^ e i  zagładą,; dó której dąż^ Niem­
cy, jeśli chcemy uchronić sppłe 
ezeństfo mSSic-hallów i
- i H g , które projektowali okupanci, 
wreszcie jęśU. ćhceihy. powstrzymać 

■ njasy ,od chodzenia. do niemieckich 
kią to- należy zaryzykować, -ó ą d e'  
ży zacząć grać. (Słowa śp, Tadeusza 
Frenkla, rózątćzejanego w  r. 1913).

Ci odważni aktorzy rozpoczęli, 
pracę w powstających teatrach. Za­
robki ićh były i M k  V Znacznie niż-, 
sze od kolcgów-kełnerów. Otrzyma­
nie koncesji' było bardzo trudne i 
ptżeważńla. dotrzymywali Je ;. ludzie 

z teatrem nie mający wspólnego. 
;CŁ, ludzie swoje -koncesje po> prostu 
Wydzierżawiali. Na przykład- na kon- 
‘fceśję; Igo Syma, w pierwszej fazie 
istnienia „Komedii" scenę tą pęowa- 

bdził znany sprzed wojny dyrektor 
Hochsztapler Horwath, A jednak, 
mimo to była to dobra scena. Poza 
tym- w tymże teatrze prowadzono 
poważną robotę konspiracyjną, co 
na łamach prasy wyjaśnił już autor 
i reżyser, tego teatru Niewiarowicz. 
Mimo fatalnych il warunków * teatry 
■rozwijały się. A te* warunki były wy- 
jątkowo ciężkie. • Wystarczył każdy 
niepokój, każda łapanka lub zła wia­
domość, a już widownie świeciły 
pustkami.

Wszystkie teatry poza „Komedią" 
grały z musu programy składane.,

. Lecz wykorzystując obecność akto­
rów dramatycznych zaczęły wysta- 

I wiać skecze komediowe i dramatycz­
ne. dając widzom . namiastkę praw­
dziwego teatru: Na '  przykład w
„Ulu" pod kierownictwem J. Bocz- 
kowskiego występowali: Mira . Zi-.
mińska, J. Węgrzyn, Wesołowski, 

;;Ghnii'elewski,.. v  A w programie na 
otwarcie „Nowości" 'Występówala 
Turska-Bandrowska i;-, Parnell ze 
swoim baletem olimpijskim. To były 
widowiska naprawdę dobre.

Studenci c&Maf

yPachiu Bonkd Brzezinki [Oświęcim]

aARSŹAWA poczynała dźwi­
gać się z marazmu, szykowa­
ła się do przetrwania długiej 
nocy okupacji, Bezrobotni aktorzy 

handlowali, zakładali kawiarnie, 
knajpki i szli za kelnerów, teatrów 
bowiem nie było, Ale znaleźli ’ się 
ludzie, którzy żączęli ; starać" si# P 
koncesje na prowadzęnie teatrów i 
przy' dużych łapówkach;■ .'otrzymali 
zezwolenie na sceny rewiowe.' Na 
pTOwadzehie sceny dramatycznej wy­
jednał sobie koncesję monopolistycz­
ną odśzczepieniec (yolksdeutsch) Igo 
Sym. Z chwilą r i  s»u eflut możności 
otwarcia 1 * teatrów powstała wśród 
aktorstwa obawa: a co będzie jeśli 
Niemcy każą grać w utworach pro­
pagandowych? ©bayra ta ’ została 
.jeszcze wzmocniona ohwięsz.częniem 
„Abteilnng Propaganda" wzywają­
cym, aby wszyscy chcący wykony­
wać zawody knliuralne zgłosili, się 
do reiestracii. Dotrczyio to muzy­
ków, włafeicioli księgarń, personelu 
czytelni książek. *otOcrafówi litęra-' 
rów, plastyków. -»a!arzv. grafików, 
architektów, anrykwtriuśzy, tancerty 
i waywiście aktorów. Yśród wszyst-

tytuł i widowisko, nazywało się „Sen 
nocy lipcowej", ale ludzie chodzili 
na tych „Krakowiaków" z nabożeń­
stwem, jak ' dp kościoła. Dlatego 
można stwięrdzłć; t®1* spek­
takl nawi|?ano fąęznóśĆ z chlubną 
historią 'Sćiat■'rjoSm®! ■ rówtfit 
smutnym okresie porozbiorowym. 
Wówdzós teatr walczył’ także. .

Mówiąc; o teatraęh w Czasie oku- 
-pacji nie wolno zapominać o teatrze 
w getcie, którf w'okropnych warun­
kach dzielnie' prowadził Jurandot.
A może i on był kolaboracjonistą? 
Chyba nie, bo jak mi wiadomo, 
otrzyma! złoty krzyż zasługi i pro­
wadzi w Łodzi „Syrenę". ; ‘ ;

Zaznaczam, ąe ciągle mówię o 
teatrze i aktorach, jako zbiorowisku 
ludzi teatru. |eśli „który- z nich za­
chował sję niewłaściwie lub niego­
dnie, to musi ponieść konsekwencje, 
ale osobiście, jak każdy inny obywa­
tel demokratycznego społeczeństwa, 
bez hałasu i  szkodzenia całości. A 
teraz powróćmy do zagadnienia za­
sadniczego,‘.Dziś wiemy już niezbi- 
cię, że Niemcy chcieli złamać nas 
moralnie, a jednym z czynników w 
walce z naszą kulturą miało być 
pozbawienie Polaków teatru.

A" więc jak na to należało zaTea- 
gować? Od razu skapitulować bez 
walki i samemu zamknąć teatry? 
Przecież Niemcom o to -tylko cho­
dzili)!!! W analogicznym położeniu 
znalazło się szkolnictwo. Tak samo 
zamknięto -wyższe: uczelnio i. też 
chciano sprowadzić naukę na naj­
niższy' Szczebel szkół zóstOdowych. 
A czy przyszło komu do 'głowy, 
aby nauczycielstwo ńa znak prote­
stu rzuciło szkoły i .poszło kelnero- 
wać?
j Najwygodniej jest wsadzić głowę 

w piasek i czekać. Istnieją w Polsce 
ludzie, którzy czekali Całą wojnę i 
teraz, czekają... też!... - 
■ Decyzja prowadzenia * teatrów w 

czasie okupacji była śmiała' i ryzy* 
kowna. Ponieważ ; jednak żaden 
teatr nie dał się uwikłać w naj­
mniejszą „współpracę" i z twardej 
walki o polskość sceny aktorzy wy- 

Iszli • zwycięsko, dlatego należy im 
się uczciwa i sprawiedliwa ocena.

Wobec tego, że dawne spory oku­
pacyjne przybrały obecnie formę 
chorobliwego zacietrzewienia, sądzę,, 
że całokształt sprawy teatru w cza- 
sie wojny powinien osądzić czynnik 
objśearęjski: Niech to uczyni sąd
ofe^ateUfe oalę t$ci, w którym by 
zasiedli ludzie spoza teatru, ludzie. 

I z ta/ntej strony rampy.
■ retereżeńtujący najszer­

szą Opinię społeczną, jniech osądzą 
teatr w czasie okupacjj nie według 
plołOk i uprzedzeń, ale według -czy­
nów i faktów. Tego wymaga lspra- 
wiedliwj6Śev>; '

Ta deusz , c h r z a n o w s k i

— Gramy o wielką stawkę Di*» 
no, — Hrabia czuł się niezmier­
nie ważny, lecz nie odrywał wzro­
ku od szachownicy. Gramy tf 
ciebie.

—  O twoją wyłączną miłość — 
dodał markiz -rzeczowo, pochyla­
jąc się jeszcze niżej nad szachow­
nicą.—- Wybaczysz... '?• '

—  Wiec to tak. Gra ma roz­
strzygnąć o mnie.' — Diana pod 
uśmiechem, który miał oznaczać 
wytjfrorńe lekceważenie ukryła 
wściekły grymas złości, — Proszę 
sobie nie przeszkadzać, •

Drzwi od • kawiarni trzasnęły 
za nią tak silnie, że omal nie wy­
leciały z nich szyby.

Po dalszych kilku godzinach - 
przeciwnicy przerwali pojedynek.

— Rtemis — stwierdził markiz.
Jutro gramy dalej .^ .za p ro -

pował hrabia. — To jedna z moich 
najbardzięi interesujących partii*

— A gdzłe właściwie ■ podziała 
się; Diana? — zainteresował się 
nagle.

— Prawda, była tu przecież nie­
daw no— przypomniał sobie rów­
nież markiz.

— Pa*ii odjechała przed trzema 
godzinami wozein barong Chatęa- 
prouge. — meldował wfęcznie m* 
śmiechniety kelner Jacques.

Tłum. B. W.

(Dokończenie ze str, 1)
zanych ściśle z życiem wsi — nie - 
ma powodzenia, jakie mogłaby 
mieć wobec niezbadanych potrzeb 
konsumcyjnyfih, a nawet możli­
wości materialnych wsi, wziąwszy 
pod uwagę ich najbardziej mini­
malne granice”.

Stąd wniosek oczywisty:
( „Jeśli smętny jest los podręcz­
ników, fachowych, niezmiernie u* 
żytecznych w życiu codziennym, 
to cóż mówić o literaturze zajmu­
jącej dalsze miejsce W hierarchii 
potrzeb! (...) A któż* zaprzeczy, że 
pisma najznakomitszych . history­
ków, publicystów, poetów i powieś 
ciopisarzy powinny być dostępna 
mieszkańcom wsi — w sensie 
techniczno-handlowym — nie go­
rzej niż mieszkańcom, miast? Tak 
samo jak chłeb codzienny, jak 
nafta, zapałki, szare mydło, gar­
nek gliniany czy aluminiowy, por­
celana, 'kosa, sierp, grabie, cukier, 
sól, machorka... Nie tylko Mickie­
wicz i Sienkiewicz, ale i Aleksan­
der Świętochowski i Bolesław Li­
manowski, Władysław Orkan i  
Andrzej Strug, Maria Konopnicka
i Adolf Dygasiński, mają szanse 
znalezienia'szerokich kół czytel­
ników 1 wielbicieli <w polskiej 
wsi".

Nie należy mówić ó luksusie, 
gdy chodzi o dostarczenie wsi sło­
wa drukowanego — sądzi autor i 
proponuje:

„Stworzyć sieć księgarń rucho­
mych w postaci krytych samocho­
dów ciężarowych celem rozwoże­
nia książek i czasopism po wio­
skach. Każdy samochód winien 
być zaopatrzony w doskonały mo- 

; tor, aby mógł przebywać najcięż­
sze „polskie drogi". Winien mieć t wygląd estetyczny nie ustępujący 
pod względem elegancji: najwy­
tworniejszym autobusom lub tro- 
leybusom. Po bokach * wozu —- 
szyby wystawowe i gabloty Z 
książkami oraz napisy: KSIĘGAR­
NIA RUCHOMA".

Potem następuje dokładniejsze 
omówienie projektu z 1 odwołaniem 
się do Min. Kultury itd. Nie na­
zywamy projektu luksusowym, 
chociaż dręczy nas niepewność co 
do jego realności. Mimo tej nie­
pewności zapoznajemy z nim po­
bieżnie* Czytelników, wychodzą!? 
z Założenia, że należy wćiąż pod­
sycać pamięć ,ę dotychczasowej 
Izolacji kulturalnej wsi. Izolacjij 
którą trzeba jak najszybciej prze­
łamać. Czy w ten czy w inny spo­
sób,* to już sprawa drugorzędiUL 
Ale trzeba. Bo czytający chfafl 
to nie tylko chłop oderwany f l  
bimbru z przypadłościami, ale pH 
nadto chłop produkujący więcjaj
pszenicy.

O tym nie powinno się zapór 
nać. Zwłaszcza w Centralnym U- 
rzędzie Planowania. _Gaw.

Z CHWILĄ aresztowania Hor- 
watha za ukrywanie żony 
Żydówki (Libickiej) i ich roz­

strzelania skończyły się jego wpły­
wy, a tym samym*i monopol na teatr 
dramatyczny. Wówczas niektóre»tea­
try również wystawiły utwory eyło- 
spektakiowe, a gdy bariery zakazów 
zostały przełamane, wszystkie rewie 
przeistoczyły się w teatry dramaty­
czne* i  muzyczne. W ostatnim rosu 
przed Powstaniem była w Warszawie 
tylko jedna rewia w „Nowościach".

Było to niewątpliwie ‘ zwycięstwo 
i wielki sukces tych, którzy się' ń'f
ulękli trudności i niebezpieczeństw. 
Ktoś podejrzliwy może zapytać: a 
jakiż to repertuar dawały Owe tea­
try? Różny, pamiętam: „Damy i 
huzary" Fredry, „Kaprysy Marian­
ny" Musseta, ,/Kobieta bez skazy" 
Zapolskiej, „śluby panieńskie" Fre­
dry, „Dama Kameliowa" Dumała, 
„Cień" Nicodemiego, „Mąt i eona" 
Fredry. „Madame Satu-gene* Sardnu. 
„Szczęście Frania”, „Król włóczę­
gów", „Fra ■ Diarolo", „Królowa 
Przedmieścia", „Chata e> wsią*, 
„Baron Kimmeł" itd.

A chociaż brłr farsy: „Pan naczel­
nik to, ja", „Porwanie Sabinek" i 
„żołnierz Królowej Madagaskaru": 
tó jednak udało się w-rstawi? w „Ja­
rze" opere narodową - „Krakowiacy 
i Górale” (w opracowania Segie- 
tyńskiego). Niemcy skonfiskowali

tuuOedtuijfa (Ptrtókę

Wacław Bomkal Pejzni s Wrocławia ,
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Ha jfaime
FILMOWEJ

W źwiążjchrz nń^ślącem ©cjliu-
• dówy- Warszawy Zrealizowany zo­
stał specjalny fiłm, pokazujący

' »8jVrażni^5s!5a  ̂'■;i.et8py..i„ odltodo.wy; 
•Warszawy ł firn- dnia* 1!u Wyzwolenia 
'^ o  i^ryili óbiacttej.^jeSt to- krćtfep/ 

i ź J8 e t^ ż^ ^ ^ ; '^ o p tj^ a n a \z &  zdjęć 
archiwalnych' Pblśkiej Krs^iiki Fil- 

t mówej i  noSt nazwę {{Warszawa 
1945 —, 1947“.’- Filin oprąćowali:

• Roman Banach? tf Ludwik, Perski.
•  Nanćreritsć^fróztfWwięęimskie- 
go‘ nakręcany jest obecnie długo­
metrażowy film pt. „Listy z Oświę

. ej.mia“- reżyśęrii-Wand^ Jakubow­
skiej,'byłej więźniarki tego obozu. 
W zdjęciach;-biorą Udziit aktorzy 

’ różnych narodowości. Wfśród se­
tek statystów przeważają byli 
więźniowie Mępiieckijćhl t obozów 
koncentracyjnych. , ' ;
•  W  Łodzi- bawi obecnie czeska 
ekipa filmową, 'która pod kierun­
kiem reżysera Aleksandra Forda 
'dokonała , już ?djęć plenerowych 
w Warszawie. jj|F  tęj powili odby-:

n wają rsię na' terenach fi łódzkiego 
atelier nakręcania; scen na tie de­
koracji ulicy Granicznej, odtwo­
rzonej dokładnie do' tego. eelu.-
•  »W atelier- ;,bjlópfpmut 'roznacj^j 

, to zdjęcia; do filmu ,z, życia Leni-
- nL  ,tSwtątlażjma,^oąjft“. .Sce­

nariusz jest przeróbką sżłuki śce- 
nipznej' N, Pogódina „Kremiow- 
skłe kuranty"; Treścią filmu-, jest- 
.walka o realizację planu elektry-

• fłkącji Rosji. Postać. Letiijgyj od- 
tWarśjĆ ałctpr. Kolesnikow. — reży­
serem filmu fest S,. Juikiewicz.

„Szwejk Oburzy: -Niemcy" — -oto. 
';tytuł; angięls&ięftómed|L mającej 
za tensójiPAySfpdy], wsoj^ne Kasz­
kowego bohatera. Film . jest . tak 
kłajjy,®lę, pódobno iTdzfgtarhwał /na­
wet zganą z pobłażliwości publlcz’

, Bóśi-lczeską.
. •  W najbliższym czasie ■ wejdzie 

nd nasze , ekrąńy. nowy film ku­
kiełkowy -pt. „Ze króją Krakusa". 
Scenariusz, kukiełki -i ^dekoracje 
są - dziełem , Zenona Wasilewskie­
go, zdjęć dokonał Eugeniusz Ha- 
neman.
•  Wielkijn powodzeniem na ekra- 

.babb: tó^;ó i^ ifb /< P Ć sży  : Się film
p t  'iSkauda-
lu“ Mają Zefterjfng w roli ityłu-̂  
łowej. ,,-Film „ portisza .bardzo po­
pularny obąfcnje-w, Anglii prąbletn 
Niemki — żony , angielskiego ofi­
cera. pas : -V
•  Sensacyjny . . przebieg miały 
Zdjęcia Jednej . że .scen filmu an­
gielskiego ,s^-'wtotmni“--W csaśie, 
zdjęć pożaru składu z amunicją 
usunięto z atelier- wszystkich zbęd 
nycft tu-ąpg^rnlkówr oppiratOr sie­
dział W '.speęjairiej - ogniotrwałej 
kabinie,- a ;sztuczny pożar został 
ugaszony natychmiast przez dwie 
obecne na miejscu straże pożar­
ne.- To dopięto jest realizm filmo­
wy. .
Ijl Wkrótce ukaże- się ną, ekranach 
sowiecki tfjfrwńy*. film f  dókumeb; 
tarby pt; ,i(3kiains*^; '

Znany ątótór amerykański Ty- 
lotre Power, tańczy, po raz pierw­
szy na ekranie w .filmie.-„Kapitan 
z Kastylii" ja ko partner znakomi­
tej tancerki Jean Peters. ? .
•  Erroi, Flynn znany z filmów 
„Kapitan Blood“ i „Robin Hoo-d" 
wystąpi w nowym filmie „Orzeł

I morski**.
•  Prawdziwie - międzynarodowy 
film powstaje obecnie w Paryżu, 
Oto Veveca Lińdfors, .gwiazda 
szwedzką nakręca tu film amery­
kański pt. '„Dlą kwyęiązcy**.
•  Frąpcuska aktorka filmowa Mi-1 
chele Morgan powróciła po rocz-1 
nym pobycie z USA 1 prżygotowu I 
je się do- swej nowej roli ■ jako j 
Joanna d'Arc.

W spcawie 
tyw ego utwewbacza

P odobno jest iak, że podróże 
kształcą. Ale nie zawsze i 
nie każdego,, względnie w 

kierunku przez podróżującego 
węale niepożądanym. Pisza nam' 
nasi Czytelnicy — a mieliśmy 
ostatnio możność stwierdzenia 
prawdziwości zarzutów, że PKP 
z zadziwiającym uporem zajęły 
się hodowlą żywego inwentarza. 
Inwentarzem tym są pluskwy, któ­
re utrzymywane są pieczołowicie 
przez PKP w  ławkach wagonów 
kolejowych. Nie mielibyśmy nic 
przeciw lej dziwnej nieco pasji 
naszych władz kolejowych, gdy­
by nie taki, że wybrały one so­
bie jako paszę dla swoich „ba­
ranków" ciało i  krew nieszczęs­
nych pasażerów tego z Wszech 
miar pożytecznego przedsiębior­
stwa.

Wiemy, że jest to zjawisko 
ogólnopolskie, a nie regionalne 
dolnośląskie, gdyż również inne 
organy prasowe z całe) Polski 
wołają na równi z nami wielkim  
głosem o pomoc — ale żyjemy 
przecież w  czasach, które wyna­

U w a B t

lazły (jako analogię do słowa 
dezynfekcja.— odkażenie) słowo 
dezynsekcja — „odrobaczenie" 
(od słowa łacińskiego „des" — 
roz, od — oraz niemiecko-łaciń- 
skiego „insekt" robactwo). Ina­
czej nazywamy proces dezyn­
sekcji delegacją, co — jak to już 
sama nazwa wskazuje — polega 
na tępieniu pluskiew przy po­
mocy świec gazowych.

Jesteśmy dalecy od życzenia 
dygnitarzom PKP czegoś złego. 
-Pragnęlibyśmy ich jednak za­
prosić na jedną zbiorową prze­
jażdżkę całonocną w  ciemnym,

zapluskwionym wagonie kolejo­
wym, gdzie wśród „przeklęstw" 
i zgrzytania zębów odbywa się, 
zaciekła walka z nieprzyjemnie 
pachnącym pasożytem. Może to 
skłoniłoby ich d.o wydania za­
rządzeń w sprawie odpluslcwie- 
nia wagonów doskonale prospe­
rującego przedsiębiorstwa pod 
iirmą „Polskie Koleje Państwo­
we". ■

W spław ie 
pacsselc za geoMce
t t t  ojeiech Żukrowski, jak pe- 
\ \  wnie Czytelnikom wiado­

mo, uważany jest przez 
krytyków za najwybitniejszego 
pisarza młodego pokolenia. Jego 
książkami interesuje się również 
zagranica. Ostatnio na przykład 
pewna paryska firma wydawni­
cza chciała przełożyć „Porwanie 
w  Tiutiurlistanie". Doszło do u- 
gody, autor podpisał kontrakt i 
wysłał egzemplarz przekładowy. 
Sądzę, że się z tego ucieszył, bo 
to i popularność człowiekowi 
miła i  p ieniędzy. n ig d y . nie za 
dużo (szczególnie, u pisarza). 
Tymczasem bęc, egzemplarz wró­
cił. Nie puszczono go przez na­
szą granicę, bo ważył więcej niż 
pół kilograma, a paczek o wa­
dze ponad pół kilograma w ysy­
łać za granicę nie walno.. Sądzę, 
że Zukrowski się zasmucił, bo to 
i popularności mniej i grosza, 
którego, pisarzowi nigdy nie za 
dużo, również. Przykre, ule osta­
tecznie nie najważniejsze. Naj­
ważniejsze jest. to, że przepisem 
o maksymalnej Wadze- paczki 
utrącono możność propagowania 
za granicą polskiej knlłury. Bo 
przecież -'rodziło o to, że każdy 
czytelnik francuskiego tłumacze­
nia polskiej książki musi, Chce 
czy nie Chce, pomyśleć na chwi­
lę o Polsce, a ponieważ 2nkrów- 
ski pisze dobrze, czytelnik -musi

również dobrze o Polsce pomy­
śleć. Czy w  kraju, który jest nie 
tylko źródłem mody ale i  ojczy­
zną wspaniałej literatury, dobra 
książka polska nie będzie dla 
nas dobrą reklamą?

Autorzy przepisu o paczkach 
mają f widocznie inne zdanie, 
według którego wartość książki 
mierzy się mniej więcej, tak sa­
mo jak wartość, skóry nu pode­
szwy czy rąbanki. .Jeżeli jest to 
zdanie, słuszne, .pisarze., muszą 
sobie sprawić .aptekarskie wagi. 
Każdy. arkusik należy odważać 
skrupulatnie według recepty : do

Sól kilograma papieru. Wtedy 
ędziemy sławni, na całym świę­

cie.

W speaąrie 
uczciw M ci

S zwecja jest u  nas teraz w  
modzie. My węgiel do 
Szwecji, oni do nas lekar­

stwa i inne cuda, a także poglą­
dowe lekcje uczciwości. Poleca 
to na bardZo prostym sposobie: 
stawia się kiosk z towarem bez 
obsługi i  tackę (koniecznie tackę,

a nie skarbonkę, bo jest io ob­
ostrzony warunek konkursu ucz­
ciwości — pokusa, że można nie 
tylko nic nie położyć na tacę, 
ale przeciwnie, jeszcze zabrać) i 
bierz czego dusza zapragnie we­

dług . wykazanych cen, ale płać 
grzecznie forsę. Ostatnio niektó­
re gazety postanowiły zaostrzyć 
W tym konkursie warunki,(prze­
chodząc ze sfery doświadczeń 
do życia praktycznego. Ciekawe 
byłyby wyniki, uzyskane przez 
te wydawnictwa, tym bardziej 
jeśli, się zważy, że np. w  tram­
wajowych skrzynkach uczciwo­
ści nie trzyma się zapałek, przy 
kupnie których klienci nabywają 
również -niektóre gazety.

Balet Parnella

Kontakt z przyrodą 
L Robert Atklasi zwolennik te­
atru pod gołym ntąbeńi -pody 
kreślą walory otwartej sceny:

—• „Jesteśmy w stajym kon­
takcie z przyrodą. Podczas go­
ścinnego występu utalentowa­
nej śpiewaczki, zwierzęta z są­
siedniego ogrodu! "Zoologiczne­
go zareagowały na jej śpiew 
prżyłCć2aidC’ śwoje ttiałó ś̂tlb- 
tęlne głosy do pieśni. Koncert 
uświetniony ęhórem - dzikich 
bestii nazwano wieczorem 
dżungli".

Inną emocję przeżywała pu­
bliczność, podczas przedsta­
wienia „Sńu 'nocy letniej". W 
chwili kiedy ze sceny padły 
słowa: „Wy, których subtelne 
serca drżą z trwogi na widok 
maleńkiej myszki skaczącej pq 
pódłodze...", duży szczur uka-

LOIS MAXWEU ..
gwiazda wytwórni filmowej Warner-Bros.

zał się niespodzianie oczom ze­
branych. Przyszedł z parku. 

p Ł — Jest rzeczą niemożliwą ^  
zapewnia Robert Atkius swo­
ich . rozmówców osiągnąć 
podobny efekt w zamkniętym 
teatrze. Nasze przedstawienie 
pod gołym niebem w Regeut- 
Parku ściągają tłun)y publicz­
ności,.. ,

O braciach Pfccard
Znany uczony, prof. August 

-Piccard ma brata, bliźniaka 
imieniem Jean, który jest cał- 
kiem do niego podobny. Jako 
człowiek'obdarzony poczuciem 
humoru, -profesor/chętnie opo­
wiada o nieporozumieniach spo 
wodowanych niezwykłym po­
dobieństwem.

Pewnego dnia Jean wszedł 
do fryzjerni i kazał się ogolić- 
Po jego' odejściu zjawił się pro­
fesor. Fryzjer zaczął mu się ze 
zdumieniem' przypatrywać:

—- Przecież ja mógłbym 
przysiąc, że- ogoliłem pana 
przed 10 minutami...

Profesof wskazał ręką swój 
d\$dygodńfowy' zarost i po­
wiedział udając zażenowanie: 
■ s -  Nie mogę na to nic pora­
dzić... Moja broda odrasta tak 
liezmiernie szybko./:'

W przyszłym tygodniu ujrzymy we Wrocławiu Balet Parnella. Na 
zdjęciu scena z baletu „tęch, Czecb 1 Rus".

a  teki
b&aacdaio. siacega 
d w cipM sia

Mąż, 'odprowadza żonę, wy­
jeżdżającą do uzdrowiska na 
dworzec kol,ejowy. Sam pozosta­
je z powodu „pilnych interesów" 
w domu i jest niezwykle miły i 
pełen troski.

— Najdroższa, powinnaś była 
zabrać z sobą książki do czyta­
nia. Do wypoczynku trzeba tak­
że, nieco poezji dla zabicia czasu.

,-r- Przypuszczam, że poezje nie 
są mi specjalnie potrzebne. Spo­
dziewam się, że ty na pewno 
będziesz do mnie pisywał, y '

— Co pani mąż jada najchęt­
niej na śniadanie?

— Wszystko to, czego właśnie 
nie ma w domu.

■ *

—• Znałem ęztpwieka, który' 
wiedział dokładnie, w którym 
roku i miesiącu, którego dnia o 
jakiej godzinie i w jaki sposób 
unirze. Wszystko to sprawdziło 
:się, do najmniejszego szczegółu.

.Ję Tak, ale skąd on' to mógł 
wiedzieć?

— Sędzia powiedział mu to 
najdokładniej.

W redakcji tygodnika humorystycznego

Przyniosłem kilka świetnych dowcipów*.

Sp&asfaimMC
Odpis
„Głos Wielkopolski"
Rok m  nr, 219 P. Wydanie AB 
Poznań, poniedziałek 11 sierpnia 
1947 r. y

Kronika Ostrowska
W  numerze 189 naszego pisma 

w „Kronice Ostrowskiej" w spra­
wozdaniach sądowych ukazała się 
notatka o skazaniu Augusta Kurza 
przez Sąd Okręgowy w Ostrowie 
na trzy lata więzienia, utratę praw 
publicznych i honorowych praw 
Obywatelskich na l a t . dwa oraz 
przepadek majątku na rzecz Skar­
bu Państwa za to, że jako członek 
S. A. bił po twarzy nie kłaniają­
cych mu się Polaków, lżył ich 
słowami „Ty polska Świnio" oraz, 
że spowodował śmierć Franciszka 
Maszaka przez zrobienie na nie­
go donosu na skutek czego Masząk 
został aresztowany 1 rozstrzelany 
na Forcie VII w Poznaniu.

Powołując się na tę notatkę sze­
reg pism wyraziło swe oburzenie 
i ostro zaatakowało sąd, który ta­
ki wyrok wydał. ■

Otóż stwierdzamy, że zaszło tu 
nieporozumienie. Kurz skazany zo­
stał na trzy lata więzienia tylko 
zą bicie i lżenie Polaków, nato­
miast od głównego' zarzutu aktu 
•oskarżenia, a mianowicie spowo­
dowania śmierci Maszaka, został 
uwolniony z braku dowodów wi­
ny.

Wyrażamy ubolewanie, że na 
skutek opuszczenia motywów wy­
roku 1 wzmianki o uniewinnieniu 
Kurza od głównego zarzutu tenor 
wyroku został niejasny t spowo­
dował — nte * naszej winy — nie 
słuszne ataki prasy na Sąd Okrę­
gowy w Ostrowie,

Z największą satysfakcją Za 
mieszczamy powyższe oświadcze­
nie tym bardziej, że właśnie 
„Ekran Tygodnia" w artykule pt. 
„Rączki przy sobie panowie!" 
ostro napiętnował ton niektórych 
dziennikarzy, uciekających stę do 
— Jak to nazwaliśmy — szpital­
nych argumentów,; przy czytn ja ­
ko przykład takiego nieopanowa­
nego styla zacytowaliśmy atak 
„Głosu Wielkopolskiego" na sę­
dziego,

U! spcowU estetyki

O naszym szarym życia, 
pozbawionym wszelkiego - 
piękna wśród ponurych 

ruin wypada nam zanotować po* 
cieszającę zjawisko. Są jeszcze 
instytucje/ dbałe o estetykę { 
wygląd zewnętrzny przedsiębiorą 
siwa. Dom Towarowy Powszech* 
nej Spółdzielni w e Wrocławia 
rozpisał konkurs na projekt o- 
zdobnego emblematu Domu To* 
warowego. PSW nie ogranicza' 
się jednak tylko do łego kon­
kursu.

Prócz emblematu postanowię* 
no . również rozpisać konkurs n a<  
najestetyczniejsze szyldy rekla­
mowe Domu Towarowego. Jest- 
to tym przyjemniejsze, że spe­
cjalnie we Wrocławiu nikt do­
tychczas nie dbał o estetyczny 
wygląd szyldów sklepowych 1 
reklam nawet w  największych 
domach towarowych innych  
firm. Może Powszechna Spó!- - 
dzielnia stworzy nową w  tym . 
kierunku praktykę. (bewi)

tuką
fcaouaitf

— Czy łysina bardzo ci doi
huczą? ■

~  Oczywiście, trochę. ’
— Przypuszczam,, ie w si­

mie marznie ci ylowa.
— Ńię, nie o tą chodzi. Ndji 

większy kłopot sprawia ml, 
mycie się: o  ile nie mam na 
plennie kapelusza nigdy nie 
wiem gdzie się kończy twarz*i:

. W jaki sposób nauczyłeś 
się pozostawać tak długo pod 
wodą?
L v -  Spędziłem ostatnie łato 
na tej samej pla&y, co jeden 
4 moich najgorszych wierzy* 
cieli. \  'M

Zdaje mi stę, 2e ju& sza­
nownego pana kiedyś goliłem.

Nie, te blizny na twarzy ■. 
są z czasu wojny.

V ) związku z tym 
dowiadujemy sie. ..
Vl7e Wrocławiu powstało Towa- 
v v rzystwo Przyjaźni Polsko- 

Czeskiej. W/ związku, z tym do­
wiadujemy się, że szereg obywa­
teli zyskało tym samyrą. tytuł 
oizyjacielą do szóstej potęgi, 
gdyż należeli już poprzednio do 
Towarzystwa, Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, Przyjaciół: Żołnierza, 
Ossolineum, . Młodzieży Szkół 
Wyższych i Harcerstwa.
(Ostatnio 'w  szeregu wypadków 
^ o k az a ło  się, że za dobry dow­

cip można oberwać za ucho. W  
związku z tym dowiadujemy się
0 niepowetowanej stracie, jaką 
ponosi humor w Polsce. Miano­
wicie red. Zbigniew Grotowski 
stracił poczucie dobrego humoru
1 obraża się za dobry żart.
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Kala: Kd4, Gc6, p ionyb6 ,g2 , 
g5(5).

Czarne: Kg6, Wa2,, pion h5(3). 
i> {W pozycji diagramu, która wy­

darzyła się na turnieju ketlsbads- 
kim w 1911 r., czarnej zagrały 

Ej Kxg5? i przegrały. W.'jąM'sposób 
mogły czarne zremisować? .

Rozwiązanie stadium nr- I  1 
I "  W e7+ , Kd6: 2. Gg3H-, Kxe7j

3. Gxb8, Gc6; 4. Gd6+.U i-wygry­
wa.

Partia nr 6, Obrona' Nlemcowicza
i. Białe: '■ Czarne:

S. Rzeszowski H. Steiner
1 i  Czempionat USA. 1946

1. d2 -d4 Sg8-46
'2. e2—c4 e7—e6 ■*"
3. SbIr-^3 ■ - G I8-A 4.

— 4. e2—e3 , d7—dS
v. ;■ 5. ' a2—a3 - Gb4xc3-ł}

6. b2xc3 0—0
1 ' 7. Gfl—d3 ' C7—<£ . '

8. c4xd5 e6xd5'
r - 9. Sgl—e2 Sfo8*—c6 .

Obrany przez czarne plan gry, 
mający na celu jedynie jak riaj- 
seybszą mobilizacją sił, jest nie­
wystarczający, para gońców i 
przewaga pionów w centrum za­
pewniają bowiem ) białym .długo- 
.trwałą inicjatywą. Więcej móżli- 

■ wośći zawiera zastosowany; przez 
Casablanką system 9. ...b6 ,i Ga6.

10. 12—f3 Wi3-re8
n n  ] 0—0 t ' Hd8—c7 j :•

, 12. .Wal—bl
Białe prawidłowo oceniają-po- 

zycją. Nie dążą do połączenia 
wież, gdyż goniec czarńopolowy 
najlepiej stoi na cl.' r

Gć8—d7
13. Hdl—el Wa8- -̂d8 

. ;14. g2—g4!
Wykorzystując ...swoją przewagą 

w ce irtru m b ia łe  stwarżają-silne- 
groźby na królewskim skrzydle 
czarnych, dezorganizują grą czar­
nych i dopiero potem przerywają 
sią w centrum,

h7—h6
Poważne ' osłabienie pozycji.* 

Aby. przeciwdziałać groźbie WH4 
t  g4-g5, lepsze było 14.*... ŚS7.

14. Kgl-hl Gd7-c8 :. ii'
,16. W fl-gl ■ g7^g5

Czarne nie. wytrzymały nerwo­
wo. 16. ... Sh7, było znacznie lep­
sze. Ruch w |  tekście osłabia póla 
K  i >,15 i umożliwia przełom . na 
•krzy.dió królewskim (fS-i^ithS-hĄ.

17. Hel-g3
Tó niezupełnie logiczne posunię­

cie (napraszał sią .bezpośredni a- 
tak na pozycją ..czarnego; króla) od­
nosi skutek, gdyż wytrącony - z 

. równowagi partner 'uchyla 'sią /od| 
trudnej końcówki 

iTT. Hc7-e7,
18. Hg3-f2 Kg8-g7
19. Se2-g3 We8-h8

, 20. Gd3-f5l Gc8-e6 :
Lepsze było 20. .. Kf8 
Teraz wyjaśnia sią, iż źle było­

by dla czarnych 21., ... de' 22. fe, 
ed 23. cd, Sxd4 24. Gb2 wobec wią­
zania po przekątnej al-h8.

Otwarcie przekątnej cl-h6 wpro­
wadza ostatnią figurę białych do 
ataku...

Kg7-f8 ł
22. eś-e5 Kg7-f8

.. 23,. Gf5xe6 * f7xe6
24. f3-f4 g5xf4
25. Hf2xf4+' Kf8-g8

Jeśli 25. ... Hf7, 26. Hxf7+, Kxf7
27. Wxb7+*.

26. Sg3-h5 Wh8-h7
t  • 27. ■' g4-g5' : h6xg5

28. Wglxg5+' Kg8-h8
29. Wblxb7!! - Se8-c7
30. Wb7xc7! i czarne poddały^ 

się. Uwagi w/g arcymistrża Botwin" 
nika.

Wiadomości szachowe.
Walne § Zgromadzenie członków 

Wrocławskiego Okręgowjegó Zwią­
zku Szachowego, reprezentujących 
6 "klubów z .Wrocławia f prowin­
cji, zwołane na dzień 7 — 9, wy­
brało nowy Zarząd Okręgu-w skła­
dzie następującym: prezes — ińż. 
Misiurewicz (Wrocław), viceprezes 
—. Major (Wrocław), sfekretarz .— 
Chądzyński (Wrocław), skarbnik— 
Skowroński (Wrocław), kapitan 
sportowy — Błaszczak (Wrocław), 
oraz członkowie Zarządu — Stach­
nik (Wrocław), Rymek (Brzeg), ińż. 
Wolniak (Żary) i 1 Majdany (Świd­
nica). Walne zgromadzenie posta­
nowiło wysłać delegatów na Wal­
ne Zebranie członków Polskiego 
Związku Szachowego w Warsza­
wie w dniu 28. 9 br. : ’

Prezesem. Wrocławskiego Klubu 
Szachowego na 1947/48 r. wybrany 
został mgr "Stachnik. Osoba nowe­
go prezesa daje rękojmę, iż nad­
chodzący sezon 'szachowy będzie, 
lepiej wykorzystąny dla rozwoju 
życia szachowego, niż w roku u- 
biegłym.-

Aktualia.
kuttMalne

#  Konsulat polski w Sztokholmie 
przejął ■ pod swoją opiekę ■ istnie­
jące tam polskie gimnazjum i li­
ceum typu matematyczno-technicz­
nego. Szkoła ta, przeniesioną z Vi- 
kingshill . (Szwecja) liczy - ok. 80 
uczniów z pośród dzieci emigran­
tów polskich, uchodźców i ozdro­
wieńców, wysłanych z Ravens- 
briick. W d ub: roku szkolnym
otrzymało matury 20- uczniów. 
Dyrektor Szkoły. Wacław Warecki 

'bawi chwilowo w Warszawie.
£  "■ Ludowy Instytut: Muzyczny 
przystąpił do organizacji kóńkur- 
su orkiestr dętych z terenu' woj. 
krakowskiego. Konkurs odbędzie 
się w końcu września br. na dzie­
dzińcu. wawelskim. Przewidziane 
są dyplomy honorowe dla wszyst­
kich zespołów uczestniczących w 
konkursie oraz ; dwie nagrody 
przechodnie. Najlepsza orkiestra, 
zostanie dopuszczona do konkur­
su radiowego, który odbędzie się 
w pierwszejs - połowie : listopada 
podczas festiwalu muzyki słowiań­
skiej.' | |
6  Zbiórka, zorganizowana - w  rb. 
w ramach Święta Oświaty, przy­
niosła na cele biblioteczne około 
50.000.000 złi Najwięfcej ■ zebrano 
na terenie pow. kępińskiego (woj i 
poznańskie), gdzie na jednego 
mieszkańca przypadło 19,50 zł. 
Na. drugim miejscu znajduje się 
pow. piski • (woj. olsztyńskie) — 
13,04 zł, oraz pow, Jąwor (woj. 
wrocławskie) — 8,21. zł. ‘ •

If Konkurs Rozrywkowy i Autorski 
„Ekranu Tygodnia"

W numerze dzisiejszym zamiesz­
czamy pierwszą część II Konkursu 
Rozrywkowego. Zgodnie z życze­
niem wielu czytelników zmienia­
my warunki przyznawania nagród.
-©becny-koidcursHSędzie-obejmował-
8 zadań.-Z;każdym zadaniem bę­
dzie związana jedna- nagroda, któ­
ra zostanie rozlosowana -między

Dzięki temu każdy ma szanse zdo- 
bycia nagrody — nawet jeśli przy 
śle rozwiązanie tylko- jednego *za- 
jlariia Ocźywrśfeife tłajlejiSł,' tjfi ći; 
którzy przyślą- rozwiązania Wszy­
stkich •: zadań : mają największą 
szansę;--: : i »

Równolegle do.konkursu, roz­
rywkowego rożpocźyńamy konkurs 
Wytrwałości dla czytelników, któ­

rzy. rozwiążą najwięcej. zadań - kon­
kursowych. Redakcja; przeznacza 
dla tych-czytelników 2 nagrody 
książkowe, przy cfym. w razie 
równej ilości rozwiązanych zadań 
rozstrzygnie losowanie. - t ’ - ? ' 

Ze względu ń a  żńie^ehie; punk­
tów -za zadania zmienimy też wa­
runki- konkursu autorskiego. Mię­
dzy autorów zadań II Konkursu 
Rozrywkowego zostaną'^rozlosowa­
ne . 2 nagrody książkowe, przy 
czym każdy- autor, bierze udział w 
losowaniu tyloma' losami iie' jego 
zadań ukazało się w ramach kon­
kursu; Prosimy więc o nadsyłanie 
ciekawych i oryginalnych zadań- 

■ Nagrodami w icónkurśie rozryw­
kowym i autorskim są książki 
Spółdz. Wyd,' „Wiedzą". . :

1. R EB  US {nadesłał „Zdzich")

M. Sz. (Wałbrzych). — List Pań­
ski Wykorzystaliśmy w dzisiejszym 
numerze — jak Pan to zapewne 
zauważył — kilkakrotnie. W ■ na- 
stąpną podróż radzimy, nie pu­
szczać sią bez proszku „DDT“. *

A Kidyb (Wrocław). — Dzięku­
jemy ża taiły liścik i słowa użńa- 
ńia; ■Przyjemnie ' nam przeczytać, 
że „Ekran Tygodnia" daje Panu 
rozrywką. Nadesłane szatajfty pew­
nie”, w przyszłości wykorzystamy.

R - Kor. (Poznań). Daruje Pan 
śmiałość, ale chyba wierszyk z,a- 
eZjrńający sią od' słów

„Zawsze latem ■, - ,;-
’ , ’ Chcą Być. tatem...'“ 

nie może być uważany za wesoły. 
Panie! Przecież.to.nie dowcip, lećz 
tragedia. Idz Pan czym prędzej do 
lekarza. .

Pam St. Mar. (Jelenia Góra).' — 
Widzi Pani, taka już jest dola 

' wielkich Iudżi,: że padają '.ofiają 
oszczerstw. Zapewniamy Pańią, że 
Jariusz; Minkiewicz ń a 1 prawdą nie 
pije. '

Karol S. (Warszawa). — Dzięku­
jemy i wykorzystamy w najbliż­
szym czasie.

r. S. (Wałbrzych), S t Kr. (Kry­
nica). —;.‘Nie skorzystamy.

1. W takim komplecie weł­
nianym. wykonanym na dru­
tach, można iść nawet na wi­
zytę! Niezwykle eleganckie i 
wytworne Jest połączenie 
dwóch kolorów, przy czym na 
jednym z nich widnieje krata 
koloru sąsiadującego.

2. Dla pań starszych, mło­
dych, czy w średnim wieku, tę­
gich, szczupłych. Czy; średniej 
tuszy, będzie odpdwiedni wy­
godny a zarazem elegancki ża­
kiecik, zrobiony na drutach:

0>xfd
zn a kiem

pudmuełkóiu
MOTTO:

Minęło upalne lato, wkrótce 
nastaną dni zimne 1 słotne. Na­
szym ciałom i duszom grozić 
będzie wyziębniecie' pod wpły­
wem ̂ Jesiennej szarugi,

Aby się od tego zabezpie­
czyć, przezorna pani myśli Już 
teraz o przytulnym 1 ciepłym 
pułowerku, który ochroni Ja od 
zdradliwych wpływów atmo­
sferycznych jesieni.

, 3. Który z rzędów -rozcho­
dzących się promieniście od 
szyi drobnych' guziczków słu­
ży naprawdę do rozpinania? 
Oto jest pytanie, które musi 
narzucić się każdemu, ogląda­
jącemu kobietę w powyższym 
pułowerku, wykonanym z 
dwóch różnobarwnych wełen, 
t^zy.ćjjjym owe intrygujące gu­
ziczki są w kolorze rękawów i 
ięiagacza ,w pasie.

Ł  Jak dwie kropki w dwu­
kropku i jak dwie krople wo­
dy podobne są do siebie dwie 
oryginalne kieszenie, które są 
wygodna ozdoba tej przewiew* 
nej, a zarazem ciepłe) kamizel* 
ki wełniane), wykonane) na 
drutach.

5. Urok tego skromnego pu- 
lowerka - wielokropka polega 
wyłącznie na deseniu, Oto po 
całej Jego powierzchni rozsy­
pane są wypukłe, wrćbione na 
drutach groszki, które dodają 
przytulnej puszystości tak blu­
zeczce, jak i Jej właścicielce.

2. WIEK WŁADKA (nadesłał 
E-nte). . ;

Zapytałem* raz , Władka, ile ma 
lat. .Odpowiedział mi: Przed kilko­
ma laty moją śiostrą miała dwa 
razy tyią- ̂ ąt^cb jav a mója matka 
dwa iazy tyle,:, eo 'sipftra. (-Zą 9>iat

moją siostra będzie; miała dwa ra­
zy tyle lat, ćó ja 'teraz; a ńSatka 
trzy raąy tyła, gó ja. ter«z;,..i)e lat 
ma Władek. jego siostrą, i  matka? 
; Termin nadsyłania rozwiązań — 
do 28 września br.'

WOŁAMY O ZNACZEK NA OD­
BUDOWE WARSZAWY !

W marcu 1945 r. wydany zo­
stał '5 RT znabzćk W kolórżs' czer­
wonym: przedstawiający alegorie 
wyzwolenia Warszawy * według 
projefetń |nż,: E.: Ogórkiewicza, 
który poniżej reprodukujemy-. 
Stąnpwi on niejako pamiątkę ni- 
storyczną. .
: W 'związku z odbudową War- 
szawy nadarza się okazja ̂  wyda­
nia śpećja)neg'p znaczka z odpo­
wiednią dopłatą na - rzecz- odbu­
dowy naszej stolicy, znaczka o 
odpowiednio . wysokim , nakładzie, 
którym frankowane byłyby' wszy­
stkie przesyłki w ciągu jednego 

>miieil|ć|L •>'w'’tńń śpósótr' ćalf śpb- 
łec7eństwo> w wybitny' sposób 
przyczynie1 by się mpgło do od- 

.‘budOWy .Warszawy. *'
,Ręprodukujemy dziś ,ną. ggół 

mało znaną serię znaczków pol­
skich wydaną r pażdzierńiku 
1946 r. z' dopłatą’ na ' jźe)6ż’: Mię­
dzynarodowego „ Biura Wychowa­
nia i Ministerstwa-Oświaty. ?nacz 
ki te ‘ drukówane' bvły w Szwaf-

UWAGA FILATEŁISCII
p ó d c z as  gdy u nas przeważna 
■ część ' filatelistów nastawiona 

jest .na zbieranie znaczków czy­
stych 7— niestemplowanych -— ca­
łą półkulę zachodnią, > a nawet 
kilką krajów europejskich (Anglia, 
Francja Szwajcaria) pasjonuje no­
wy prąd w dziedzinie filatelistyki. 
Szczytem marzeń jest -tam posia-

cjalną uwagę zwracało stoisko 
: Chin z pokazem „3000 lat służby l 
pocztowej w Chihach". Obroty 
ściągają 'milióńy dolarów. Na sa­
mej wystawie czynnych było : 12 

| oddziałów pocztowych. , Już -w 
dniu. otwarcia wystawy sprzedano 
7.586.267 . znaczków 3 centowych 
wydanych z okazji wystawy oraz

danie w zbiorze znaczka na ko­
percie z stemplem pocztowym 
pierwszego dnia wprowadzenia go 
W- obieg pocztowy. Rzecz Zrozu- 
miała że 'al ich tw e -

Rozwiązania zadań z 
(II części I Konkursu). 

1. Krzyżówka.
nr-u 6-gp j 2. Podział spadku. Majątek ojca 

, * j  wynosił - 28.200 . zł.; ;najstarśzy ': syn
1 zagrabił 19.800 zł., średni >7.800 zł-

carii:. Pozątem wydany był spe­
cjalny blok pamiątkowy --z trzech 
Znaczków, pgó jny  nakład • bloków 
27.000 sztuk. W kraju rozorowa- 
^ŻPńo. blokj' ójłjnr. L'do 75ÓÓ, <resz 
tę; śprzedańo za granicą.': :  

Powyżej, reprodukujem y.zna­
czek pamiątkowy wydany -1 wrześ 
bia 1845 -r.! w ' kolorze niebiesko- 
stalowym -ku czci: rocznicy boha­
terskich walk; -o Westerplatte. 
Nakład wynosi 67>,050 ■ znaczków

bardzo nieliczne sztuki cięte,. ,

sią przed urzędąmi pocztowymi ta 
siemcowe „ogpnki" i amatorz 
znaczków czekają cierpliwie p- 
kilka godzin aby otrzymać uprao 
niony stempel.

Z WYSTAWY FILATELISTYCZNI- 
. ’ W ' NOWYM JORKU '

7  Ó/ganizowana w tym roku 
Wystawa Fil’atelistyczna w 

Nowym- Jorku miala-przebieg iście 
.amerykański.- Obok -eksponatów 
wystawców z całego świata spe-

nadano r 12.373 przesyłki. Z Wyda­
nego specjalnego bloku pamiątko- 
we9° wartości 15 centów sprzeda­
no w pierwszym dniu 2.325.601 
sztuk a 502.175 przesyłek ofranko 
wąnym blokiem nadano w tym sa­
mym dniu. Ostatnią atrakcją wy­
stawy była całostka (koperta) z 
'ffiityjB* -fiwaczkiem ‘ lótńiczyaj 5 

s eatów, #-|iier-wszyiB dniu ukaża* ■ 
ią się tej feąłoslkr sprzedano i 
-(dano 5564)90 Sztuk. Cyfry na- 

•rawdę 4^Q)^Pza«' się
» poczta ■hnerykańska już w 
.erwszym dniu wystawy zainkaso 
^śJą ponad 1 milion dolarów.
Znac/kńw _u«. reprodukcji *id/ie)l/a nam 

firan* ..Furluna" we Wroc/awiu. V

pA c& ta  jU ta td ish ó w
Dla „Lwowianki“, Jelenia Góra. 

Piżerane znaczy nie przedstawia- 
ją^prawie żadnej wartości, Oceny 
znac^ów ńmjgrzeprowadzaińy. W 1 
.ieifSprśrayie *&fezy ?sją. tfwróeićrfrv 
znanycfesbład ÓW*1 fllatelistycznA*

m " m m - A


